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%Krakuie nauczyc ie l i ,  p o d r ę c z n i k ó w . wiele dz iec i  
$jięst n ie d o ży w io n y c h . nie ma u b ran ia  i obuwia

Jak pomóc szkole polskiej?
Temat to nienowy. Co pewien czas 

dyskutujemy go wspólnie z pedagoga­
m i I  co Jakiś czas powstają nowe pro­
blemy, aktualne dla dan^j chwili, po­
dyktowane przez tycie. Nie ma chyba 
potrzeby tłumaczenia, jak ważne Jest 
znać to, co się dzieje w szkole, która 
jest nie tylko placówką kształceniową, 
ale też ogniskiem kultury w szerokim 
znaczeniu tego słowa. Spotkanie w re­
dakcji dyrektorów wileńskich skkół 
polskich miał< to właśnie na celu: 
zasygnalizowanie pięty Achillesa 
szkolnictwa polskiego. Do redakcji 
przybyli dyrektorzy szkół średnich: 
numer 5 «— Wacław Baranowski, im. 
Adama Mickiewicza— Czesław Dawi- 
dowicz, im. Władysława Syrokomli — 
Jan Dowgiałło, im. Jana Pawła II — 
Adam Błaszkiewicz.

Szczera rozmowa ludzi 
zaangażowanych w sprawy iycla 
szkoły pozwala wysnuć kilka reflekąjl

Przeżywamy kryzys nauczycieli. 
Prawie we wszystkich szkołach takie 
przedmioty, jak matematyka , języki 
obce przeważnie wykładają emeryci. 
Młodzież, nawet ta, która ukończyła. 
niedawno studia wyższe, nie idzie do 
szkół, bo pensja nauczycielską pozwala

dziś egzystować w najlepszym przypad­
ku na granicy ubóstwa. Zresztą klasy 
starsze też pusteszeją, wielu uczniów 
odchodzi ze szkoły po dziewięciu kla­
sach, toteż te starsze są nieliczne i pra­
wie całkowicie dziewczęce. W 
młodszych frekwencja również wymaga 
wiele do życzenia. Teraz nikogo nie ob­
chodzi, że dziecko się nie uczy, a lata 
powszechnego nauczania minęły. Po­
dobnie też nikt teraz nie bada, ile w 
konkretnej mikrodzielnicy szkolnej 
będzie się uczyło dzied za rok lub dwa. 
Prognozowanie tego na szczeblu samo­
rządowym jak i kontrola za tym, aby 
każde dziecko się uczyło, uważane jest 
za relikt przeszłości.

Brak kadry nauczycielskiej —  to 
problem numer jeden.

Ciągły problem podręczników w 
języku polskim, to kwestia następna. 
Nadal ich brak, nadal nauczyciele w 
różny sposób własnym sumptem zdoby­
wają je jak umieją. "State” szkoły mają 

( Dokończeni•  na «tr. 3)

NA ZDJĘCIU: podczas spotkania 
rredakęJL

Fot. Tadeusz Wainiewkz

Prezydent A. Brazauskas złoży wizytę w USA
W  najbliższy piątek prezydent republiki A. Bra­

zauskas wygłosi przemówienie w Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjednoczonych. Na posiedzeniu 
porannym przeznaczono mu pół godziny.

W tradycyjnym poniedziałkowym wywiadzie dla Ra­
dia Litewskiego A. Brazauskas powiedział, źe jego wizyta 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki potrwa pięć dni

Na odbywającym się obecnie Zgromadzeniu Ogól­
nym zamierzają wystąpić przywódcy 26 państw. Wczo­
raj na posiedzeniu porannym przemawiał prezydent 
USA Bill Clinton, na wieczornym —  prezydent Rosji 
Borys Jelcyn. Dziś wystąpi prezydent Łotwy Guntis 
Ulmanis.

Delegacja z A. Brazauskasem przybędzie do No­
wego Jorku 28 września. Następnego dnia odleci do 
Filadelfii. A. Brazauskas złoży wieniec przed Dzwo­
nem Wolności, spotka się z merem miasta. Prezydent 
zaproszony też został do wygłoszenia odczytu dla 
donków wpływowego klubu przedsiębiorców "Rada 
spraw świata” (World Affairs Council). W  tym klubie 
A  Brazauskas przemawiał podczas swej zeszłorocznej

wizyty w USA. W  Filadelfii prezydent spotka się z 
kardynałem Johnem Królem, który wiele dopomógł 
Kościołowi na Litwie.

W piątek, 30 września, w Nowym Jorku przed 
rozpoczęciem posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego 
A. Brazauskas spotka się z sekretarzem generalnym 
ONZ B. Galim. Po przemówieniu przewidziane są 
spotkania z szefami poszczególnych państw. W  tym 
samym dniu A. Brazauskas uda się do Chicago. 1 
października spędzi on z miejscowymi Litwinami Pre-» 
zydent złoży wieniec przed pomnikiem poległych za 
wolność Litwy, odwiedzi centrum młodzieżowe szkoły 
lituanistycznej. Złoży hołd prochom prezydenta Re­
publiki litewskiej Kazysa Griniusa, które za tydzień 
zostaną sprowadzone na Litwę.

W  ostatnim dniu wizyty A  Brazauskas odwiedzi 
miasto Lemont. TU się spotka z członkami Zarządu 
Światowej Wspólnoty Litwinów oraz miejscową 
społecznością litewską, gubernatorem stanu Illinois Ji­
mem Edgarem. Wieczorem 2 października prezydent 
wraz z delegacją odleci do Wilna.

Spotkanie prezydenta z przedstawicielami 
organizacji społecznych i partii politycznych

W poniedziałek prezydent Li- 
spotkał się z przedstawicielami 

S®ju<fisu Litwy i Karty Obywatel- 
*tiej< Spotkanie odbyło się z inicja­
tywy ostatnich. Uczestniczyli w nim 
ta*Se liderzy partii Związku Ojczy- 
z°y i Chrześcijańskich Demokra­
tów.

Rozmowa trwała 2JS godziny. 
Lider opozycji Vytautas 

*-andsbergis powiedział kore- 
*P°ndentowi ELTA, że głównym, 
tematem było zaniepokojenie 

• Społeczności powodowane per­
traktacjami i podpisywaniem do- 

n^entów z Rosją, które "wy­

glądają na mocniejsze przytwier­
dzenie Litwy do obszaru politycz­
nego Rosji”. Dzieje się to, jak 
podkreślił, w warunkach swoistego 
odizolowania władz Litwy.

' Przewodniczący Karty Obywa­
telskiej Vytautas Kubilius mówił o 
zbieżności sytuacji z latami 1939- 
1940. Nie mogłem mu zaprzeczyć, 
powiedziałV. Landsbergis. Istotnie 
wywiera się wrażenie, iż politycy li­
tewscy tworzą małą grupkę ludzi 
jedne) partii. Tymczasem propozy­
cje wymiany poglądów i ewentual­
nego kształtowania wspólnej poli­
tyki narodowej, za aprobatą

głównych partii politycznych, zda­
niem V. Landsbergisa, były zasad­
niczo odrzucane.

Obecnie, powiedział, zdaje się, 
znowu umówiliśmy się*, by takie 
spotkania u prezydenta miały miej­
sce l, by odbywały się regularnie. To
pozytywna strona tej rozmowy.

Zaniepokojenie społeczności, 
o którym mówiliśmy, prezydent 
usiłował rozproszyć, mówiąc, źe 
wszystko robł się w normalnym try­
bie i innego wyjścia nie ma. Jednak 
nie mogę powiedzieć, że nas to 
przekonało, podkreślił V. Lands­
bergis.

O zmianach w 
Telewizji Litewskiej

Pod presją 
polityków

WczorąJ kierownictwo Telewizji 
Litewskiej zaprosiło dziennikarzy, by 
poinformować Ich o zmianach mą|ą- 
cycb nastąpić w ramówce (1 nie tylko) 
LTV.

Konferencję zagaił dyrektor gene­
ralny Telewizji Litewskiej Laimonas 
Tapinas. Mówił o ekonomicznej i poli­
tycznej sytuacji państwowej telewizji:

—  Sytuacja jest dość skompliko­
wana. Ze strony polityków—  dotyczy 
to zarówno prawicy, jak i lewicy — od­
czuwamy pewną presję. Prawica zarzu­
ca nam, że jesteśmy za mało krytyczni, 
że za mało w naszych programach pa­
niki i alarmu na temat zaistniałej w kra­
ju sytuacji Zaś partia rządząca ma do 
nas pretensje o to; że zagęszczamy bar­
wy 1 nie widzimy pozytywnych stron na­
szego żyda. Zarówno jedna, jak i druga 
strona, próbuje uczynić z telewizji 
narzędzie w swoich rozgrywkach poli­
tycznych. Próbuje się na nas wywrzeć 
presję i poprzez finansowanie (wiado­
mo, że jestóśmy finansowani z 
budżetu). Często do ostatniej chwili nie 
wiemy, czy uda nam się w danym mie­
siącu wypłacić pensje pracownikom. 
Łącznościowcom jesteśmy dłużni jóż 
1,5 min litów. Mam nadzieję, że to wy­
nika rzeczywiście z trudności 
budżetowych, a nie jest próba trzyma­
nia nas na pasku. W każdym bądź razie 
obiecuję, że zanim kieruję tą instytucją, 
telewizja nie stanie się narzędziem 
żadnej partii Będziemy się nadsl stara­
li w swoich programach zachować 
równowagę polityczną. Byłoby bardzo 
smutno, gdyby telewizja stała się kie­
szonkową zabawką jakiegoś jednego 
ugrupowania politycznego. Na całym 
śtriede panuje tendencja uwalniania

(Dokończeni* na sir. 3)

Dziś
w numerze:. —Ifj
O  czym śnią dyrektorzy  
polskich szkół?
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Mamy nowego ambasa­
dora USA, a czy od' 1 
psździemlks będziemy 
mleć w  sklepach apara­
ty kasowe —  nie wiado­
mo.

Str. 3 — — —• 
B ardzie ] n iż d iabeł 
6wlęcone| wody grzy­
biarze mają unikać pod* 
brodzklch lasów.
Czy rzeczywiście pijana 
Natalia  Lauruvienś 
strąciła pomnik Dordzl- 
ka?

Str. 4-5 —r-~-
Pariament estoński nie 
ttfa swemu rządowi, a 
prezydent Polski —  Jak 
zawsze działa energicz- 
nle. Dowiadujemy się 
też, kogo Polacy lubią, a 
kogo — nie bardzo.

Str. 6  -r
Pacjentów 'Czerwone­
go  Krzyża* niepokoi dal- 
szy los te] lecznicy.

Str. 7  —
Krewnych poszukują, 
dobroczyńcom  dzię­
kują, o porady proszą 
na stronie listów.

S&S « -----
O Samorządzie teryto­
rialnym uchwały ciąg 
d a ls z y

S t r . g  — — l— .

0  słynnym skrzypku z 
Wilna, o Andr leju Rublo- 
w le— w dzienniku sztu* 
kl.

Str. 10*11 -----  '
O korupcji, kldnaper- 
stwie I problemach na­
rodow ośc iow ych  w 
przeglądzie prasy lite.’ 
wsklej. • H  Ig i  || *•;. ■

SENTENCJA DNIA
Wolność jest to prawo czy­

nienia wszystkiego tego, na co 
usUwy pozwalają.

Monteskiusz

Radio 73.34 / 103.8 FM

Koncerty życzeń 

Codziennie 
o godz. 11.05,19.30
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ZMIANY W RZĄDZIE 
Prezydent A. Brazauskas przyjął rezygnację ze stanowiska ministra rolnictwa . 

R. Karaziji. Odwołał on również ambasadora R L  w Kazachstanie V. Einorisa, 
którego mianował ministrem rolnictwa Litwy.

PREZYDENT PROPONUJE ZMNIEJSZYĆ LICZBĘ SĘDZIÓW 
... do 20. Dotąd było ich 46. Motywuje on to tym, żeod 1 stycznia wejdzie w 

życie ustawa o 4-siopniowym systemie sądownictwa, zamiast 2-stopniowego. Pow­
staną całkiem nowe: Sąd Apelacyjny oraz pięć sądów okręgowych.

POŻYCZKI
Minister finansów Litwy E. Vilkelis podpisał w Luksemburgu umowę z Euro­

pejskim Bankiem Inwestycji o pożyczce na rekonstrukcję Wileńskiego Lotniska, 
w sumie 10min ecu. Dziś w Londynie w Europejskim Banku Odbudowy i Rozwoju 
podpisze się umowę o pożyczce przez japoński bank EXIM 37,6 min USD na 
remont dróg litewskich. Ogólna wartość prac wg programu wynosi 47,6 min USD. 
Przede wszystkim będzie się remontować szosę Kłajpeda-Mińsk.

AMBARAS Z KASAMI 
Jak wiadomo, od 1 października we wszystkich sklepach, gdzie prowadzi się 

handel alkoholem i papierosami powinny być zainstalowane nowe elektroniczne 
aparaty kasowe. Handlowcy twierdzą jednak, że jest to zadanie niemożliwe do 
zrealizowania. Brak jest kas, bardzo wolno gromadzona jest potrzebna dokumen- 
tacja. Aby zaopatrzyć litewskie sklepy w aparaty, firma "Sanyo" powinna by 
dostarczyć Litwie.całej produkcji wytworzonej w ciągu 3 miesięcy na zamówienia 
z Europy Zachodniej. Handlowcy są zaniepokojeni —  czy już pó 1 października 
będą karani za to, że nie mają nowych aparatów. Jeden taki aparat kosztuje 1700 
Lt, a kara wynosi3000 Lt. Do 6 września w Państwowym Rejestrze zarejestrowano 
zaledwie kilka aparatów kasowych.

KTO BĘDZIE FINANSOWAŁ BUDOWĘ TERMINALU?
W Londynie, w Europejskim Banku Odbudowy i Rozwoju dojrzewa plan 

finansowania budowy terminalu w Butynge. Na budowę terminalu i przełożenie 
rurociągu prawdopodobnie łożyć będzie towarzystwo tego banku "Fluor Daniel". 
Przewiduje się, że koszty sięgną 140 min USD. Terminal zostanie oddany do 

- użytku w końcu 1995 roku.

PROBLEMY SPÓŁEK AKCYJNYCH
Na Litwie jest dziś 400 inwestycyjnych spółek akcyjnych,-które dysponują 1/3 

sprywatyzowanego mienia. Swe oszczędności ulokowało w nich pół miliona oby­
wateli. Ostatnio notuje się spadek zainteresowania spółkami, gdyż prawie połowa 
z nich nie wypłaca akcjonariuszom dywidend. Prawdopodobnie kolejnym stadium 
rozwoju spółek będzie ich fuzja. Przewiduje się, że zachowa się tylko 50 dużych 
inwestycyjnych spółek akcyjnych. W  br. spodziewane jest uchwalenie ustawy o ' 
inwestycyjnych spółkach akcyjnych.

PRZEMYSŁ LEKKI NIE DAJE SIĘ ZASZUFLADKOWAĆ 
W przemyśle lekkim Litwy —  hossa. Istnieje 90 wielkich zakładów i 5 tys. 

drobnych. Wszystkie mają zyski Produkcja wędruje do Kanady, Niemiec, Szwecji, 
Włoch. Wiele zakładów pracuje na bezpośrednie zamówienia zachodnich 
klientów, inne,—  poprzez wspólne litewsko-zagraniezne przedsiębiorstwa. Nic 
dziwnego, że sporo litewskiej produkcji wraca do kraju z metkami firm zagrani­
cznych. Zdaniem specjalistów, Litwa przekształca się w "kraj taniej siły roboczej". 
Aby tak się nie stało, potrzebna jest fachowa i godziwa statystyka. Niestety, wiele 
firm zataja dane o produkcji, wiele nie wie, do jakiej rubryki co należy wpisywać. 
Trzeba śpiesznie zaprowadzić porządek w systemie podatkowym i statystyce tej 
branży.

ONKOLOGIA BIJE NA ALARM 
W  roku ub. na Litwie było 11.134 chorych na raka. W  ciągu roku na tę chorobę 

zachorowało 100 dzieci. W ub.r. zmarło na raka 7,5 tys. chorych. Główne przy­
czyny — papierosy. Mężczyźni chorują przeważnie na raka płuc i prostaty, kobiety 
—  piersi oraz skóiy.

LITWA JEST WINNA ONZ...
...ponad 2 min USD. Estonia —  ponad 3 min. W  br. nasza republika jest w 

stanie spłacić zaledwie 1/3 należnej sumy. Podobnie rzecz ma się z 130 innymi 
krajami spośród 170 należących do O N Z

JEDNOCZĄ SIĘ ZAJEZDNIE REJONOWE 
Przed dwoma z górą laty zajezdnie autobusowe zostały przydzielone samo­

rządom. Niestety, te nie mają pieniędzy na ich utrzymanie. Stan zajezdni autobu­
sowych jest więc coraz bardziej opłakany. W  tej sytuacji kierownicy ich postanowili 
się zorganizować w Zjednoczenie Rejonowych Zajezdni Autobusowych, aby jakoś 
wspólnymi siłami wyłazić z  dołka. Dyrektorzy marzą o prywatyzacji, chociaż 
Ministerstwo Komunikacji negocjuje dla nich w Banku Światowym kredyty w 
wysokości 10 min USD, na zakup nowych wozów.

UTUANIŚCI NA UNIWERSYTETACH ŚWIATA 
Nie wiadomo ilu ich jest i gdzie. Aby to ustalić, Uniwersytet Wileński zwołał 

konferencję baltystów. Przybyli na nią profesorowie Peter Locher z Bema, Tetje 
Mathiassen z Oslo, Wojciech Smoczyński z Warszawy: Zainteresowanie językiem 
litewskim na uczelniach świata znacznie wzrosło z chwilą odzyskania przez Litwę 
niepodległości.

NOCLEGOWNIE DLA MŁODZIEŻY 
Ruch ten jest bardzo popularny na Zachodzie. Dzięki niemu młodzi mają 

możność podróżowania tanim sposobem po świecie, wzbogacania swej wiedzy o 
nim. Na Litwie powstały już i istnieją młodzieżowe noclegownie wWflnie, Kownie, 
Szawlaćh, Poniewieżu i Juodkrante. W  ub. roku JNN (Jaunimo nakvynes namai) 
przyjęto do światowej federacji tych domów. Dzięki temu młodzi obywatele Litwy 
mogą dziś podróżować do 60 krajów świata.

HOTEL W TROKACH
Ponieważ zabrakło środków na trwającą cztery lata rekonstrukcję jedynego w 

Trokach hotelu "Gahrć", został on sprzedany SODRZE za 1,5 min Lt. Troccy, 
spółdzielcy tylko rozkładają ręce.

KU UWADZE WETERYNARZY-POLAKÓW 
Do "Kuriera" zwrócił się senator RP Jan Stypuła z  listem następującej treści: 

"Uprzejmie informuję, że w 1995 r. zamierzam zorganizować I Światowy Kongres 
Polonu Weterynaryjnej. Chciałbym dotrzeć z informacją o nim do każdego lekarza 
weterynarii polskiego pochodzenia, żyjącego poza granicami kraju. W  związku z 
tym, proszę o przesłanie adresów lekarzy weterynarii na terenie działania Państwa 
organizacji. Po otrzymaniu imienia, nazwiska i adresu — prześlę dla każdego 
lekarza informację o Kongresie. Senator RP dr Jan Stypuła, "Wspólnota Polska", 
Oddział w Łomży, uL Długa 7a, 18*400 Łomża, Polska".

KU UWADZE KOMBATANTÓW 
W loidy czwartek tygodnia, o godz. 12, w tiedzibie ZM  ZPL (Wilno, ul. 

Pyiimp (Zawalna) 45/2) będą załatwiane formalności związane z  przewidzianym 
przyznawaniem uprawnień kombatanckich.

Kombatanci, którzy wypełnili kwestionariusze oraz napisali życiorysy i prze­
kazali je Panu S. Matusewiczowi, proszeni są o zrobienie kserokopii tej strony 
paszportu, na której są ich zdjęcia oraz własnoręczne podpisy. 7

Posiadający stare dokumenty wojskowe, legitymacje o przyznaniu medali lub 
innych nagród również są proszeni o zrobienie ich kserokopii i doręczenie.

Poranne posiedzenie plenarne 
27 września

(rezydenta republiki do 
' mbliki Litewskiej o pro- 

ii przez prezydenta). 
Przyjęto* ustawę Republiki Litewskiej O wcieleniu w 

życie ustawy Republiki Litewskiej o prokuraturze" (z po­
prawkami wniesionymi przez prezydenta).

W  rozpatrywaniu projektów ustaw RepublikiLitewskiej 
"O zmianie niektórych artykułów ustawy o policji" i "O zmia­
nie artykułu 49. ustawy Republiki Litewskiej o policji" zro­
biono przerwę.

Rektor Akademii Policji A. Pnmpulis wniósł projekt 
uchwały Sejmu Republiki Litewskiej "O częściowej zmianie 
terytorium Litewskiej Akademii Policji i przekazaniu bu­
dynków zarządowi miasta Wilna". Wniosek zaaprobowano, 
postanowiono przystąpić do dyskusji.

Zaaprobowano projekt uchlały Sejmu Republiki Litew­
skiej "O realizacji ustawy o komisji "O przywróceniu praw 
osób, represjonowanych za opór wobec reżimów okupacyj- 

"dbyła * '

Litwy międzywojennej, które kontynuuje obecny parlament 
kraju. Goście interesowali się pracą komitetów i frakrii 
sejmowych, ichstosunkami zwładząwykonawczą, systemem 
wyborczym do parlamentu kraju i samorządów.

Goście brytyjscy zabawią na Litwie tydzień! Przewidzia- 
ne są spotkania z  członkami sejmowych komitetów spraw 
zagranicznych i bezpieczeństwa narodowego, liderami frak­
cji. Wczoraj kierownik delegacji John Biffen wystąpił na 
posiedzeniu plenarnym Sejmu.

Goście odwiedzą Kowno i Kłajpedę, Dotnuwskie Cent­
rum Badawcze Rolnictwa.

Dyplomacja

rtasnośa pli _
/czasowych Republiki Litewskiej, administrowanych przez 

byłe -państwowe związki zawodowe Litewskiej SRR". 
Głosowanie nad tą ustawą odbędzie się w październiku.

Na posićdzeńiu Sejmu głos zabrał przewodniczący 
grupy międzyparlamentarnej parlamentu Wielkiej Brytanii 
W. J. Biffen.

Doradca prezydenta republiki R. Andrilds wniósł pro­
jekt ustawy Republiki Litewskiej "O liczbie sędziów Sądu 
Najwyższego", wniosek zaaprobowano, postanowiono roz­
począć dyskusję.

> Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O zmianie artykułu 4 ustawy o pieniądzach".

Zrobiono przerwę w dyskusji nad projektem ustawy o 
Banku Litewslam.

Wydział analizy Informacji Sejmu RL-ELTA

Wizyta

Pobyt parlamentarzystów 
Wielkiej Brytanii

Przewodniczący Sejmu Ćeslovas Jurśenas porzyjął de- 
>arlamentamej Wielkiej Brytanii, 
min John Biffen. 

zapoznał gości z  tradycjami Sejmu

Ambasador USA wręczył listy 
uwierzytelniającej ’  * '

Prezydent republiki A  
Brazauskas przyjął listy 
uwierzytelniające nowego 
nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora USA Ja­
mesa Swiharta. Zastąpił on 
na tym stanowisku swego po­
przednika ambasadora Dar- 
iyla Johnsona.

James Swihart ukończył 
w 1968 r. Columbia College 
ze stopniem bakalarza sztuki 
i po rocznym stażu w komisji 
służby państwowej USApod- 
iął pracęw ambasadzie swego 
kraju w Belgradzie. Następnie pełnił odpowiedzialne funkc-1 
je w Departamencie Stanu. Od 1984 r. ao 1988 r. J. Swihart; 
był konsulem generalnym USA w konsulacie generalnym3 
USA w Jugosławii (Zagrzebiu), w latach 1989-1991 był dy- 

■ rektorem biura Departamentu Stanu do Spraw Europy 
Wschodniej i Jugosławii. W  ostatnich latach był charge de 
affaires ad interim, doradcą ministrów oraz zastępcą szefa 
misji w ambasadzie USA w Austrii.

J. Swihart ma 48 lat, zna języki hiszpański, niemiecku 
oraz serbsko-chorwacki. Jest żonaty, ma dwoje dzieci, fl

Nowy ambasador wręczając listy uwierzytelniające po­
wiedział, że postara się kontynuować zapoczątkowaną przez 
swego poprzednika pracę dla dobra przyjacielskich sto­
sunków między Litwą i USA.

Litwa, chociaż niewielka, jest bardzo ważnym dla USA 
krajem, zaznaczył J. Swihart. Od 1922 r. uważamy Litwę za 
państwo niepodległe. Życzę jej wszechstronnych sukcesów 
jako pełnowartościowemu członkowi Wspólnoty Europej­
skiej.

Echo publikacji

Informacja nie odpowiada 
rzeczywistości

Redakcja "Kuriera Wileńskiego"
Proszę w najbliższym numerze Waszego pisma 

opublikować sprostowanie następującej treści: Spros­
towanie do "Kalejdoskopu wiadomości" z dnia 
20.09.1994 r.

W  związku z tym, żeinformacja w Kalejdoskopie 
wydarzeń z dnia 20,09.1994 r. pod tytułem "Biznesme­
ni wileńscy w Łomży" nie odpowiada rzeczywistości 
pojaśniam co następuje.

List skierowany przez Łomżyński Oddział 
"Wspólnoty Polskiej*" do Zarządu Głównego ZPL  
z prośbą o wytypowanie kandydatów' na kurs 
przedsiębiorczości z nieznanych mi przyczyn ut­
kwił w konsulacie RP i tam odbywała się rekrutac­
ja na szkolenia. Tylko na osobistą interwencję 
Prezesa Oddziału Wspólnoty senatora Jana Sty- 
puły pracownicy Z G  Z PL  pilnie przekazali ankie­
ty na cztery osoby. Wśród nich nie było ani W. 
Subocz, ani J. Liminowicz. Sprawdzenie po opub­
likowaniu wyżej wymienionej informacji wyka­
zało, ze J. Liminowicz nie była wytypowana i przez 
konsulat i udziału w kursach nie brała. Fundacja 
Rozwoju Gospodarki i Kultury, której mam za­
szczyt przewodniczyć z wymienioną imprezą nie 
miała nic wspólnego.

Ryszard MACIEJKIANIEC
Wilno, 24.09.1994 r.

Stowarzyszenie tSPóLWTi POLSKA Oddział i  Łoaiy 

SEMINARIUM GOSPODARCZE

MMIUW ... >. UfcOlil$ KUW1SKOI STAfnWlSK0090SyWV]YPQWANSJCp UOSAUiW BSOttSOi

H2NCSZKMU-J

CO TO M A ZNACZYĆ?
W  naszej redakcji jest kserokopia karty zgłoszenia 

Janiny Liminowicz na udział w seminarium w Łomży, 
honorowanego pieczęcią Fundacji Rozwoju Gospo­
darki i Kultury z adnotacją, że "uzgodniono z  Preze­
sem R. Maciej kiaócem". A  może nie wie lewica, co 
czyni prawica?___________________________ -.il&l

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 28 września 1904 r. ustali następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

AngMskl* funty *t*riingl 
OrmtaiS*ki« drahmy 
Austrslijskis dolary 
Austriacki* szylingi 
100 az*rb«JdiaA*kkoh manat 
100 bliloruaMcłi rubli 
B*igQskis frsnki 
Czacki* korony 
Duński* korony 
ECU
Estohskis korony 
Hiszpshskis poooty 
100 Ir6w włoskich 
JapoAaklc Jeny 
Kanadyjslds dolary

0.011® 
2.9602 
0.3662 
0.2500 
0.0082 
0.1253 
a  1430 
a 0303 
4.9218 
0.3217 
0.0311

Kirgłskis oomy 
Kazschckic tcngl •
Łotswskls łaty 
100 złotych polskich 
Mołdawski* IsJ*
Norw**kt* korony 
Hoi*ndsraki* gułd*ny 
Francuski* franki 
100 rubli rosyjskich 
•OR
Słngspurskls dolary 
Fłhsłds marki 
8zw*dzki* korony 
Szwajcsrskis frsnki 
100 ukraińskich karbowahoów 
Wypiarakłs forinty 
Niemieckie marki

0.38*0 
0.0840 
7.3260 
0.0172 
0.S494 
0.5880 
&3009 
Ol7545 
0.161S 
5.8634 
2.8000 
0.8152 
0.5349 
3.1147 
0.0000 
0.0368 
2.5769

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

 lutyna walutę podstawowąl waluty podstawową na lity tanki wymieniająwedług zatwierdzonego
oficjalnego kursu — 4,00 lity za Jedoń USD, pobierając nla większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostałe waluty tanki skupują i sprzedają według cen 
ustalonych przez same tanki.

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4284 4458 |

Marka
niemiecka 14639 15237J

Dolar
amerykański 22747 23675 -

Funt brytyjski 35833 37295

Frank
szwąjcarsld 17672 18394. |



•k u r i e r  w i l e ń s k i *

Jak pomóc szkole polskiej?

(  Z k r a <u  >
28 września 1994 r. str. 3

(D okończen ie  n  «tr . 1)

przez lata uzbiejrany fundusz 
podręczników, ale jak mają z tym 
poradzić sobie nauczyciele nowej 
szkoły? Wygląda też na to, że dyrekto­
rzy z doświadczeniem nie śpieszą 
podzielić się tym bogactwem z nowicju­
szem, bo "kto wie, ile na rok przyszły 
będzie potrzeba w mojej szkole tych czy 
innych podręczników". (Temat 
podręczników dla szkół polskich 
będzie dogłębnie poruszony na łamach 
•Kuriera" w najbliższym czasie).

Coraz więcej rodzin, z których 
uczęszczają do szkoły, ma bardzo 

poważne trudności natury materialnej. 
Wiele dzieci nie ma nie tylko 
podręczników, ale też ubrania i obuwia. 
Toteż działalność dobroczynna też od 
szkoły powinna się zaczynać. To 
właśnie nauczyciele najlepiej wiedzą, 
jakie dziecko i jaka rodzina najbardziej 
potrzebuje pomocy. Bo nastał czas, że 
niektóre dzieci nie mają 
najniezbędniejszego ubrania, by 
uczęszczać do szkoły. Znane są wypad­
ki, że z Polski przychodzą pod adresem 
terenowych ZPL  paczki ze zbieraną 

? odzieżą, niech używaną i częstokroć 
całe wory tego leżą miesiącami nieroz- 
pakowane. Może więc warto odciążyć 
ZPL od podziału przesyłek charytatyw­
nych' —  proponowali dyrektorzy. 
Szkoły to zrobią lepiej, bo mają 
możliwości wyłonienia ludzi naprawdę 
biednych.

Jak nakarmić dzieci tanio i smacz­
nie? Jadłodajnie szkolne świecą teraz 
pustką, bo jest to drogo i niesmacznie. 
Dyrektorzy zastanawiają się, czy warto 
podpisywać umowęz dotychczasowymi 
zjednoczeniami żywieniowymi, które, 
jak to się mówi, wyciskają ostatnie soki 
z biednych dzieci, mimo że korzystają 
ze szkolnego pomieszczenia, prądu, 
wody itp. Nic więc dziwnego, że nie­
którzy dyrektorzy próbują urządzić

jadłodajnię, poszukując prywatnych 
przedsiębiorców. Być może nasi rodzi­
mi przedsiębiorcy zechcą się 
przyczynić do żywienia dzieci w 
szkołach, wnieść również swoją 
cegiełkę? Dyrektorzy są otwarci na 
rozmowę. Niedożywione dziecko —  to 
kaleka w przyszłości, mówili.

Szereg innych aspektów naszego 
życia wiąże się ze szkołą. Chociażby jej 
łączność z absolwentami. To, co kiedyś 
uważało się za rzecz bardzo sympa­
tyczną, bo do szkoły przychodzili jej 
byli uczniowie z różnych promocji, 
opowiadali maturzystom o wyborze za- 
wodu, o poszukiwaniu drogi życiowej, o 
uczuciu, którym obdarzają "swoją 
budę", teraz stało się profanacją tego 
święta. Nikomu nie jest tajemnicą, że 
bardzo często zbierają się dawni kole­
dzy, aby pobyć razem nieco na luzie, 
przy tym mocno zakrapianym. Toteż 
czas już wrócić do istoty tych 
uroczystości —  studniówka ma być 
świętem maturzystów i jedenastokla- 
sistów. Niepokoi też pedagogów taki 
problem, jak niedoinformowanie na- 

■ uczycieli, uczniów i ich rodziców co do 
aktualiów naszego życia. Poczytność 
gazet i czasopism zmalała katastroficz­
nie i to zarówno z uwagi na ich wysoką 
cenę, a także w pewnym stopniu dlate­
go, że nie ma ostatnio w szkole 
człowieka, który by dbał o kolportaż 
gazet. Trzeba więc jakoś temu zaradzić. 
Szkoły wileńskie podejmą się więc tru­
du rozpowszechniania "Kuriera 
Wileńskiego”, jako pisma najbardziej 
poczytnego i autorytatywnego wśród 
uczniów i nauczycieli, z tym, że ma on 
kosztować tyle, co wynosi prenumerata 
bez dostarczania- Opracowaliśmy pod­
czas spotkania system codziennego do­
starczania naszej gazety do szkół 
wileńskich, a nauczycielom, którzy tę 
sprawę wezmą pod swoją pieczę za­
wczasu serdecznie dziękujemy.

Krystyna ADAMOWICZ.

Pod presją polityków
(Dokończeni* za ttr. 1)

radia i telewizji od jakichkolwiek poli­
tycznych czy ekonomicznych wpływów. 
Byłoby smutno, gdyby dążąca do Euro­
py Litwa zlekceważyła tę tendencję.

Następnie dyrektor Telewizji Lite­
wskiej Saullus Sondeckls opowiedział
0 zmianach technicznych, jakie i 
nastąpiły w LTV:
; —  Za własne pieniądze nabyliśmy
1 zamontowaliśmy nową stację odbior- 
czo-nadawczą, która właściwie już 
działa. W  ten sposób przełamaliśmy 
monopol łącznościowców na nadawa­
nie i odbiór programów z całego świata. 
Poza tym nasza stacja będzie tańsza w 
eksploatacji. Za kredyt, którego 
udzielił nam rząd Litwy, nabyliśmy też 
aparaturę najnowszej generacji. 
Jesteśmy w chwili obecnej technicznie 
najlepiej wyekwipowaną telewizją w 
Europie Wschodniej. W ten sposób 
ułatwimy pracę naszym pracownikom, 
ale przede wszystkim odczuje to i zyska 
na tym widz.

Dyrektor Sondeckis poinfor­
mował też zebranych o zmianie ramów­
ki LTV, która zostanie wprowadzona 
°d 1 października. Nowa ramówka 
przewiduje np. przeniesienie "Panora­
my" z godz. 21 na 2030.

Temat nowej ramówki konty­
nuował dyrektor programów LTV Ro-
mas Jankauskas:

— Widzowie codziennie po "Pano­
ramie” będą mogli obejrzeć jakiś film 
fabularny, zaś większość dotychczaso­
wych programów będzie miała stały 
czas nadawania, co ułatwi widzom "od­
szukanie" w tygodniu swego ulubione­
go programu ("Rozmowy wileńskie" 
będą teraz stale nadawane we wtorld, 
tał po godz. 19 —  ant).

Ze szczegółami nowej ramówki 
zapoznał dziennikarzy naczelny redaktor 
programów Henrikas Valtlckunas. Ale 
nie warto się chyba nad tym rozwodzić, 
gdyż już za kUka dni widzowie będą mogli 
naocznie się ze zmianami zapoznać War­
to chyba tylko wspomnieć, że odtąd LTV 
będzie nadawała filmy fabularne według 
schematu stosowanego przez Telewizję 
Polską— np. w poniedziałki filmy produ­
kcji francuskiej, we wtorki kino ambitne, 
we czwartki filmy rodzimej produkcji.

Poza tym kierownictwo Telewizji 
Litewskiej przyobiecało widzom wiele 
nowych ciekawych zagranicznych se­
riali i  filmów, programów, 
bezpośrednich meczy sportowych i re­
lacji z wydarzeń na skalę światową.

Lucyna DOWDO

—  Zwracamy się do rządu, aby choć część eksponatów pozostało na Litwie— 
powiedział A . Vinkys.

—  Ze swej strony, wobec całej Litwy, przyrzekam, iż dołożymy wszelkich 
starań, by firmy eksponujące swe wyroby miały jak najmniej wydatków na odtrans­
portowanie swego "towaru" z Litwy— stwierdził premier A. Sle2evi£ius.

Prezentuje tu też "towar” przeszło 200 firm z 25 krajów. I nie tylko eksponują 
Specjaliści będą mogli wysłuchać prelekcji, zapoznać się z najnowszymi 
osiągnięciami służby zdrowia. Nawiasem mówiąc, jak zaznaczył sekretarz Mini­
sterstwa Zdrowia A. Vinkus, każdy lekarz po wysłuchaniu prelekcji, uczestniczeniu 
w seminariach otrzyma odpowiedni certyfikat o podniesieniu kwalifikacji.

Godnie prezentuje się na wystawie przemysł farmaceutyczny z Polski. Ma on 
kilka stoisk. Rozmawiamy z ekspertem firmy Ciech-Polfa" z Warszawy p. Janem 
Mucho rsldm.

1 — Przywieźliśmy tu nowy asortyment leków.— Rynek litewski jest nam znany 
i bartlzo go cenimy —  powiedział gość. —- Chcemy być na nim w przyszłości 
Wprowadzamy więc nowe formy współpracy. Zakładamy tu właśnie magazyny 
naszych wyrobów, aby nasze leki w każdej chwili mogły dotrzeć do potrzebujących 
pomocy. Nawiązaliśmy owocne kontakty ze spółkami litewskimi "Farmacja", "Far- 
meka", "Remedium” i innymi Po tej wystawie, jak sądzę, współpraca będzie jeszcze 
owocniejsza.

Wystawa potrwa do 30 września.

Zygmunt WIRPSZA

Wybrano zastępcę starosty 
frakcji DPPL

We frakcji DPPL odbyły się wybory zastępców starosty. Starosta frakcji G. 
Kirkilas zapoznał kolegów z propozycją porannego posiedzenia prezydium rady 
DPPL, aby zastępców wybierać spośród pięciu kandydatur.

A. Salamakinas zgłosił jeszcze A. Sadkauskasa.
Frakcja większością głosów postanowiła wybrać 5 zastępców. Jako kandydaci 

zostali zgłoszeni: J. Karosas, A  Kunćinas, J. Bematonis, I. Siauliene i V. Liutikas.
Na pierwszego zastępcę J. Karosasa głosowało 49, przeciwko —  1. Na J. 

Bematonisa— 48 (2), A  Kunćinasa— 40 (10), I. Śiauliene— 47 (3) i V. Liutikasa 
45 (5). Głosowanie było tajne.

Obecnie zarząd frakcji będzie się składał ze starosty G. Kirkilasa, 5 zastępców 
i funkcjonariuszy Sejmu (członków zarządu Sejmu, przewodniczących komitetów 
lub ich zastępców, przewodniczących stałych komisji).

W trosce o zdrowie

Sam ochód osobowy potrącił 
__________pom nik M.Dordzika

Granit nie wytrzymał, nietrzeźwa 
sprawczyni wyszła bez szwanku

Wczoraj informowaliśmy o zniszczeniu pomnika nad Wilenką, przy ul Mai- 
ronisa (d. Św. Anny), upamiętniającego bohaterski czyn ucznia szkoły 
rzemieślniczej w Wilnie Mieczysława Dordzika, który ratując żydowskie dziecko 
utonął w Wilence. Miało to miejsce 23 kwietnia 1931 roku podczas wielkiej 
powodzi, jaka nawiedziła miasta

Ponownie, zgodnie z zapowiedzią, skontaktowaliśmy się wczoraj z dyżurnym 
Ul komisariatu policji m. Wilna, który na nasze pytanie o' przyczyny zniszczenia 
odpowiedział pytaniem, czy redakcja złożyła podanie na uzyskanie informacji i 
podał teł. funkcjonariusza p. Degutisa. Niestety, telefon nie odpowiadał, podobnie 
jak telefon dyżurnego, z którym ponownie chcieliśmy się skontaktować. W biurze 
naprawy telefonów poinformowano, że najprawdopodobniej słuchawka jest 
odłożona.

W  policji drogowej uzyskaliśmy informację, że sprawczynią wypadku jest 
wilnianka Natalia Lauruvienć (ur. 1964 r.) zam. przy ul. Skrobią. W  stanie 
nietrzeźwym, jadąc z nadmierną szybkością uderzyła w pomnik. Samochód WAZ- 
2106 uległ poważnemu uszkodzeniu, sprawczyni wypadku wyszła bez szwanku.

Doprawdy nie do wiary, że blisko tonę ważący pomnik został strącony z 
postumentu i w dodatku odwrócony, część granitowego ogrodzenia — 
przepołowiona. Dziwne, lecz zdaniem inspektorów drogówki, prawdziwe.

Ciekawe, że w komunikacie MSW z dn. 23-24września o zniszczeniu pomnika 
nad Wilenką nie było ani słowa.

Halina JOTKIAŁŁO

Jesienne pobory do wojska

Wielka prezentacja leków, 
sprzętu medycznego oraz środków 

ochrony środowiska
Chyba tego w pałacu wystaw LiUxpo" Jeszcze nie było. W  roku otwarcia 

"fttyhynarodowej wystawy dotyczącej spraw zdrowotnych, czyli sprzętu medycz- 
***>> nowych leków, przyrządów, środków ochrony środowiska Indzie się nie 
*®J«ścfll w holu. Przybyli tu lekarze, specjaliści z nąjdalszych zakątków krąju. 
JJdziellśmy obok ministrów, posłów na Sejm, również rektorów Uniwersytetu 
WD*fisktego oraz Kowieńskiej Akademii Medycznej. Przybył lei i otworzył ofl-
cJalnie wystawę premier rządu Litwy pan Adolfas Śle2evićiuŝ  __

Przewodniczący komitetu organizacyjnego, sekretarz Ministerstwa Zdrowia 
P*n Antanas Vinkas był bardzo wdzięczny realizatorom imprezy — naszemu 
TJteapo" oraz niemieckiej firmie "Solingen" — za możliwość naszym medykom i 
Cuetąu społeczeństwu zapoznania się z najnowszymi osiągnięciami farmacji, pro- 
ukcją sprzętu diagnostycznego itd.

Za uchylanie się od służby wojskowej 
—  surowe kary pieniężne lub utrata 

wolności
Tegorocznej jesieni do służby czynnej w ochronie kraju zamierza się powołać 

3000 poborowych. Jak poinformował zastępca dowódcy Ochotniczej Służby 
Ochrony Kraju (OSOK) major Gediminas Jurćiukonis, w ubiegłym roku w odpo­
wiednim okresie powołano3500chłopców. W tym roku liczbę poborowych zmniej­
szono z braku środków.

Tradycyjnie najwięcej poborowych służyć będzie w "Geleźinis Vilkas". 
Żołnierze będą też służyć na granicy. Zanim przygotowani zostaną do tej służby 
profesjonalni wopiści, w policji granicznej będzie służyć szósta część poborowych. 
W zamian MSW sfinansuje wydatki na przybycie młodzieży do jednostek.

G. Jurćiukonis poinformował, że uznani za zdolnych do służby młodzi ludzie 
w razie nie stawienia się w terminie na służbę będą płacili o wiele wyższe niż w roku 
ubiegłym kary: spóźnieni o dwa dni będą płacili karę 500 Lt, o 10 dni — 1000 Lt. 
Zaznaczył on również, że d, którzy się nie stawią na miejsce służby będą pociągani 
do odpowiedzialności karnej, grozi im pozbawienie wolności do trzech lat Suro­
wsze kary przewidziane są też dla ignorujących pobór— będą płacili karę 100 Lt, 
a w razie powtórnego zignorowania prawa skazani zostaną na rok pozbawienia 
wolności. Najsurowiej karani będą ci, którzy zechcą uniknąć służby czynnej dając 
urzędnikom łapówki —  grozi im pozbawienie wolności do 5 lat

Na razie obowiązek służby wojskowej dotyczy też młodych ludzi wychowują­
cych jedno dziecko —  samorządy płacą takim rodzinom 57 Lt kompensaty. Q. 
Jurćiukonis powiedział, że z powodu wzrostu liczby młodzieży parającej się hand­
lem, która "kupuje" choroby, wzrasta konieczność zabierania do wojska mężczyzn 
posiadających rodziny. Z  tego rodzaju oszustwem, zdaniem G. Jurćiukonisa, 
należy walczyć o wiele surowszymi środkami. "CSyżby mężowie stanu nie mogli 
uchwalić ustawy, zakazującej wyjazdu z Litwy młodych mężczyzn, którzy nie odbyli 
służby wojskowej?" —  pyta majorO. Jurćiukonis.

yrfaniffm zastępcy dowódcy OSOK, istnieje możliwość służby alternatywnej ■
w ochronie kraju. Mężczyźni, którzy ze względu na swe przekonania nie mogą wziąć 
do rąk broni, przez określony czas mogą pełnić funkcje sanitariuszy bądź pomagać 
pracownikom Instytucji społecznych. Wymaga się jednak, aby taki osobnik był 
członkiem oficjalnie zarejestrowanej organizacji, której regulamin zabrania 
używania broni. Jak na razie, powiedział O. Jurćiukonis, takie osoby do nas się nie 
zjwracały. • '

Pierwsi jesienni poborowi do jednostek mają przybyć 10 października, a pobór 
zamierza się zakończyć 25 listopada, poinformował agencję ELTA major G. 
Jurćiukonis.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Uwaga, grzybiarze! 
W lasach podbrodzkich 

będą strzelać
Ministerstwo Ochrony Kraju 

poinformowało, że w dniach 28-29 
września br. w ramach realizacji planu 
szkoleń wojskowych na 1994 r., na po­
ligonie w Podbrodziu odbędą się 
ćwiczenia wojskowe. Będzie się 
strzelać. W  ćwiczeniach weźmie udział 
około 300 żołnierzy.

Miejscowych mieszkańców i przy­
jezdnych grzybiarzy ostrzega się, aby w 
tych dniach zachowywali ostrożność w 
lasach podbrodzkich i zbierali grzyby 
tylko w dozwolonych miejscach.

1 Wypadki i wpadki
Służba informacyjna MSW RL 

podąje, że 26 września br. w krąju 
popełniono 143 przestępstwa. Zano­
towano 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciała,
2 gwałty, 8 rabunków, 13 
chuligańskich wyczynów, 77 kradzieży 
mienia osobistego obywateli 1 36 — 
mienia państwowego, 5 wypadków ru­
chu drogowego.

Znaleziono zwłoki 5 denatów, po- 
szukąje się 12 osób, które zaginęły w 
nie wyjaśnionych okolicznościach, 
skradziono lub uprowadzono 8 po­
jazdów, znaleziono 6 wcześniej upro­
wadzonych. Zarejestrowano 3 pożary, 
zatrzymano 32 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Zabójstwo
26 września o godz. 20.40w Wilnie 

przy uL Vandentekio 30-30 znaleziono 
zwłoki J. ftilinakasa (ur. 1954 r.) w sta­
dium rozkładu ze związanymi rękoma i 
nogami. Okoliczności bada się.

Gwałt nieletniej
25 września około godz. 20.00 na 

al. Laisves w Wilnie, koło Domu Prasy 
dwóch młodych mężczyzn siłą wsadziło 
do opla nieletnią T. (ur. 1980 r.) 
zawiozło dziewczynkę do lasu i 
zgwałciło.

Napady i rabunki
• 25 września o godz. 2030 w Wil­

nie na al. Sauletekio w jednym z akade­
mików trzech młodych mężczyzn 
pobiło P. Bjina i odebrało 3 lity.

• 24 września około godz. 23.00 w 
Wilnie, na Antokolu rabuś odebrał 
torebkę F. Naujokaite, w której miała • 
70 litów i klucze.

• 26 września o godz. 15.10 w  Wil­
nie, koło Góry Giedymina młody chu­
ligan odebrał ob. USA W. W. 
portmonetkę z zawartością400Lt i 300 
dolarów USA

Btyą w nocy i w dzień
26 września o godz. 0.05 na uL 

Verkh| w Wilnie grupa młodych chuli­
ganów pobiła S. Andriuśkevićiusa i V. 
Gylysa.

26 września około godz. 11.00 w 
Wilnie na ul. Kojalayićiusa 75-2 gnipa 
nastolatków z pobudek chuligańskich 
pobiła J. Mininka (ur. 1964 r.), którego 
z obrażeniami dała przewieziono do 
szpitala.

Śmierć na torach
26 września o godz. 8.40 w rejonie 

trockim, na stacji kolejowej w Landwa - 
rowie pociąg nr 285 Kaliningrad-Ho- j 
mel potrącił J. Sareikiene (ur. 1912 r.), 
która w szpitalu zmarła.

Strzelec wszedł oknem
26września o godz. 430w Wilnie, 

na ul. Lvovo 61-7, przez okno do mie­
szkania J. PeUcevidusa przedostał się 
mężczyzna i kilkakrotnie strzelił w 
ściany i podłogę. Podejrzanego, lęjt- 
nanta G. Kuncevićiusa (ur. 1962 r.) 
zatrzymano. Pistolet 'ĆZ zarekwiro­
wana

Przygotowała 
Irena LITWIN
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rfokół Haiti
Armia obciąża Amerykanów 

odpowiedzialnością 
za śmierć 10 Haitańczyków

Armia haitańska obciążyła Stany 
Zjednoczone odpowiedzialnością za 
śmierć 10 Haitańczyków, którzy zginęli, 
w strzelaninie z amerykańskimi 
żołnierzami w mieście Cap Haitien. 
Rzecznik armii, płk Pierre Antoine 
powiedział, że amerykańscy żołnierze 
otworzyli ogień bez powodu. Od kul 
mannes zginęło 8 wojskowych i dwóch 
cywilów. -

Antoine poinformował także, że w 
poniedziałek uzbrojeni cywile ostrzela* 
li, a następnie zajęli koszary wojskowe 
w miejscowości Le Borgne, położonej 
w pobliżu Cap Haitien. Napastnicy — 
Zwolennicy prezydenta Aristide’a — 
wykorzystali niespokojną sytuację w

tym regionie. Agencja DPA pisze, że 
już w przeszłości w ielokrotn ie 
dochodziło w Le Borgne do krwawych 
starć między wojskiem a zwolennikami 
obalonego prezydenta.

Z  północnej częśd Haiti, z okolic 
Cap Haitien napływają doniesienia o 
porzucaniu przez policjantów i wojsko­
wych swoich posterunków. Uciekają 
oni do stolicy Haiti, Port-au-Prince. 
Posterunki policji i koszary wojskowe 
przejmują cywile, którzy następnie 
przekazują je  amerykańskim 
żołnierzom. W miejscowości Milot w 
pobliżu Cap Haitien miejscowa 
ludność splądrowała magazyn 
żywności.

Żołnierze amerykańscy 
rozbrajają cywilów

Amerykańscy żołnierze, którzy 
przybyli na Haiti, aby umożliwić przy­
wrócenie demokracji i przekazanie 
władzy legalnemu prezydentowi Aristi- 
de’owi, przystąpili we wtorek do roz­
brajania cywilów.

Przedstawiciele armii USA poin­
formowali, że we wtorek rozpoczęto

realizację programu od kupowania bro­
ni od mieszkańców Haiti. Przewiduje 
sięwypłacanie od 50 do 300 dolarów za 
wszelkie uzbrojenie, od broni krótkiej 
po wyrzutnie małych rakiet, by 
zmniejszyć niebezpieczeństwo stwarza­
ne przez uzbrojonych cywilów w nadal 
niespokojnym Haiti.

Obserwatorzy wojskowi 
ONZ nadzorują operację USA

Rzecznik wojskowy USA 
poinformował w Port-au-Prince, że ob­
serwatorzy wojskowi z sześciu krajów 
nadzorują działalność 14 tys. żołnierzy 
amerykańskich przebywających na 
Haiti.

Po czterech obserwatorów wysłały 
Nowa Zelandia i Bangladesz, zaś po 
dwóch Francja, Irlandia, Dżibuti i 
Gwatemala. "Ich zadaniem będzie ob­
serwowanie operacji sił wielonarodo­

wych w ramach rezolucji 940 Rady 
Bezpieczeństwa ONZ oraz złożenie se­
kretarzowi generalnemu O N Z  spra- , 
wozdania z jej realizacji" —  powiedział 
rzecznik wojskowy USA Barry Willey.

Oświadczył, że na razie po dwóch 
obserwatorów przydzielonych zostanie 
do każdego z sześciu batalionów, prze­
bywających na Haiti. Kolejna grupa 44 
obserwatorów O NZ przybyć ma na 
Haiti jeszcze w tym tygodniu.

Bank Światowy udzieli pilnego kredytu
Bank światowy poinformował w 

Waszyngtonie, że zamierza w trybie pil­
nym zatwierdzić kredyt dla Haiti, by 
umożliwić temu krajowi natychmiasto­
wy import bardzo potrzebnych to­
warów po powrocie do władzy prezy­
denta Jeana-Bertranda Aristide’ a.

Prezes Banku światowego Lewis 
Preston powiedział dziennikarzom, że 
nadzwyczajna pożyczka przeznaczona 
będzie na zakupy, które umożliwią uru­
chomienie gospodarki. Preston nie 
ujawnił wysokości kredytu.

NATO.
Willy Claes będzie nowym 
sekretarzem generalnym

Belgijski minister spraw zagranicz­
nych Willy Claes będzie następcą Man­
freda Woernera na stanowisku sekre­
tarza generalnego Sojuszu 
Atlantyckiego. Uzyskał poparcie am­
basadorów wszystkich 16 krajów 
członkowskich paktu, którzy zebrali się 
na nieformalnym posiedzeniu.

B o ś n ia .

Konwoje wstrzymane
Wysoki Komisariat O N Z  ds. 

Uchodźców (UNHCR) poinformował 
o wstrzymaniu wszelkich konwojów z 
pomocą humanitarną, których trasa 
prowadziłaby przez terytoria kontrolo­
wane przez Serbów bośniackich. Komi­
sariat podjął taką decyzję, kiedy Serbo­
wie ostrzegli, że nie mogą obecnie

Kontrola ONZ jest bezskuteczna
Dowódca zdominowanej przez 

Muzułmanów armii bośniackiej 
oświadczył, iż międzynarodowi inspe­
ktorzy na granicy z Jugosławią nie 
zdołają skutecznie kontrolować dostaw 
z Serbii dla Serbów bośniackich.

Generał Rasim Delić w wywiadzie 
dla chorwackiej prasy regionalnej 
opowiedział się za całkowitą rezygnacją 
z kontroli granicznej, przypominając, iż

WOMZ
Propozycje prezydenta USA

Prezydent Clinton w przemówie­
niu wygłoszonym podczas debaty gene­
ralnej na forum Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, zaproponował zawarcie 
globalnego układu o zakazie rozmiesz­
czania i wyeliminowaniu"już istnieją­
cych min lądowych. Clinton dodał, że 
na całym świede rozmieszczonych jest 
ok. 85 min min, które pochłaniają tysią­
ce ofiar rocznie.

Prezydent oświadczył też, że 
postanowił znieść wszystkie obowią­
zujące dotychczas sankcje przeciwko 
Haiti, z wyjątkiem tych, które mogłyby 
umocnić pozycję naitańskiej junty. 
Clinton wezwał wszystkie państwa, aby 
postąpiły podobnie. Rząd USA opo­
wiada się za szybkim zniesieniem san­
kcji uchwalonych przez ONZ w celu

umożliwienia pow* rot u na Haiti obalo­
nego prezydenta Jeana-Bertranda Ari- 
stide’a.

Prezydent poinformował, że znie­
sienie sankcji amerykańskich oznacza 
m. in. jednostronne przywrócenie cy­
wilnej komunikacji lotniczej oraz znie­
sienie ograniczeń w podróżach i w 
transakcjach finansowych z  obywatela­
mi i instytucjami Haiti.

Prezydent Clinton opowiedział się 
za powołaniem specjalnej grupy robo­
czej, której zadaniem byłoby opraco­
wanie "konkretnego Dianu działania" 
ożywiania działań ONZ w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i 
bezpieczeństwa.

Odnowa ta powinna zbiec się z 
obchodzoną w przyszłym, 1995 ro­

ku, 50 rocznicą powstania O N Z  Zda­
niem prezydenta, przyszły rok nie po­
w in ien być jedyn ie  okazją do 
uroczystości, ale do odnowy całej orga­
nizacji.

Clinton opowiedział się za "goto­
wymi do akcji, skutecznymi" siłami po­
kojowymi ONZ. Poinformował, że 
Kongres USA zgodził się wesprzeć . 
budżet tych sił sumą 1,2 mld dolarów, 
która powinna również zmniejszyć- 
zaległości w regulowaniu składek ' 
członkowskich przez Stany Zjednoczo­
ne.

Zdaniem Clintona, reforma 
działalności ONZ powinna polegać na 
tym, aby przy pomocy tych samych 
środków finansowych można było 
zrobić więcej.

... i prezydenta Rosji
W  przemówieniu w poniedziałek na ‘ 

forum Źgromadzenia Ogólnego N Z  pre­
zydent Rosji Borys Jelcyn zaproponował 
stworzenie trwałej struktury 
bezpieczeństwa pod egidą O N Z  która 
mogłaby sprostać nowym wyzwaniom 
zmienionej sytuacji międzynarodowej.

Zdaniem Jelcyna, konkretnym 
wkładem na rzecz budowy takiego sy­
stemu byłoby m. in. przyspieszenie 
rokowań na temat powszechnego zaka­
zu doświadczeń z  bronią nuklearną, 
dalsze działania w dziedzinie zapobie­
gania rozprzestrzenianiu się broni nu­
klearnej oraz wielostronne omówienie 
kwestii związanych z regulacją

międzynarodowego rynku bronią i te­
chniką wojskową.

Prezydent Rosji opowiedział się za 
bezwarunkowym przedłużeniem 
ważności układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej /NPT/.

Jelcyn zaproponował też prze­
dyskutowanie regionalnych pro­
gramów umacniania pokoju i 
bezpieczeństwa. Dodał, że należałoby 
"przemyśleć dalsze kroki w dziedzinie 
ograniczania rosyjskiej#amerykańskiej 
strategicznej brom nuklearnej", tak aby 
odejść od poprzedniej "równowagi 
strachu".

W  swym przemówieniu prezydent

Rosji zaproponował, aby 5 mocarstw 
nuklearnych zawarło układ, o 
bezpieczeństwie nuklearnym i 
stabilności strategicznej. Według kon­
cepcji Jelcyna, układ tak ij 
przewidywałby m. in. przerwanie pro- i 
dukcji materiałów rozszczepialnych dla 
celów wojskowych oraz zakaz po-4 
wtórnego wykorzystania w nowych sy­
stemach broni materiałów rozszcze­
pialnych uzyskanych z demontażu 
starszych typów broni nuklearny. M 

LJkład powininien też przewidywać, 
dalszą redukcję zapasów broni nukle­
arnej oraz zmniejszenie liczby środków 
przenoszenia broni strategicznej.

Estonia. Ukraina

Parlament wyraził wotum 
nieufności dla rządu

Zgromadzenie Państwowe (par­
lament) Estonii wyraziło wotum 
nieufności wobec rządu Marta La ara. 
Za wnioskiem o wotum nieufności, 
zgłoszonym przez frakcję rojalistów, 
głosowało 60 ze 101 członków parla­
mentu. Zgodnie z  konstytucją Estonii 
wotum nieufności, wyrażone przez 
parlament, oznacza dymisję całego 
rządu.

Formalnym powodem do wotum 
nieufności tyło "niewłaściwe prowa­
dzenie polityki państwowej" przez rząd 
Laara —  wyjaśnił lider frakcji roja­
listów Kelle Kullbok. Jako przykład 
opozycja podawała m.in. aferę z zaku­
pem broni w Izraelu, kiedy okazało się,

że zakupiono niesprawne, niekomplet­
ne i przestarzałe uzbrojenie oraz "aferę 
rublową". W  aferze rublowej chodziło 
o to, że po wprowadzeniu własnej walu­
ty  Estonia zamiast przekazania Rosji 
masy rublowej, odsprzedała 2 miliardy 
rubli Czeczenii.

Deputowani oskarżali także rząd o 
udzielanie gwarancji na zaciąganie kre­
dytów za granicą b a  uzgodnienia z par­
lamentem a także o nadmierną 
ustępliwość rządu i prezydenta Len- 
narta Meri podczas rozmów z Rosją w 
sprawie wycofania wojsk rosyjskich 
oraz udzielenia gwarancji socjalnych 
rosyjskim emerytom wojskowym, mie­
szkającym w Estonii.

Roąfa

Obradom przewodniczył dziekan 
ambasadorów, przedstawiciel Danii 
Ole Bierring. "Sprawa została już 
załatwiona, nie ma o czym mówić" — 
oświadczył po tym spotkaniu jeden z 
uczestników.

Defilada zwycięstwa —  
skromniej niż zakładano

gwarantować bezpiecznego przejazdu 
konwojów.

Rzecznik UNHCR Peter Kessler 
powiedział, że konwoje wstrzymano w 
dwa dni po akcji lotnictwa NATO prze­
ciw siłom serbskim w Bośni. Kontrola 
ONZ jest bezskuteczna

Defilada wojskowa z okazji 50. ro­
cznicy zakończenia II wojny światowej, 
która odbędzie się 9 maja przyszłego 
roku w Moskwie, będzie znacznie skro­
mniejsza niż pierwotnie zakładano.

Agencja TASS poinformowała, że 
M inisterstwo Obrony Rosji
zrezygnowało z udziału w 
przyszłorocznej paradzie wojsk zme­
chanizowanych i lotniczych. Przez Plac 
Czerwony przemaszerują więc tylko 
kolumny kombatantów wojennych (ze 
wszystkich krajów WNP), słuchacze 
moskiewskich akademii wojskowych, a 
także kompanie reprezentacyjne 
trzech rodzajów wojsk.

Generał-pułkownik Eduard Wo-

Korea. Północna

robiow, zastępca dowódcy rosyjskich 
wojsk lądowych, oznajmił, że jednostki 
zmechanizowane zostały wycofane z 
defilady z powodu prac archeologicz­
nych na Placu Maneżowym, sąsiadują­
cym z Placem Czerwonym, a lotnictwo 
—  ze względów oszczędnościowych. 
Worobiow poskarżył się prasie, że rząd 
Wiktora Czernomyrdina wyasygnował 
na przygotowanie przyszłorocznej pa­
rady wojskowej zaledwie -3,2 mld rubli, 
co nie wystarczy nawet na 
oszczędnościowy wariant defilady, za­
proponowany przez resort obrony. 
Według wojskowych finansistów, 
przedsięwzięcie to będzie kosztowało 
co najmniej 8 mld rubli.

406 chorych na cholerę
Ukraińskie Centrum Zdrowia 

poinformowało w poniedziałek wieczo­
rem, -że liczba chorych na cholerę 
wzrosła od niedzieli w tym kraju o 33 
oaoby i wynosi 406.

Najgroźniejsza sytuacja jest w 
Nikołajewie, gdzie choruje 251 osób. 
Na Krymie zanotowano wzrost liczby 
chorych z  85 do 11L

Biafomś
Obywatele odzyskają 

swoje dolary
Dzięki decyzji Rosji, około 10 

tys. obywateli Białorusi, którzy mie­
li walutę wymienialną w banku b. 
ZSRR —  po- okresie "zamrożenia” 
kont —  będzie rifogło wkrótce j 
odzyskać sw oje p ien iądze — 
poin form ow ał prem ier rządu 
Białoruai Michaił Czygir na konfe­
rencji prasowej, zapowiadając po­
czątek wypłat za dwa tygodnie.

Sumę wkładów indywidualnych 
premier określił na 9 min dolarów. }■ 
Dodał, że— jak na razie— nie przewi- 
duje się takiej samej operacji wobec 
kont dolarowych, których 
właścicielami są białoruskie osoby pra­
wne. Na kontach tych znajduje się 
łącznie ok. 200 min dolarów.

Czeczenia. M
Ofensywa sił 

/ rządowych
Siły rządowe w Czeczenii, wierne 

prezydentowi Dudajewowi, rozpoczęły 
we wtorek kolejną ofensywę przeciwko 
zbrojnej opozycji w rejonie Nadterecz- ■ 
nym, gdzie znajduje się siedziba Rady . 
Tymczasowej. Według pierwszy di 
doniesień, 4 osoby zostały podczas ata­
ku zabite.

Armia włącza się do sporu nuklearnego
ma ona okrojony charakter, ze względu 
na sprzeciw Belgradu wobec propozy­
cji szczegółowego nadzoru.

Międzynarodowi inspektorzy w licz­
bie 135 są cywilami, pracują pod nadzo­
rem serbskiej policji i nie mają prawa 
wstrzymać dostaw— przypomina Reuter.

Delić wezwał jednocześnie do 
zniesienia embarga ONZ na dostawy 
broni dla Muzułmanów.

Północnokoreańsltie siły zbrojne 
oświadczyły, że nie udostępnią swych 
obiektów międzynarodowym inspekto­
rom, próbującym zorientować się w 
programie nuklearnym KRLD  w 
związku z podejrzeniem o prowadzenie 
przez ten kraj prac nad bronią jądrową. 
Tego rodzaju ingerencja armii w 
politykę zagraniczną jest w Korei 
Północnej wypadkiem rzadkim.

Armia zareagowała na —  jak to 
ujęto w oświadczeniu Ministerstwa Lu­
dowych Sił Zbrojnych —  amerykańską 
presję wojskową, mającą doprowadzić 
do ONZ-owskich inspekcji w 
północnokoreańsltich obiektach woj­
skowych. W trwającym już 19 miesięcy 
sporze o program nuklearny Korei 
Północnej wojskowi po raz pierwszy 
publicznie zajęli stanowisko.

Międzynarodowa Organizacja a  
Energii Atomowej (M AEA, organ 
O NZ) chce przeprowadzić inspekcje w 
dwóch składnicach odpadów radio- 
aktywnych na terenie głównego i 
północnokoreańsldego obiektu nukle­
arnego w Yongbyon. Korea Północna 
twierdzi, że składnice te, jako obiekty
wojskowe, nie podlegają żadnym inspe-
kejom.
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Prezydent powołał nowych 
członków KRRiTY

Prezydent RP Lech Wałęsa 
powołał na członka Krajowej Ra­
dy Radiofonii i Telewizji gen. 
Henryka Andrackiego — 
poinformowało PAP Biuro Pra­
sowe Prezydenta.

Andradd, 61-Jetni generał bry­
gady w ub.r. przeszedł na 
emeryturę ze stanowiska szefa 
Wojsk Łączności i Informatyki. 
Żonaty, dwoje dzieci. Mieszka w 
Warszawie.

Prezydent Lech Wałęsa 
powołał także Tomasza Kwiatko­
wskiego na członka Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji. Tomasz 
Kwiatkowski ma 46 lat Z  zawodu i 
wykształcenia jest prawnikiem. Był 
dyrektorem generalnym w Komite­
cie ds. Radia i Telewizji i pierwszym 
likwidatorem Państwowej Jedno­
stki Organizacyjnej Polskie Radio i 
Telewizja.

Spotkanie z premierem
Prezydent Lech Wałęsa 

spotkał się w Pałacu Prezydenckim 
przy Krakowskim Przedmieściu z 
premierem Waldemarem Pawla­
kiem. Wizyta premiera u prezyden­
ta trwała blisko 1,5 godziny — 
powiedział dziennikarzowi PAP 
rzecznik prasowy prezydenta Le­
szek SpalióskŁ

W czasie spotkania premier 
przedstawił wyniki swojej wizyty w 
Chinach, szczególnie związane z 
kontaktami gospodarczymi z tym 
krajem.

Uzgodniono, że prezydent 
weźmie udział w najbliższym posie­
dzeniu Rady Ministrów w części 
dotyczącej gospodarki

Rzecznik prezydenta po­
wiedział, że  szczególnie wiele 
miejsca w poniedziałkowej roz­
mowie poświęcono właśnie spra­
wom gospodarczym. Szeroko 
omówiono kwestie prywatyzacji, 
w tym Programu Powszechnej

Prywatyzacji Prezydent był zanie­
pokojony wolnym tempem prze­
biegu tego procesu. Premier 
mówił, iż nie jest jego zamiarem 
zatrzymanie lub opóźnienie PPP. 
Powiedział, że chodzi o to, aby pro­
gram był realizowany z korzyścią 
dla gospodarki, nie przynosił uje­
mnych skutków.

Omówiono także sprawę obsa­
dy stanowiska Komendanta 
Głównego Po licji. Prem ier 
poinformował, że przedstawi mini­
strowi spraw wewnętrznych! Komi­
tetowi Doradczemu przy MSW 
kandydaturę Krzysztofa Dybca na 
to stanowisko. -Prezydent 
powiedział, że nie ma zastrzeżeń 
zawodowych do tej kandydatury.

Krzysztof Dybiec, b.szef policji 
w dzielnicy Warszawa-Praga 
Północ, dziś jest dyrektorem Biura 
Operacyjno-Rozpoznawczego w 
Generalnym Inspektoracie Cel­
nym.

Bsaftgwsasgg

Otworzono nową mennicę
N ow y budynek M ennicy 

Państwowej wybudowany w ciągu 
4 lat kosztem 250 mld zł otworzył 
w W arszaw ie prezydent Lech 
Wałęsa.

Jak stwierdza, mennica ma do ode- 
graąiawielkąrolęw umacnianiu polskiego 
pieniądza. Prezydent uruchomił jeden z ‘ 
kilku automatów monetarnych, który 
rozpoczął bicie okazjonalnej monetyo no­
minale 20 tyś. zł. Wcześniej zakład został

poświęcony przez bpa Piotra Jareckie­

go-
Nowy gmach Mennicy Państwowej 

SA przy ul. Żelaznej zlokalizowany jest 
obok starej’ pochodzącej z lat 50. jej 
siedziby przy u l Pereca. Mennica za­
trudnia 520 osób.

Podczas 4-letniej budowy nowej 
siedziby, którą w połowie finansował 
Narodowy Bank Polski, znaleziono 
ponad tysiąc niewypałów.

Wokół polskiej misji wojskowej na Haiti
Według MON, to nie ministerstwo 

narzuca tempo organizowania polskiej 
misji wojskowej na Haiti, tylko wydaize- 
aia na wyspie. W ten sposób mjr Janusz 
Grochowski, rzecznik prasowy MON, 
‘komentował zaniepokojenie Rzecznika 
fraw Obywatelskich prof. Tadeusza 
Zielińskiego zbyt szybkimi przygotewa- 
n®mi polskich żołnierzy do tej misji.

Jak wyjaśnił rzecznik MON, nie 
J**t prawdą, źe polscy żołnierze pojadą 
w "nieznane". Aby tak się Właśnie nie

Wokół wyboru' gospodarza stolicy :*
Warszawa nadal bez prezydenta

Rada Gminy Warszawa-Centrum 
nie wybrała 26 bm. prezydenta Warsza­
wy. Zabrakło ąuorum, kiedy po prze-, 
rwie na salę obrad nie wrócili radni 
koalic ji i Un ii W olności i 
Samorządności, Przymierza dla War­
szawy i Forum Samorządowego.

Radni UWiS, PdW i FS nie wróci­
li na salę po przerwie przed wyborami, 
po tym jak został przegłosowany 
wniosek Macieja Dybowskiego z Pra­
wicy Razem zabraniający przebywa­
nia w sali obrad podczas wyborów ko­
mukolwiek poza radnymi gminy 
Centrum.

"Nasza nieobecność jest protestem 
przeciwko utajnieniu obrad? —

i i f l M I

powiedział na sali Piotr Fogierz UWiS, 
w imieniu swoich nieobecnych ko- 
legów-radnych.

"Staliśmy'przed wyborem dwóch 
niedobrych rozwiązań— zgodzić się na 
wybór Barei lub łiniemożliwić ten 
wybór. Wybraliśmy mniejsze, zło” — 
powiedział dziennikarzom Paweł Pi­
skorski, przewodniczący klubu UWiS. 
Według niego, zaprezentowanie się 
Barei było "niespójne i pozbawione 
myśli przewodniej". Jego prezydentura, 
poparta "destruktywną koalicją skraj­
nej lewicy ze skrajną prawicą”, 
przyniosłaby miastu —  zdaniem Pi­
skorskiego — wiele szkody.

W ycofali swe kandydatury:

za granicą

Obradowała Międzyresortowa 
Komisja do spraw Polonii

W  URM odbyto się posiedzenie 
Międzyresortowej Komisji ds. Polonii i 
Polaków za Granicą. Spotkanie było 
poświęcone przyjęciu informacji o 
działalności Stowarzyszenia "Wspólno­
ta Polska" za I półrocze 1994 oraz jego 
planach na II półrocze i rok 1995; a 
ponadto omówieniu przebiegu "Polo­
nijnej Akc ji Letn iej 94"- —  - 
poinformowało Biuro Prasowe Rządu.

Komisja przyjęła informację o re­
gionalnej integracji środowisk polonij­
nych.. Dotyczy to ostatnio powstałych 
federacji organizacji polskich w Ame­
ryce Łacińskiej i Europie Zachodniej.

Członkowie Komisji zapoznali 
się także z relacją podsekretarza

stanu w U R M , Stanisława 
Dobrzańskiego z jego podróży do Ka­
zachstanu w trakcie wizyty w tym kraju 
prezesa Rady Ministrów Waldemara 
Pawlaka, poświęconej sprawom tam­
tejszej Polonii. Premier Waldemar 
Pawlak traktuje repatriację Polaków z 
Kazachstanu do Polski jako rozwiąza­
nie ostateczne i uważa, że należy skupić 
się na stworzeniu możliwie najlepszych 
warunków tycia naszym rodakom w 
miejscu ich obecnego zamieszkania. 
Pomocna temu może być połsko-kaza- 
chska współpraca gospodarcza, w roz­
wijaniu której mogliby wziąć udział 
przedstawiciele Polon ii— stwierdza 
komunikat

Odroczono kolejną rozprawę 
M  Jurka przeciw "Poznaniakowi"

stało, do USA i na Haiti poledało 
trzech oficerów, których zadaniem 
było przygotowanie polskiej misji — 
argumentował.

Na Haiti pojadą, tak jak w przypad­
ku innych misji pokojowych ONZ, tyl­
ko żołnierze —  ochotnicy, którzy będą 
przygotowani do pełnienia wyznaczo­
nych im zadań. Wszyscy będą wiedzieć, 
na jakich warunkach i za jakie pienią­
dze będą pełnić swoją służbę —; 
powiedział Grochowski.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
odroczył kolejną rozprawę w proce­
sie, w którym b.poseł ZChN Marek 
Jurek oskarża wydawany w stolicy 
Wielkopolski tygodnik "Poznaniak" o 
jiaruszenie jego dóbr osobistych 
przez zamieszczenie w jednym z nu­
merów pisma z 11-12 maja 1991 r. 
fotomontażu, przedstawiającego na­
wiązującą do wizerunku Matki Bo­
skiej postać amerykańskiej piosen­
karki Madonny trzymającej, jako 
Dzieciątko, M Jurka.

Podczas rozprawy redaktor na­
czelny "Poznaniaka" złożył wniosek o 
wyłączenie z prowadzenia tej sprawy 
dotychczasowego przewodniczącego 
składu sędziowskiego, zarzucając mu 
brak bezstronności, uzewnętrzniony—

zdapiem wnioskodawcy —  na poprze­
dniej rozprawie oraz próbę wyelimino­
wania ż procesu redaktora naczelnego 
tygodnika, wbrew normom prawa pra­
sowego. Pewne zamieszanie wywołało 
ustalenie faktu, iż pozwany przez 
b.posła obecny redaktor naczelny "Po­
znaniaka", w momencie ukazania się 
wspomnianego fotomontażu nie pełnił 
tej funkcji. Wniosek o wyłączenie ze 
sprawy przewodniczącego składu 
sędziowskiego zostanie rozpatrzony 
przez trzech sędziów Sądu Wojewódz­
kiego w Poznaniu.

W  toczącym się od 3 stycznia 1992 
r. procesie, Jurek zarzuca redaktorowi 
naczelnemu i redaktorowi graficznemu 
tygodnika "Poznaniak" naruszenie jego 
dóbr osobistych.

mmmm
Targi'

Zakończyło się spotkanie 
handlowców w Białej Podlaskiej
W  Białej Podlaskiej zakończyły się 

V II Międzynarodowe Targi Pogranicza 
Wschód-Zachód. Uczestniczyło ok. 70

S o n d a ż

Stosunek do innych narodów
Największą sympatią Polaków I 

clCłBt się Amerykanie (58 proc. bsda- 
“^•następnie Włosi (54 proc.) i Fran- 
CUZ| (51 proc.). Najbardziej niechętnie 
°dnosmiy się natomiast do Cyganów (75 
*,roc)» Rumunów (68 proc) i Ukraińców 
(ftprc^— wynika z sondażu CBOS.

Oceny naszych sąsiadów są 
p ra ln ie  zróżnicowane. Umiar­

kowaną sympatią darzymy Słowaków 
(33 proc.) i Czechów (30 proc.). Podo­
bnie Niemców (26 proc.) i Litwinów 
(22 proc.), do których jednak częściej 
odczuwamy niechęć. W odniesieniu do 
Białorusinów.RosjaniUkraińców 
niechęć jest uczuciem dominującym u 
ponad połowy badanych.

Sympatie i antypatie Polaków

wiążą się z postrzeganiem wpływów in­
nych narodowości na gospodarkę. Re­
spondenci CBOS najczęściej byli prze­
konani, że do dominacji w gospodarce 
światowej w sposób jawny dążą Amery­
kanie (64 proc.), Niemcy (52 proc.) i 
Japończycy (46 proc.), natomiast w 
sposób skryty— Żydzi (29 proc.) i Ro- . 
sjanie (26 proc.).

wystawców krajowych i z WNP. Za naj­
ciekawszą ofertę handlową i 
ekspozycję wystawienniczą nagrodzo­
no: włocławski "Centrostal" (materiały 
budowlane), Rafinerię Czechowice 
(produkty petrochemiczne) oraz- 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno- Hand­
lowe "GravalF z Koła (obuwie sporto- 
we).

Jesienne spotkanie handlowców w 
Białej Podlaskiej należało do najbar­
dziej udanych imprez targowych w tym 
nadgranicznym mieście. W ielo­
branżowy charakter targów 
przyciągnął widu przedsiębiorców, po­
szukujących ciekawej oferty. Podczas 
targów odbyło się też seminarium na 
temat handlu ze Wschodem.

urzędujący wiceprezydent Warszawy 
Andrzej Lech Sapiński i dotychczaso­
wy kandydat SLD-PSL Ryszard Gro­
dzicki "Byty głosy, że potrzebny jest 
kandydat niezależny, taki kandydat 
pojawił się w ubiegłym tygodniu, dlate­
go rezygnuję?— powiedział Grodzicki.

Kandydatami na prezydenta War­
szawy są obecnie: zgłoszony przez 
UWiS Piotr-Nowina Konopka oraz 
Mieczysław Bareja, popierany przez 
SLD-PSL i PR.

Policja potrzebuje 
wsparcia

W opinii Macieja Kality, dyrektora 
Portu Lotniczego Warszawa Okęcie 
tamtejsza policja potrzebuje wsparcia. 
Po ostatnim pobiciu kierowców City 
Taxi, służba lotniska wystawiła dodat­
kowe posterunki, by szybciej 
zawiadamiać funkcjonariuszy o 
przestępstwach— poinformował Kali­
ta podczas konferencji prasowej.

Konferencję zwołano w związku z 
pobiciem w niedzielę dwóch pracow­
ników City' Tań przez innych kie­
rowców, nazywanych przez prasę "ma­

fią taksówkarską". Według Andrzeja 
Ruraża-Lipińskiego, wiceprezesa za­
rządu spółki City Taoo, policja pojawiła 
się po fakcie. Nadkom. Witold Gierałt, 
rzecznik prasowy Komendy Stołecznej 
Policji przedstawił inny obraz zdarze­
nia— jego zdaniem policja stawiła się 
na miejscu zaraz po otrzymaniu zawia­
domienia. Gierałt dodał, że w tej spra­
wie prowadzone jest postępowanie 
przygotowawcze nadzorowane przez 
prokuraturę rejonową Warszawa- 
Ochota. Według policji, tego typu spra­
wy rozwiąże wprowadzenie przepisów 
dotyczących koncesjonowania przewo­
zu osób.

Również zdaniem taksówkarzy 
pracujących na Okęciu, problem trze­
ba rozwiązać "na górze”. Uważają oni, 
że nie może być tam dwóch konkurują­
cych parkingów (City Taxi ma przy­
dzielone miejsce przed wyjściem z hali 
przylotów lotniska).

. Cenna publikacja 1

Ukazał się 
informator 
turystyczny 

"Polska"
Ponad 6 tys. adresów agencji i biur 

podróży, hoteli, pensjonatów i schro­
nisk, przedstawicielstw linii lotniczych 
itp. zawiera Informator turystyczny 
"Polska” wydany wspólnie przez Wy­
dawnictwo Naukowe PWN i 
amerykańską firmę marketingową 
"Yurek International Consulting in 
New York".

"Ten pierwszy profesjonalnie przy­
gotowany informator polskiego bizne­
su turystycznego przeznaczony jest 
przede wszystkim dla polskich i zagra­
nicznych organizatorów turystyki" — 
powiedział dyrektor PWN Grzegorz 
Bogu ta podczas promocji publikacji, 
która odbyła się 26 bm. w siedzibie wy­
dawnictwa w Warszawie

Wszystkie dane zawarte w infor­
matorze zweryfikowane zostały w br. 
Wydawnictwo zapowiada kolejną ua­
ktualnioną edycję, która, powinna 
ukazać się w przyszłym roku i zawierać 
adresy wg tranu na rok 1995.
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Nie pozbawiajcie nas 
"Czerwonego Krzyża"

Szanowna Redakcjo, 10 sierpnia 
br. w "Kurierze Wileńskim" ukazała się 
publikacja pt. "Kulisy pewnej dymisji", 
dotycząca szpitala "Czerwony Krzyż", 
a ściślej mówiąc, dalszych jego lotów. 
Artykuł wywołał poważne zaniepoko­

jenie w całym rejonie wileńskim. Za­
częliśmy się zastanawiać, co by było, 
gdyby szpital ten rzeczywiide został 
| sprywatyzowany? To jest wręcz nie do 
pomyślenia. Pacjenci z rejonu wi­
leńskiego uważają ten szpital za swój i 
najlepiej się w nim czują. Dlatego 
I nieco zdziwiła mnie wypowiedź kie­
rowniczki przychodni rejonowej pani 
jźvirbliene, która stwierdziła, że są 
przecież w Wilnie także inne szpitale.
I Kto jak kto, ale pani Źvirbliene powin­
na przecież znać sytuację pacjentów z 
rejonu wileńskiego. Od innych szpitali 
odstrasza ich bariera językowa, której 
w "Czerwonym Krzyżu" nigdy się nie 
odczuwała Jeszcze jednym ważnym 
atutem tego szpitala jest jego usytuo­
wanie w centrum nfiasta. Każdy miesz­
kaniec rejonu dotrze tu z łatwością, 
czego nie da się powiedzieć np. o San- 
taryszkach, gdzie błądzą nawet miesz­
kańcy stolicy.

W  "Czerwonym Krzyżu" mamy też 
naprawdę bardzo dobrą opiekę le­
karską. Dla przykładu— oddział tera­
pii (jestem jego częstą pacjentką) za­
pewnia chorym naprawdę fachową i 
serdeczną opiekę. Pacjent może tu 
przejść dokładne badania ogólnego 
stanu zdrowia. Nieraz widzę, jak dos­
tarczają tu chorych na noszach w bar­
dzo zaniedbanym stanie, a już po 
upływie kilku dni d  pacjenci zaczynają

chodzić, na ich twarzach pojawia się 
zamiast grymasu bólu, uśmiech. Jakże 
wdzięczni są ci prości ludzie lekarzom, 
pielęgniarkom, salowym. Personel 
medyczny oddziału terapii na czele z 
ordynatorką panią Bronisławą Siwic­
ką robi wszystko, co możliwe, aby 
ulżyć cierpieniom tych steranych 
pracą i życiem ludzi. W  ich właśnie 
imieniu zwracam się do Ministerstwa 
Zdrowia i wszystkich, którzy mogą de­
cydować o losach "Czerwonego 
Krzyża" o  podjęcie rozważnej I spra­
wiedliwej decyzji

Wiem, że ochrona zdrowia (w tym 
również szpital "Czerwony Krzyż") bo­
ryka się z dużymi problemami finanso­
wymi. Porozważajmy więc o pienią­
dzach. Jako podatnicy wszyscy mamy 
na to prawo.

Uważam, iż część pieniędzy, które 
' samorząd rejonu przeznacza na przy­

chodnią, należałoby przydzielić szpi­
talowi. Bo przychodnia rejonowa nie 
jest nam potrzebna tak bardzo, jak 
szpital. Po pierwsze —  dojazd do tej 
przychodni wręcz zniethęca do ko­
rzystania z jej usług. Po drugie— sto­
sunek do pacjentów pozostawia tam 
wiele do życzenia. Trudno tu o facho­
wą opiekę lekarską, nie wiem —  dla­
czego? Przykładów można przytoczyć 
wiele. Weźmy chociażby stomatologię 
zaopatrzoną w supernowoczesną apa­
raturę. Ale nie wszyscy mogą z tej apa­
ratury korzystać. Jeżeli jakaś miejsco­
wość, jak np. Mośdszld, ma swego 
dentystę na miejscu (takiego, którego 
ludzie wolą omijać z daleka), to pac­
jent z tej miejscowości w przychodni

już się leczyć nie może. Odsyłają go do 
swego specjalisty.

Poza tym, pacjent musi mieć do 
lekarza zaufanie, a na zaufanie lekarz 
musi sobie zarobić, co się nie zawsze i 
nie wszystkim udaje. Większość per­
sonelu "Czerwonego Krzyża” 
zasłużyła sobie zaufanie chorych. 
Więc jeszcze raz powtarzam, że/ęjon 
wileński część środków wyasygnowa­
nych na ochronę zdrowia musi przez­
naczyć na "Czerwony Krzyż"* bo ist­
nieje niebezpieczeństwo, że niedługo 
pacjenci tego rejonu będą leczeni pod 
gołym niebem.

Zresztą państwo też nie powinno 
zapominać, że musi przynajmniej w 
minimalnym stopniu dbać o zdrowie 
obywateli. Cóż to będzie, jeżeli zaczną 
nam zamykać i prywatyzować szpita­
le? Jedyna droga nam pozostanie — 
na cmentarz i śmierć w strasznych mę­
kach. A  mam nadzieję, że pozostawią 
nam przynajmniej prawo do godnej 
śmierci, bo o tym, że Konstytucja R L  
daje nam prawo do bezpłatnego lecze­
nia, już nikt psawie nie pamięta. Po­
zostaje nam już tylko prosić Boga, by 
natchnął rozwagą ludzi, od których za­
leżą nasze zdrowie i życie.

Przepraszam za tak chaotyczną 
wypowiedź, ale trudno o spokój, gdy 
rzecz dotyczy tak ważnych spraw.

Irena MALEC, 
nauczycielka 

rej. wileński

P. S. Honorariom przeznaczam 
na szkołę im. Jana Pawła IŁ

SAMO ŻYCIE Frajda jechania
(Po przeczytaniu w waszym dzien­

niku artykułu z 26 lipca 1994 r. "lak się 
jeździ?", postanowiłam podzielić się 
swymi spostrzeżeniami o środkach ko­
munikacji. Przed kilkoma dniami je­
chałam z Wilna do Niemenczyna auto­
busem "Wilno-Podbrodzie-Malaty". 
Na kabinie kierowcy był przymocowany 
napis w języku litewskim: "Mówcie po 
litewsku", a na przednich drzwiach 
napis: "Nie denerwujcie?. Chwalebne 
jest staranie kierowcy nauczyć wszyst­
kich języka litewskiego, tym bardziej, że 
jest on językiem państwowym, ale, 
przepraszam, co mają-począć korzysta­
jąc z autobusu tej relacji staruszkowie, 
którzy chcą rozmawiać ze sobą, a znają 
tylko polski A  nie daj Boże odezwać się 
po rosyjsku! Zostaniesz potraktowany 
jak przybysz z innej planety.

Zgadzam się, że muzyka w auto­

busach i trolejbusach, szczególnie, 
jeżeli jest włączana na pełną moc, de­
nerwuje. Transport drożeje z dnia na 
dzień, dlatego wsiadając do autobusu 
nie wiadomo ile mamy płacić. O kul­
turze zachowania się pasażerów nie 
ma mowy. W  latach 80 jeździłam do 
Mińska, gdzie panowała piękna tra­
dycja ustawiania się na przystankach w 
kolejkę, jak na taksówkę. Ludzie w ko­
lejce zachowywali się grzecznie, nie 
wykazywali agresji, w oczekiwaniu na 
środek komunikacji czytali gazety, 
książki. Śpieszyli, lecz rozumieli, że 

. przepychanie się nie przyśpieszy wsia­
dania do autobuau. O tym, że manty 
"uprzywilejowaną" klasę, widocznie 
wiedzą nie wszyscy: to mężczyźni i 
młodzi chłopcy w wieku 14-15 lat. 
Pierwsi wskakują do autobusów i tro­
lejbusów, zajmują wolne miejsca i

Reklama — 
zawalidroga
. Dobra reklama, artystycznie wykonana Informuje, zap­

rasza, dodaje miastu uroku, upiększa ulice, zdobi gmachy i 
wnętrza. Coraz częściej spotykamy w Wilnie reklamę 
(dobrą i nieudaną) w miejscach niestosownych.

W pogoni za zyskiem kioski, sklepy, bary, restauracje, 
kantory wymiany walut, banki zdają się prześcignąć wzajem­
nie pod względem krzykliwośd reklamy i jej lokalizacji 

Ostatnio zauważalna jest tendencja "wysuwania" rekla­
my dosłownie pod nogi. Obok znaków drogowych przy 
ruchliwych trasach pełno jest wywieszek: "Bar'’, "Sklep" Ud. 
Chodniki, przejścia dla pieszych przegradza się natrętnie 
przenośnymi konstrukcjami. Oburza mnie bardzo i dener­
wuje ńbtrętna reklama baru — restauracji "IDA BASAR" 
przy ruchliwym jednokierunkowym ruchu wąskiej ul. Su- 
I bocz. Trzy reklamowe stoiska ustawione są tam od rana do 
nocy na całą szerokość wąskiego chodnika tak, że nawet 
bokiem człowiek się nie przedśnle. Ludzie zmuszeni są 
wchodzić pod koła pędzących samochodów. Kto odpowie, 
jeżeli dojdzie do wypadku? "IDA BASAR”?

Gzy chęć wzbogacenia się zaślepiła ludzi na tyle, że jedni 
dają pozwolenie na takie umiejscowienie reklamy, a drudzy 
zapraszając klientelę do swojej drogiej restauracji gwiżdżą 
na elementarne zasady ruchu drogowego. Dziwi mnie, że 
policją, drogówka, przejeżdżając tą uliczką nie widzą kary­
godnej ignoracji bezpieczeństwa ruchu.

Zenon ŻUKOWSKI

wcale nie czuią zażenowania na widok 
obok stojącej kobiety z ciężkimi tor­
bami lub staruszka-inwalidy. Raczej 
kobieta kobiecie ustąpi miejsce, niż 
tacy "dżentelmeni".

Poradziłabym posłom na Sejm 
jeździć transportem publicznym, a nie 
mercedesami z własnym kierowcą i 
ochroną, a wtedy poznają wszystkie 
biedy ludzi A le oni tego nie potrzebu­
ją: "Pieszy konnemu nie sprosta” —  
głosi przysłowie. Pisząc do redakcji 
nie miałam zamiaru wdawać się w po­
litykę, lecz życie do tego zmusza, cho­
ciaż o polityce decydują nie zwykli lu­
dzie, lecz wysocy urzędnicy, którzy jak 
kameleony zmieniają tylko ubarwie­
nie, a i to na pewien czas.

Maria POŁTORACKA
Niemenczyn

OD REDAKCJI: Jak nam wyjaśnił Inspektor policji 
drogowy) Gin taras fra malin, właściciele reklamy rozmie­
szczonej w miejscach przeszkadzających ruchowi, otrzy­
mują na początek uprzedzenie o nakazie wycofania rekla­
my. W przypadku niepodporządkowania się grozi mandat 
w wysokości 500 — 1000 litów. Inspektor policji obiecał 
"ząjąć się " reklamą "IDA BASAR".

Fot. T. Ważnlewłcz

Na starość — 
naga bieda

"Szanowna Redakcjo. W  sty­
czniu ubiegłego roku sporządzano 
listę emerytów, którym ze 
względów materialnych należy się 
zasiłek (200 litów) na zakup mate­
riałów opałowych. Moje nazwisko 
także zostało wpisane. Niektórzy 
emeryci, mając dobrze usytuowa­
ne dzieci, takie zapomogi dawno 
już otrzymali Mam 70 lat, mąż —  
77, córka jest inwalidką II grupy. 
Węgla kamiennego nie ma za co 
kupić, z trwogą więc myślimy o 
zimie" —  pisze nam stała Czytel­
niczka Krystyna Dokalska.

W  celu wyjaśnienia sprawy 
udałam się do Centrum Opieki 
Społecznej przy Zarządzie Miasta. 
Inspektor pani Regina Buhydaitó 
wytłumaczyła sytuację następują­
co: do wypłacenia zasiłku na zakup 
materiałów opałowych wszystkim 
potrzebującym emerytom trzeba 
800000 littto (na rok 1994 r.). 
Węgla kamiennego zużywa się w 
zimie około 1,5 tony na mieszka­
nie. Baza paliwowa w Wołczu nach 
sprzedaje węgiel po 130-220 litów 
za tonę. Zasiłek zaś wynosi 200 
litów. Możliwości Centrum są bar­
dzo ograniczone, narzeka się na 
brak środków. Ostatnio otrzymuje 
pieniądze z funduszu Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej pomocy 
Litwie. Ale jest to tylko kropla w 
morzu potrzeb.

Do października br. 152 osoby 
otrzymały pieniądze na zakup 
drzewa opałowego i 697 osobom 
przydzielono środki na węgiel ka­
mienny. Pomoc pieniężna świad­
czona jest emerytom według kolej­
ności na liście.

Zbliżają się chłody. Według list 
ludzi potrzebujących drewna 
opałowego jest 250, węgla kamien­
nego V  2900. Inspektorzy 
społeczni ^chodzą po mieszka­
niach, sprawdzają, w jakich warun­
kach ludzie mieszkają, czy mają 
dzieci, mogące utrzymać starych 
rodziców, sporządzają akty.

Przeglądam niektóre.
"S. Szwokina, 1904 r. ur. Inwa­

lidka I  grupy. Syn emeryt Pokój 
wilgotny, ogrzewany piecem".

"Jadwiga Pieńkowska, 1949 r. 
ur. Inwalidka n  grupy, niezdolna do 
czynnośd prawnych. Pokój o po­
wierzchni 30 nr, bez wygód. Woda 1 
toaleta na podwórku. Samotna. 
Matka zmarła w sierpniu br.".

Tak wygląda życie tych ludzi
—  Wybieramy - wśród takich 

biedaków najbardziej potrzebują­
cych. Chociaż podobna selekcja 
jest rzeczą niezmiernie trudną. Lu­
dzie nie udają biedy. Mamy bo­
wiem do czynienia z samotnymi 
emerytami, inwalidami, rodzinami 
wielodzietnymi, sierotami, ludźmi 
wracającymi z więzienia. Każdy po­
trzebuje wsparcia. Pieniędzy brak. 
Jeżeli nie zaopatrzymy ludzi w ma­
teriały opałowe, niektórzy po pro­
stu zamarzną.

Pamiętam, jfck zeszłej zimy 
przychodzili do nas ludzie boso, z 
workami polietylenowymi na no­
gach. Błagali, byśmy ich obulL Da­
waliśmy Im coś z dobroczynności. 
Teraz już zawczasu szykujemy 
obuwie i rozdajemy ludziom Co 
dzień przychodzi do mnie około 20 
osób. Płaczą, proszą, przyprowa­
dzają głodne dzieci Czasami z  tru­
dem powstrzymuję łzy, a pomóc 
niczym nie mogę. Im  moje 
współczucie na nic się nie zda. Skie­
rować by tych ludzi do parlamentu 
i niech posłowie ujrzą nagą biedę, 
której dostrzec nie chcą, pomóc też 
— mówi pani Regina Buhydaltć.

Centrum Opieki Społeczne) ' 
organizuje także przydział żyw­
ności dla ludzi biednych i samot­
nych. Każde starostwo co miesiąc 
sporządza listę dziesięciu osób, 
którym należą się darmowe pro­
dukty spożywcze na sumę 35 litów. 
Co miesiąc potrzebujących się 
Tmiania.

Na przykład, we wrześnio  ̂
wsparcie żywnością jednej osobie 
składało się z 2 1 oleju, 2 kg cukru,
1 kg krup gryczanych, 1 kg grochu,
3 kg mąki, 100 g herbaty, 700 g 
sztucznego miodu, 130 g rosołu w 
proszku, 200 g konserw mięsnych.

Centrum niejednokrotnie 
zwracało' się do Zarządu Miasta, 
placówek państwowych i prywat­
nych z  prośbą o pomoc. Na razie 
sytuacja nie ulega zmianie. Pienię­
dzy nadal brak.

Czy oszczędzając na ubogich 
emerytach zapewniamy sobie spo­
kojną, dostatnią starość? Dobro­
byt—  nędza, młodość —  starość. 
Granice między nim tak szybko się 
zacierają.

Mlroaława JANUSZKIEWICZ 
Fot A  Tum*naa
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Przyrodę kochać — 
znaczy szanować

Na łamach "Kuriera 
Wileńskiego" ukazują się artykuły i 
zdjęcia o barbarzyńskim stosunku 
człowieka do naszego wspólnego 
bogactwa —  prayrody. Przyroda, 
moim zdaniem, przestaje być w 
świadomości ludzi symbolem życia. 
A  przecież niszcząc ją rujnujemy 
podstawę własnej egzystencji na 
ZłemL Lasy, rzeki i jeziora —  to 
znacznie więcej niż tylko drewno, 
grzyby, jagódy, ryby czy zwierzyna. 
Zresztą z tycb darów przyrody ko­
rzysta się nieraz po macoszemu. A  
ponieważ miejscowość, gdzie mie­
szkam i .pracuję, obfituje w rzeki, 
jeziora, lasy sosnowe, w których 
przytułek znalazły łosie, sarny, dzi­
ki, zające postanowiłem napisać do 
Redakcji i podzielić się swoimi 
smutnymi refleksjami

Wyżej wymienione areały leśne 
i zbiorniki wodne są położone w 
granicach Wilna i należą do 
Leśnictwa Lepióskiego, które pod­
porządkowane jest
Niemenczyńsldemu Gospodar­
stwu Rolnemu. Na terytorium 
leśnictwa jest aż pięć jezior. 
Niełatwa jest praca leśniczego D. 
Verviaćki, jego pomocnicy B. 
Śimkuvienć, gajowych. Leśnictwo 
znajduje się w strefie miasta i od­
wiedzają je tysiące amatorów wy­
poczynku na łonie przyrody.

W chwili obecnej trudno jest 
mówić o jakimkolwiek porządku w 
naszych lasach, nad brzegami jezior 
i rzek. Wokół piętrzą się stosy 
zużytych przedmiotów, pobite bu­
telki, puszki po konserwach. Tto i 
ówdzie, niczym czarne liszaje, wid­
nieją plamy po licznych ogniskach. 
A  co się dzieje nad zbiornikami 
wodnymi! Kierowcy — wczasowi­
cze myją swoje samochody. Brud, 
smary i oleje ściekają do wody, za­

bijając ryby i wodną roślinność! Za­
miast zapachu wody i zielonej trawy 
dech zapiera od smrodu benzyny.

Z  przyjemnością wspominam 
lata 1983-86 (obecnie niektórzy 
czynią to z pogardą). Na brzegach 
jezior specjalne brygady ustawiały 
nowe dębowe ławid i stoliki. Po­
rządkowano placyki gier, ustawia­
no znajd mkami wjazdu, huśtawki. 
Na rzekach łączących jeziora zbu­
dowano nowe drewniane mostki. 
Ludzie, przyjeżdżający tu na wypo­
czynek l my, miejscowi mieszkańcy, 
cieszyliśmy się tym. Dzisiaj, nieste­
ty, niewiele z tego zostało. Wanda­
le, chuligani i pijacy spalili mostki, 
poprzewracali huśtawki

Sądzę, że dopóki nie będzie 
prawdziwego gospodarza na lasy, 
jeziora i rzeki, dopóty panować 
będzie bezład, chaos i bałagan. Nie 
wystarczy, moim zdaniem, mówić 
tylko z wysokich trybun o  wolności, 
demokracji i rajskim życiu. Czas już 
się zastanowić nad powzięciem spe­
cjalnej uchwały chroniącej naszą 
przyrodę. Przecież jest to problem 
państwowy.

"Kto jest dzisiaj gospodarzem 
przyrody?" Na to pytanie nikt nie 
potrafi odpowiedzieć. A  przecież 
przyroda naszego kraju jest piękna 
i szczodra. Ludzie, mieszkający tu 
mogą żyć w zgodne i dostatku. Zaś 
niewłaściwe zachowanie się 
człowieka na łonie przyrody powin­
no być zjawiskiem powszechnie 
potępianym i karanym.

Nadejdzie czas, gdy wszyscy 
zrozumiemy, że to, Co nas otacza 
jest jednym z najcenniejszych 
darów natury. Oby nie było za 
późna

Kazimierz WOŁODKO 
Fot M«rian Paluszkiewicz

Zasłużyli na wdzięczność
Otrzymaliśmy z Krakowa bardzo miły 

Bat. który chcemy podać do wiadomości 
naszych CzylaMków. Wtoeprezes Stowa­
rzyszenia "Wspólnoto Polaka" pan Józaf 
Bobrowski składa Dyrektorowi General­
nemu Przedsiębiorstwa Państwowego 
"KspfcaHnśe statytoos* panu Aigkdaaowi 
Ueonisowi podyktowania za wipófoac?.

*W związku z zakończeniem pier­
wszego etapu budownictwa szkoły poł- 
słoej im. Jana Pawła II— pisze pan Bobro- 
wskl — składam-Panu serdeczne

podziękowanie za wapółpracę i Pańskie 
nsnhis>s zaangażowanie w ukończenie taj 
budowy.

Obiektywne ooena przez Psnaikom- 
ptownych problemów zarówno finan 
aowych jak I technicznych pozwoliła nam 
na podjęcie wspólnych decyzji 
umoifiwiających doprowadzanie I etapu 
budowy szkoły w ustalonym terminie.

Współpraca z Panem 1 Pańskim 
zespołem była dla mnie satysfakcją i

Dług za telefon —  36 centów
M oje marzenie o  zainstalowaniu aparatu telefonicznego 

urzeczywistn9o8ię w 1967 roku, kiedy powołany do wojska synzawiadomił 
mnie, ze gdybyśmy mieli telefon, mógłby nieraz zadzwonić do domu.

Ucieszona tą wiadomością zaczęłam robić pilne starania. Zainstalowa­
no mi zblokowany z sąsiadem aparat Szczęściu mojemu nie było granic, 
gdy usłyszałam w słuchawce telefonicznej głos mojego syna.

Dzisiaj z  powodu telefonu miałam wielką przykrość — został mi 
odłączony. Otóż wyjaśniło się, że jestem dłużnlczką, albowiem dąży na 
mnie dług w sumie —r- 36 centów!

Niezwykła skrupulatność w pracy, błyskawiczna prędkość powzięcia 
decyzji urzędników!

Bez uprzedzenia odłączono mi telefon, chociaż suma zadłużenia była 
minimalna, powiedziałabym symboliczna. Odłączając aparat warto by się 
było zastanowić, czy sfe postępuje lojalnie. Chęć pokazania swej władzy 
zniweczyła wiarę w solidność ludzkich poczynań, związanych z wykonywa­
niem poleconej pracy na określonym odcinku.

A  prawda jest taka: kiedy się ma w ręku kierownicę pojazdu, to się 
jedzie bez najmniejszego oporu. Czyli na przełaj, byłe do celu!

Rita STRAYINSKIENĆ
O D  REDAKCJI: Rozmawialiśmy z dyrektorem Wileńskich Sieci 

Telefonicznych V. Skliutasem, który poinformował nas, że nie jest usta­
lona suma zadłużenia, po której przekroczeniu odłącza się telefon. 36 
centów —  to takie dług* Pb umorzeniu długu telefon zostanie włączony. 
Jeżeli w ciąga miesiąca dług nie będzie pokryty, abonament się zlikwi­
duje.

dostarczyła ml wielu owocnyoh 
doświadczeń*.

Przyłączając a lf do tyoh słów 
podzięki, na które pen Uaonis jak najbar­
dziej zasłużył, nadmientć chcemy o ogro­
mnym wkładzie osobistym w budowę 
szkoły również Autora powyższego 
wiceprezesa Wspólnoty Polakłef pana 
Jónia Bobrowskiego.

Podozaa uroczystości otwarcia 
szkoły prezes IWapółnoty" prof. Andrzej 
Stelmachowski powiedział, że bez ogro­
mnej pracy, )aką włożył w t* sprawę pan 
Bobrowski, nie byłoby tej uroczystości 
Nie tyfco sprawnie, fachowo sprawował 
nadzór techniczny nad budowy zajmował 
się stroną organizacyjną, kontaktami I in­
terwencją u władz polskich 1 Stawskich, 
leoz I rob# to z wielkim poświęceniem nie 
zważając na żadne trudy czy też zły stan 
zdrowia.

Szkoła im. Jana Pawła U prosi 
tamach gazety wyrazić podziękowanie pa­
nom Algbdasowi Usonisowi. Józefowi Bo- 
broweMemu, co z przyjemnością czynimy.

Łucja BRZOZOWSKA

Podziękowania

Dary 
od fundacji

Serdecznie dziękujemy Fundacji 
Samarytański Ruch Maryi-Jedność za 
otrzymane dary. Odzież była w bardzo 
dobrym stanie i przydatna ludziom. 
Rozdzieliliśmy ją pomiędzy parafian z 
Turgiel, Kamionki, Taboryszek i 
Onżadowa.

Bóg zapłać Fundacji. Niech dobry 
Pan błogosławi ofiarodawców.

Ksiądz Józef ASZKIEŁOWICZ 
oraz parafianie

Kolonie 
w Polsce

Jesteśmy nauczycielkami, razem z 
polskimi dziećmi z  Niemieża, Rukojń, 
Szumska, Sudeiwi, Awiżeń, Tabory- 
szek, Solecznik, Kamionki, Rudominy 
byłyśmy na koloniach w (hutnikach 
koło Łodzi. Kolonie zorganizowało Ku­
ratorium Łódzkie za pośrednictwem 
Maderzy Szkolnej.

Chcemy podziękować organizato­
rom kolonii, jak również rodzicom, 
którzy wychowali tak grzeczne i 
pomysłowe pociechy.

Jolanta ŁAWRYNOWICZ, 

Danuta MICKIEWICZ

Nie potrzebujecie, Państwo, złotych jąjek?
. Czy wiede, jaka bajka jest na i bar- 

dóej popularna wśród rodziców dzieci 
■mórykańskich mieszkających w Chi- 
c*8°f O kurce, która zniosła nie zwy- 
oajne jajo, lecz złote. Tak zwiększone 
^interesowanie złotonośnym ptakiem 
domowym wzbudził nie kto inny, jak 

prezydent Clinton, wzywając ro- 
aty nie oczekiwali manny z nie- 

postaci złotego deszczu, aby do- 
*adn*ea»ówiąc— nie zbijali bąków, ale 

rozkręcali prywatny biznes, w 
^^k^jd iodow y interes,jak hodow-

. Na nieoficjalnym chicagowskim 
rPjjfcusie piękności pokazano czanio- 
°™?i kolorowe cuda w piórach: kury 
y^kie, jak słonie, kaczki, gęsi o rqz- 

lotniskowców, indyki wagąl 
Zfsłsdem przypominające sylwetkę 
^ l* * t  ■ także inne bezskutecznie 

ponad obłoki ciężkie ptakL' 
/•yPibrgrnułcm. oczywiście, gabaryty 

, *2Jn*enionych wyżej kandydatów do 
P^^^^eóstwa. Ale, na przykład,

P°h*dniowosfiykaóski struś naprawdę 
"****do przedstawicieli wagi dężkkg.

Kor—póndencfa z Chlcaoo
Zyskał on sobie miano "ptaka szczęścia 
dnia jutrzejszego”, przy którym gaśnie 
sława i ognistego ptaka, i legendarnego 
błękitnego ptaka, nie mówiąc już o wza­
jemnie się zachwalających kogucie i 
kurce. Słowem, struś nie miał rywali i 
oszalali ze szczęścia hodowcy ptaków 
ogłosili kult jednostki, powołując zrze­
szenia hodowców strusi. Początkowo 
pod jego auspiradami zebrało się sied­
miu śmiałków, ale dzisiaj jest ich już 

. trzy tysiące. Zrozumieli, że jajka strusie 
— w rzeczy samej są złote.

Osądźcie sami: dwa strusie jajka 
kosztują od 900 do 1200 dolarów, Z  
powodu tak wysokiej ceny wstydzi się 
prawdopodobnie sam struś 1 — bojąc 
się o skroją przyszłość — chowa głowę 
w piasek.

Czymże wyjątkowym ta 
południowoafrykańska piękność 
Zawojowała serca amatorów — ornito­
logów? Całym szeregiem bezspornych za­
let! Mięso tej ogromnej karmideUd jest 
dHikatnirjsze odddędny i prawie pazba-

wione cholesterolu. Skóra wytrzymała 
i elastyczna, jak u krokodyla. Miękką
miotełką ze strusich piór czyśd się naj­
bardziej delikatne wyroby mikroele­
ktroniki. Nie wymaga specjalnej 
pielęgnacji, w jedzeniu niewybredny, 
zadowalający się zwykłą karmą dla in­
dyków. Odpowiada mu klimat Chica­
go, a w Inkubatorach, w temperaturze 
38 stopni Celsjusza, z ponad połowy 
jajek wykluwa się sympatyczne potom­
stwo.

Nawiasem mówiąc, w prasie 
amerykańskiej ukazał się komunikat, że 
jeden z chicagowskich hodowców strusi 
w ciągu 6 miesięcy doczekał się od swojej 
ulubienicy 17 wesołych strusią! i zarobił 
100 tysięcy dolarów! Nie ma czemu się 
dziwić, jeżeli na przykład, para butów 
kowbojskich uszytych ze skóry strusia 
kosztuje .̂ 2tysiące dolarów.

Do dzisiaj nie udało mi się spotkać 
połskiego hodowcy strusi, ale jestem 
przekonany, że tylko na razie.

Chicago
Stanisław BATUCHIN

Poszukują
8zanowna Redakcjo, zwracam się do 

Was z prośbą o pomoc w odnalezieniu 
mojej rodziny. Nazywam się Fryderyk Ma- 
siewicz, urodziłem się w Bałoszy. gminy 
Klemiellszkl. Chciałbym odnaleźć 
rodzinę, która mieszka w Bałoszy i Wilnie. 
Szczególnie chodzi mi o Jadwigę Brzo­
zowską (nazwisko panieńskie, może 
trochę przekręciłem), która chyba miesz­
ka w Wilnie i jest mężatką Jej matka przed 
wojną wyszła za mąż za Piotra Maciesowi- 
cza, to jest mojego dziadka.

W naszym domu mieszka rodzina, 
która także poszukuje krewnych I 
chciałaby nawiązać z nimi kontakt Poszu­
kuje kuzynów Grzegorza 1 Czesława 
Juśków.

Nie wiem. Be lat żyda mam jeszcze 
przed sobą ale bardzo bym chciał zdążyć 
jeszcze zobaczyć to, co widziałam jako 
mały chłopiec. Uczę na Waszą pomoc.

Mój adres: Fryderyk Maaiewicz, ul. 
Moniuszki 3/2,07-200 Głogów, Polska.

Dodatek do 
emerytury 
za roboty 

przymusowe 
w Niemczech

Droga Redakcjo, przed rokiem 
Waszym dzienniku znalazłem bardzo 
pottzebną mi informację. Podany 
został adres, gdzie się można zwracać 
dla odnalezienia dokumentu o wywie­
zieniu na przymusową pracę do Nie­
miec.

Napisałem podanie i za 10 dni 
otrzymałem dokument potwierdzający, 
że pracowałem w Niemczech.

12 lipca w Telewizji Litewskiej po­
dane zostało, że tym, którzy pracowali 
w Niemczech świadczone będą kom­
pensaty pieniężne. Adresu, dokąd 
mam zwracać, zapisać nie zdążyłem. 
Wobec tego proszę Redakcję 
wyjaśnienie, w jaki sposób mogę 
otrzymać należącą się mi kompensatę?

OD REDAKCJI: Osobom, wywie­
zionym do Niemiec na roboty przymu­
sowe należy się nie kompensata, lecz 
dodatek do emerytury, który będzie 
pładć państwo niemieckie. Z  doku 
mentami, potwierdzającymi, że 
pracowało w Niemczech zwracać 
należy do Ambasady Niemiec uL Siera- 
kausko 24/8. Wszystkie dokumenty zo­
staną rozpatrzone i przesłane do Nie­
miec. W związku z bardzo dużym 
napływem podań na odpowiedź się cze­
ka ok. 1,5 roku.

Psie spacery ulicami
— Jakich zwierząt w osiedlu Grze- 

gorzewo rejonu trockiego jest 
najwięcej? ,

—  Niewątpliwie, psów — tak od­
powie większość miejscowych 
mieszkańców.

— Mnóstwo ich tu made— dziwią 
się przyjezdni.

Spacerując po osiedlu widzi się 
dużo psów uwiązanych, strzegących 
mienia swych gospodarzy. Taki stan 
rzeczy jest naturalny. Chodzi jednako 
to, że jest tu wide (jeżeli nie więcej) 
psów biegających luzem —  bezdo­
mnych. Wałęsają się po ulicach, 
Śdeś&ach, krzakach...

Psy spacerują same lub z gospoda­
rzami Odprowadzają swych panów do 
pracy. Często widzi się, jak wraz z go­
spodarzami wchodzą do sklepu. I one 
oglądają towar!

Swojsko się czują psy widkie 
małe, różnego umaszczenia —  białe, 
rude, czarne... na ulicach Krant o, Sodą, 
Milko i in. Nikt nie prowadzi ewidencji, 
jednak można z przekonaniem 
twierdzić, że takich "sierot" są dziesią­
tki

Nieraz słyszałem, jak rodzice 
posyłają dzied, na przykład, do sklepu. 
A  dziecko ogląda się i odpowiada: "Ma­
mo, boję się psów..."

— Włóczące się psy najwyższy czas 
niszczyć —  często mówią mieszkańcy 
osiedla. Jest to spostrzeżenie godne 
uwagi.

Kto wykaże inicjatywę?

Kazimierz URCZUK

NA ZDJĘCIU A. Brmzailisa: "Ż>1 
mi mych bezdomnych braci".
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O samorządzie terytorialnym
Rozdział III

KOMPETENCJE INSTYTUCJI 
SAMORZĄDU

Artykuł 14. przepisy ogólne 
■ Kompetencje instytucji samo­

rządu są samodzielne i są scedowane 
przez państwo. '

Instytucje samorządu zgodnie z 
określonymi w niniejszej ustawie samo­
dzielnymi kompetencjami mają 
swobodę działania, inicjatywy oraz po­
dejmowania decyzji, na ile pozwalają 
Konstytucja Republiki Litewskiej, 
ustawy i przepisy wykonawcze. Poza 
tym w samorządach rozstrzygane są 
również problemy powstające przed 
członkami ich wspólnoty mieszkańców, 
których rozwiązanie nie zostało przy­
dzielone do kompetencji instytucji' 
państwowych.

Funkcje państwowe są scedowane 
samorządom na podstawie niniejszej i 
innych ustaw.

Instytucje samorządu, podejmując 
decyzje w kwestiach należących do zle­
conych przez państwo kompetencji, 
kierują się ustawami, uchwałami rządu 
oraz innymi przepisami wykonawczy- 
mlT

Instytucje państwowe działają i 
kontrolują instytucje samorządu, reali­
zujące zlecone przez państwo funkcje, 
tylko w przypadkach i formach przewi­
dzianych w ustawach.

Artykuł 15. Samodzielne kompe­
tencje rady

Rada:
1) wybiera i odwołuje ze stanowi­

ska mera i zastępcę mera
2) powołuje komitety, a w razie 

podjęcia decyzji również zarząd, admi­
nistracyjną i inne komisje, zmienia ich 
skład, zatwierdza zgłoszone przez mera 
kandydatury na przewodniczących ko­
mitetów i komisji;

3) ustala strukturę administracji, 
liczbę etatów, fundusz płac;

4) wyznacza kontrolera oraz jego 
zastępcę;

5) podejmuje decyzje w sprawie 
podziału-terytorium samorządu na sta­
rostwa i określa ich granice;

6) zatwierdza regulamin rady;
7) zatwierdza przepisy działalności 

mera (zarządu, gdy go się tworzy) oraz 
kontrolera;

'  8) anuluje pełnomocnictwa rad-< 
nych przed terminem w przypadkach i 
trybie określonym w ustawie o  statusie 
radnego rady samorządu lokalnego;

9) zatwierdza budżet samorządu i 
sprawozdanie z jego wykonania;

10) zatwierdza tryb tworzenia oraz 
użytkowania funduszów i środków 
pozabudżetowych, sprawozdanie z ich 
użytkowania;

11) przydziela albo zobowiązuje 
mera (zarząd, gdy jest tworzony) do 
przydzielania dodatkowych środków 
budżetu samorządu:

12) zatwierdza ceny 1 taryfy za 
usługi, jakie świadczą mieszkańcom 
państwowe przedsiębiorstw? samo­
rządu;

13) zatwierdza ogólną kwotę 
asygnowań i fundusz płac, instytucji i 
organizacji utrzymywanych z budżetu 
samorządu;

14) w trybie określonym ustawowo 
ustala opłaty miejscowe;

15) podejmuje decyzje w sprawie 
zakładania, reorganizacji i likwidacji 
przedsiębiorstw na terenie samorządu, 
działających zgodnie z ustawą o 
przedsiębiorstwach;

16) podejmuje decyzje w sprawie 
zakładania, reorganizacji i likwidacji 
utrzymywanych z budżetu samorządu 
instytucji, przedsiębiorstw;

17) ustala wysokość opłat lub kom­
pensat za wykupywane parcele grunto­
we, korzystanie z urządzeń, obiektów 
na terenie samorządu oraz zasobów na­
turalnych;

18) zatwierdza generalny plan roz­
woju terytorium samorządu i jego 
zmiany, generalne schematy rozwoju i 
tworzenia miast i miasteczek;

Początek w nr. 189

19) w trybie ustawowym zakłada i 
utrzymuje chronione terytoria, obiekty 
krajobrazowe na terenie samorządu.

20) ustala tryb zatwierdzania 
umów i porozumień samorządu z ’ 
przedsiębiorstwami, instytucjami i- 
organizacjami znajdującymi się na tery­
torium własnym i innych samorządów, 
innymi smorządami, przedsię­
biorstwami zagranicznymi;

21) może przyznawać własne ulgi 
■ finansowe przedsiębiorstwom, tworzą­
cym nowe miejsca pracy, zaspokajają­
cym inne najniezbędniejsze potrzeby 
mieszkańców;

22) korzysta z kredytów banko­
wych, zaciąga i udziela pożyczek w try­
bie określonym ustawowo, określa wa­
runki korzystania z kredytów 
bankowych oraz zaciągania i udzielania 
pożyczek przez instytucje wykonawcze 
samorządu;

23) rozpatruje kwestie zgłaszane 
przez radnych, podejmuje w ich spra­
wie postanowienia;

24) wysłuchuje sprawozdań mera 
(zarządu, gdy go się tworzy) oraz innych 
organów powołanych przez radę, inter­
pelacji radnych do urzędników admini­
stracji, kierowników przedsiębiorstw, 
organizacji samorządu oraz podejmuje 
uchwały w tej sprawie;

25) z własnej inicjatywy, na wnio­
sek lub żądanie przedstawiciela rządu 
albo innych instytucji anuhije lub 
odwołuje sprzeczne z ustawami, posta­
nowieniami rządu i rady, decyzje i roz­
porządzenia rady, mera (zarządu, gdy 
jest tworzony) oraz innych instytucji 
samorządu;

26) zatwierdza przepisy ochrony 
zieleńców, utrzymania i czystości miast 
i miasteczek, handlu na targowiskach i 
inne, za których naruszanie ustawy 
przewidują odpowiedzialność admini­
stracyjną;

27) podejmuje decyzje w sprawie 
zrzeszania się w związkach samorządów 
i przystąpienia do międzynarodowych 
organizacji samorządowych;

28) zatwierdza symbole samo­
rządu, składa wnioski dotyczące za­
twierdzenia godła samorządu;

29) składa wnioski w sprawie zmia­
ny granic terytorium samorządu.

Artykuł 16. Scedowane przez rząd 
kompetencje

Instytucie samorządu wykonują 
funkcje dotyczące metrykacji cywilnej, 
prowadzi rejestr przedsiębiorstw sa­
morządowych i państwowych oraz 
kapitału prywatnego, organizacji 
społecznych, jak też mogą .zarządzać 
parkami państwowymi (narodowymi i 
regionalnymi), organizować policję sa­
morządową, ochronę cywilną i 
przeciwpożarową, realizować inne fun­
kcje wynikające z ustawy.

Instytucje samorządu, spełniając 
zlecone przez państwo funkcje kierują 
się ustawami, wykonują uchwały rządu.

Artykuł 17. Pełnomocnictwa I 
kompetencje mera

Mer przygotowuje porządek dzien­
ny posiedzeń rady, zwołuje posiedzenia 
rady i przewodniczy na nich, koordynu­
je działalność komitetów i komisji rady, 
podpisuje decyzje w kwestiach 
należących do samodzielnych kompe­
tencji i ma prawo niepodpisywania 
uchwał zarządu w kwestiach dotyczą­
cych kompetencji zleconych przez 
państwo, jeżeli jego zdaniem, te 
uchawały są sprzeczne z ustawami lub 
uchwałami rządu.

Pracę mera regulują zatwierdzone 
przez radę przepisy.

Spełniając swe pełnomocnictwa 
men

1) reprezentuje lub upoważnia in­
ne osoby do reprezentowania rady i 
zarządu w sądzie, stosunkach z innymi 
samorządami, instytucjami państwo­
wymi lub państw obcych oraz samo­
rządu, mieszkańcami samorządu; •

2 ) zgłasza kandydatury zastępcy 
mera, przewodniczących komitetów, 
komisji, kierowników innych organów 
powoływanych przez radę;

. 3) powołuje i odwołuje administra­

tora i starostów; zatwierdza przepisy 
działalności starosty;

4) sporządza i zgłasza radzie do 
zatwierdzenia umowy i porozumienia z 
przedsiębiorstwami, instytucjami, 
organizacjami, znajdującymi się na te­
ry torium własnym i innych sa? 
morządów, przedsiębiorstwami zagra­
nicznymi oraz innymi samorządami;

5) organizuje kształcenie ogólne i 
dodatkowe Wychowanie młodzieży, 
ogólne wychowanie dorosłych, troszczy 
się o kształtowanie kultury miesz­
kańców, rozwijanie kultury ogólnej i et- 
nokultury, organizuje profilaktyczną 
ochronę zdrowia mieszkańców i zapo­
bieganie zachorowalności, pielęgnację 
chorych, inwalidów i starców, troszczy 
się o stan sanitarny terytorium i prze­
strzeganie wymogów higieny oraz 
ochrony środowiska, rozwija przemysł 
wczasowo-turystyczny mieszkańców;

6) organizuje opiekę, dogląd i 
obsługę inwalidów, samotnych starych 
osób, imprezy charytatywne, w trybie 
określonym przez radę rozdziela zebra­
ne środki i datki.

W  ramach realizacji tych i innych 
przewidzianych w ustawach pełno­
mocnictw mer wydaje rozporządzenia.

Artykuł 18. Kompetencje zarządu
Jeżeli rada tworzy zarząd, to ma on 

następujące pełnomocnictwa:
1) na polecenie rady ustala ceny i 

taryfy za usługi, jakie świadczą miesz­
kańcom przedsiębiorstwa samorządu;

2) z upoważnienia rady rozdziela 
dodatkowe środki oraz inne zasoby 
budżetu samorządu;

3) organizuje analizę rozwoju tery­
torium, przygotowanie projektów ogól­
nych długoterminowych programów 
socjalnych, kulturalnych, gospodar­
czych, inwestycyjnych, demogra­
ficznych, ekologicznych i innych;

4) organizuje realizowanie za­
twierdzonych przez radę programów 
na terytorium samorządu;

5) organizuje opracowanie pro­
jektów planu generalnego terytorium, 
jego zmian, jak też szczegółowych 
planów;

6 ) kontroluje przestrzeganie 
wszelkich wymogów dotyczących bu­
dowy, rozszerzania i rekonstrukcji 
obiektów, ochrony budynków i teryto­
rium budów, krajobrazu, zabytków ar­
chitektury i kultury;

7 ) przedkłada radzie do 
rozstrzygnięcia albo sam rozstrzyga kwe­
stie projektowania i budowy obiektów 
infrastruktury socjalnej i produkcyjnej, 
nadzoruje, aby został ustalony tryb >ch 
eksploatacji, a w razie potrzeby— wyko­
nywane funkcje inwestora;

8) opracowuje i przedkłada radzie 
do zatwierdzenia projekt budżetu, 
sprawozdanie z wykonania budżetu;

9) na podstawie zatwierdzonych 
przez radę przepisów tworzy fundusze 
pozabudżetowe;

10) kontroluje, czy prawidłowo i 
prawnie wykorzystywane są założone 
przez zarząd fundusze;

11) kontroluje, jak przestrzegane 
są przepisy rady, za których naruszenie 
przewidziano odpowiedzialność admi­
nistracyjną;

12) w trybie określonym ustawo­
wo, organizuje budowę, eksploatację 
pomieszczeń mieszkalnych, tworzy i 
prowadzi kolejki obywateli na otrzyma­
nie pomocy państwa, wydzierżawia i 
sprzedaje pomieszczenia mieszkalne 
funduszu sańaorządów;

13) bada i analizuje procesy migra­
cyjnej, wspólnie z terytorialnymi 
giełdami pracy organizuje racjonalne 
zatrudnienie mieszkańców, podnosze­
nie kwalifikacji mieszkańców, ich prze­
kwalifikowanie oraz roboty publiczne;

14).wspólnie z innymi instytucjami 
państwowymi organizuje i realizuje 
środki prewencyjne, ratowanie 
mieszkańców przed katastrofami, 
klęskami żywiołowymi, epidemiami, 
chorobami zakaznymi, likwiduje ich 
skutki;

15) przygotowuje dla rady wnioski w 
sprawie zakładania, reorganizowania i li­

kwidowania instytucji, przedsiębiorstw 
i organizacji, utrzymywanych ze 
środków budżetowych samorządu;

16) zarządza, wykorzystuje i chroni 
mienie samorządu;

17) organizuje zgromadzenia 
mieszkańców, na których co najmniej 
raz do roku składa informacje o spra­
wach samorządu, jak też raz do roku i 
na żądanie składa przed radą sprawoz­
danie ze swej działalności.

Kompetencje zarządu regulują 
przepisy zatwierdzone przez radę.

Jeżeli zarządu nie tworzy się, to 
wszystkie pełnomocnictwa zarządu wy­
konuje mer.

Artykuł 19. Kompetencje starosty
Funkcje starosty regulują przepisy 

dotyczące jego działalności.
Starosta:
1) na polecenie mera przygotowuje 

i wnosi projekty rozporządzeń mera 
(decyzji zarządu, jeżeli się go tworzy) 
dotyczących spraw starostwa;

2) składa merowi zalecenia doty­
czące opieki społecznej;

3) składa merowi propozycje doty­
czące nadzoru chronionych terytoriów 
i obiektów krajobrazowych samorządu;

4 ) gromadzi dane statystyczne, 
należące do jego kompetencji;

5) wydaje zaświadczenia mie­
szkańcom starostwa o ich stanie mają­
tkowym;

6) zwołuje zebrania mieszkańców 
starostwa;

7) organizuje opiekę nad cmenta­
rzami;

8) gromadzi dane o  zapotrzebowa­
niach na dzierżawę ziemi;

9) organizuje opłaty i ściąganie po­
datków lokalnych;

10) prowadzi księgi gospodarcze;
11) kontroluje i przedkłada samo­

rządowi informacje o realizowaniu na 
terenie starostwa decyzji rady (za­
rządu, je że li się go tworzy), 
rozporządzeń mera;

12) rejestruje urodziny i zgony na 
wsi, wydaje zezwolenia na pogrzebania, 
w tryb ie ustawowym dokonuje 
czynności notarialnych;

13) spełnia inne funkcje zlecone 
przez mera (decyzję zarządu, jeżeli jest 
on tworzony).

Artykuł 20. Kompetencje kontro­
lera

Kontroler, nie przekraczając 
pełnomocnictw, określonych w usta­
wach Republiki Litewskiej i uchwałach 
rady nadzoruje, jak wykorzystywane są 
środki budżetu samorządu, czy praw­
nie, celowo i efektywnie eksploatuje się 
mienie samorządu, jak też własność 
państwa, powierzona samorządowi

Działalność kontrolera regulują 
przepisy. Kontroler zgodnie ze swymi 
kompetencjami wydaje zarządzenia.

Kontroler
1) kieruje służbą kontrolera, przyj­

muje do pracy i zwalnia pracowników 
służby (nie przekraczając asygnowań 
budżetu i ustalonego funduszu płac);

2) przedstawia radzie wnioski do­
tyczące wykonania budżetu samo­
rządu, wykorzystywania środków i fun­
duszów pozabudżetowych;

3) na wniosek rady, jej komitetów, 
mera, (zarządu, jeżeli go się tworzy) lub 
z własnej inicjatywy organizuje spraw­
dzenia i rewizje w administracji, w 
państwowych i państwowo-akcyjnych 
przedsiębiorstwach, instytucjach, or­
ganizacjach samorządu;

4) zgłasza instytucjom samorządu 
wnioski i propozycje dotyczące wy­
ników sprawdzeń i rewizji;

5) wykonuje inne czynnośd, zapew­
niające usuwanie ustalonych naruszeń.

Kontroler jest osobą prawną.
Rozdział IV

PODSTAWY DZIAŁALNOŚCI 
EKONOMICZNEJ SAMORZĄDÓW

Artykuł 21. Własność samorządu
Podstawę działalności ekonomicz­

nej samorządu stanowi własność samo­
rządu.

Własność samorządu —  to na­
leżący do samorządu na prapach 
własności majątek, którego funkcje 
właściciela sprawuje zgodnie z ustawa­
mi rada.

Obiekty własności samorządu 
określają ustawy.

Prawo własności samorządu po­
wstaje poprzez:

1) przekazanie w trybie określonym 
przez ustawy obiekty własności

państwowej na własność samorządu. W  
tym przypadku w ustawach mogą być 
określone warunki ograniczenia dyspo­
nowaniem takimi obiektami;

2) tworzenie nowych obiektów s  
własności;

3) zawieranie transakcji albo w in- 1 
nych przypadkach określone przez (j 
ustawy.

Rada może scedować prawo za­
rządzania i eksploatowania konkret­
nych obiektów własności samorządu 
ukształtowanym przez siebie instytu- • 
cjom tub podmiotom gospodarczym.

Artykuł 22- Stosunki mąj t̂kowe 
przy zmianie granic teiytorttw sa­
morządów Republiki Litewski^.

W  razie likwidacji samorządu oraz 
zmiany granic jednostki terytodalno— ;
administracyjnej Republiki Litewskiej, 
innemu samorządowi przydziela się tę 
część nieruchomego majątku samo­
rządu, która znajduje się na przydziela­
nym terytorium; pozostały jego mają­
tek i długi rozdziela się między - 
samorządy proporcjonalnie do po- - 
datków ściąganych od osób prawnych i 
fizycznych na przydzielonym teryto- - 
rium do budżetu samorządu.

Spory majątkowe jednostek tery­
torialno-administracyjnych Republiki 
Litewskiej, zaistniałe z powodu reorga­
nizacji granic jednostek terytorialno- 
administracyjnych, rozstrzyga sąd.

Artykuł 23. Finanse samorządu
Na zasoby finansowe samorządu 

składają się budżet samorządu, fundu­
sze i  środki pozabudżetowe.

Każdy samorząd ma samodzielny 
budżet Budżet samorządu tworzy się i 
zatwierdza na 1 rok.

W  roku budżetowym rada może 
zmieniać budżet i sporządzić dodatko­
wy budżet w tym samym trybie, w jakim 
jest on sporządzany i zatwierdzany.

Stosunki budżetu państwowego 
Litwy i budżetów samorządów regulują 
ustawa Republiki Litewskiej o struktu­
rze budżetowej i ustawa Republiki Li* 
tewskięj o podatkach.

Dochody budżetu samorządu 
kształtowane są z dochodów z eksplo- ■ 
atacji majątku stanowiącego jego 
własność, z podatków płaconych przez 
przedsiębiorstwa, instytucje i organiza­
cje znajdujące się na jego terytorium 
oraz z  innych źródeł dochodów przy­
dzielonych im zgodnie z ustawami Re­
publiki Litewskiej.

Jeżeli dochodów przydzielonych 
do budżetów samorządów nie wystar­
cza na pokrywanie ich potrzeb socjal­
nych, to budżetom samorządów mogą 
być przyznawane subsydiazbudżetu 
państwowego Litwy na realizowanie 
programów docelowych.

Dodatkowe dochody budżetów sa­
morządów, uzyskane w trakcie wykony­
wania budżetu, jak też zaoszczędzone 
wydatki pozostają samorządom.

Jeżeli dochody lub wydatki bu­
dżetów samorządów ulegają zmianie z 
powodu aktów uchwalonych przez in­
stytucje państwowe Litwy, zmienione 
kwoty kompensowane są odpowiednio 
z  budżetu państwowego Litwy lub 
budżetu samorządu. Kwoty kompensat 
uzgadniają zainteresowane strony. W  
razie zaistnienia sporu, ostateczną 
decyzję podejmuje sąd. Środki na reali­
zowanie funkcji zleconych przez 
państwo są asygnowane z budżetu ■ 
państwowego Litwy.

Fundusze i  środki pozabudżetowe 
samorządu powstają z lokalnych opłat i 
innych źródeł dochodu. Tryb ustalania 
lokalnych opłat oraz tworzenia fun­
duszów i środków pozabudżetowych 
samorządu określają ustawy.

Samorząd może korzystać z kre­
dytów bankowych, zaciągać i udzielać 
pożyczek w trybie określonym przez 
ustawy.

RozdziałY
STOSUNKI SAMORZĄDÓW Z  

INSTYTUCJAMI PAŃSTWOWYMI 
I ORGANIZACJAMI 

MIĘDZYNARODOWYMI
Artykuł 24. Stosunki samorządów 

z instytucjami państwowymi
Stosunki rad i instytucji wykonaw­

czych samorządu z  instytucjami 
państwowymi opierają się na Konstytu­
cji i ustawach Republiki Litewskiej.

Instytucje samorządowe nie podle- 
gają instytucjom państwowym. 

(DokotczumU ma str. 9) -■
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W  tych przypadkach, gdy sprawy 
związane z interesami samorządu rozpa­
kują nadrzędne instytucje państwowe, 
powinny one-powiadomić o tym sa­
morząd. Rada składa propozycje, które 
powinny rozpatrzyć1 nadrzędne instytu­
cje państwowe.

Rząd r jego instytucje uzgadniają 
decyzje w kwestiach planowania'teryto­
rium państwa z samorządami i propo­
nują zmianę granic samorządów z 
uwzględnieniem sugestii samorządów.

Rząd wspiera samorządy w przygo­
towaniu, doskonaleniu i przekwalifiko­
waniu pracowników samorządów.

Samorządy rą informowane i kon­
sultowane w instytucjach państwowych 
we wszystkich kwestiach dotyczących 
samorządów.

Artykuł 25. Reprezentowanie sa­
morządów Republiki Litewskiej

Samorządy Republiki Litewskiej w 
Sejmie, stosunkach z prezydentem, w 
iządziei organizacjach mięcfeynarodcwych 
reprezentuje Republikańskie Stowarzy­
szenie Samorządów:

RozdziałVI 
GWARANCJE PRAWNE 

DZIAŁALNOŚCI SAMORZĄDÓW
Artykuł 26. Ogóine przepisy gwa­

rancji prawnych działalności sa­
morządów

Decyzje instytucji samorządo­
wych, nie przekraczające ich kompe­
tencji, są obowiązujące dla wszystkich 
przedsiębiorstw, instytucji i organiza­
cji, znajdujących się na terytorium sa­
morządu, jak też dla osób urzędowych 
i mieszkańców.

Określone w niniejszej ustawie 
prawa samorządu nie mogą być 
krępowane lub ograniczane, z wyją­
tkiem przypadków określonych w usta­
wach Republiki Litewskiej.

Artykuł 27. Ochrona prawna 
działalności rad

Rady w kwestiach naruszeń swych 
uprawnień mają prawo zwracać się do 
sądu.

Artykuł 28. Nadzór prawny nad 
działalnością instytucji samorządo­
wych i osób prawnych

Czy samorządy przestrzegają Kon­
stytucji i ustaw Republiki Litewskiej, 
czy wykonują uchwały rządu— kwestie 
te w trybie określonym przez ustawy 
nadzorują przedstawiciele rządu.

Skargi obywateli w sprawie nadużyć 
lub biurokracji osób urzędowych samo­
rządu badają kontrolerzy Sejmu, których 
pełnomocnictwa określa ustawa o kon­
trolerach Sejmu.

Akty i czynności rad, ich instytucji 
wykonawczych oraz osób urzędowych, 
naruszające prawa obywateli i organi­
zacji, mogą być zaskarżone w sądzie.

Artykuł 29. Atrybutyka I 
biurowość samorządów

Za godło samorządu uważane j$st

godło centrum samorządowego. Sa­
morząd, nie posiadający własnego 
godła, używa godła państwowego.

Godło samorządu używane jest na 
herbowych pieczęciach, szyldach i fir­
mowych blankietach instytucji samo­
rządowych.

Biurowość samorządów prowa­
dzona jest w języku litewskim i powinna 
odpowiadać określonym przez 
państwo wymaganiom biurowości.

Artykuł 30.. Wprowadzenie 
bezpośredniego zarządzenia na tery* 
torium samorządu

Na terytorium samorządu, ale nie 
dłużej niż do końca kadencji, uchwałą 
Sejmu może być wprowadzone za­
rządzanie bezpośrednie. Po wprowa­
dzeniu zarządzania bezpośredniego ra­
da samorządu i ukształtowane przez nią 
instytucje wykonawcze tracą swe 
pełnomocnictwa.

Zarządzanie bezpośrednie może 
być wprowadzone, jeżeli:

1) instytucje samorządowe swymi 
działaniami dokonują zamachu na inte­
gralność terytorium i ustrój konstytu­
cyjny państwa;

2) sądy ustalają, że rada nie prze­
strzega Konstytucji Republiki Lite­
wskiej, stale narusza ustawy,

3) rada nie wybiera mera, zastępcy 
mera i nie ukształtowuje instytucji samo­
rządowej w czasie określonym w niniej­
szej ustawie lub trzykrotnie nie zbiera się 
na zwołane przez mera posiedzenie;

4) mer i rada nie przestrzegają 
przepisów częśd trzeciej artykułu 9 ni­
niejszej ustawy.

Wniosek w sprawie tymczasowego 
wprowadzenia bezpośredniego za­
rządzania może złożyć w Sejmie rząd 
Republiki Litewskiej, natomiast orze­
czenia co do zasadności takiego wnio­
sku przedstawia Sejmowi sejmowy Ko­
mitet Samorządów.

Przyjmując uchwałę w sprawie tym­
czasowego wprowadzenia bezpoś­
redniego zarządzania, Sejm ustala nową 
datę wyborów do rady samorządu.

Bezpośrednie zarządzanie samo­
rządu zgodnie z ustawą Republiki Lite­
wskiej "O bezpośrednim zarządzaniu 
jednostkami administracyjno-teryto­
rialnymi" realizuje rząd Republiki Lite­
wskiej.

Artykuł 31. Uprawomocnienie 
ustawy

Ustawa ta wchodzi w żyde w pier­
wszym dniu po przeprowadzonych wy­
borach do.rad samorządów Republiki 
Litewskiej. Po uprawomocnieniu tej 
ustawy trąd moc ustawa Republiki Li­
tewskiej o podstawach samorządu tery­
torialnego.

Ogłaszam tę ustawę przyjętą przez 
Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Alglrdaa 8RAZAUSKAS

Uchwała Seimu Republiki Litewskiej 
nr 1-542 7.14 lipca 1994 r.

O uprawomocnieniu ustawy Republiki Litewskiej 
o samorządzie terytorialnym

D Z I E N N I K  S Z T U K I

Sejm Republiki Litewskiej posta* 
j nawie

1. Ustalić, że po uprawomocnieniu 
sl5 ustawy Republiki Litewskiej o'sa- 
m0fządzie terytorialnym inne ustawy i 
ak*y prawne oraz uchwały rządu obo- 
**Vują o tyle, o ile nie są one sprzeczne 
z u«awą o samorządzie terytorialnym, 
■wciągu miesiąca od przyjęcia tej usta­
ny powinny być uznane za nieprawo- 
Qt°cne albo uzgodnione z przepisami 
ustawy o samorządzie terytorialnym.

2. Zalecić rządowi Republiki Lite­
wskiej:

1)do 1 września 1994 r. 
P^ygotować i przedłożyć Sejmowi do 
rocPatizenia projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o stolicy Wilnie;

2) do uprawomocnienia się ustawy 
0 *»morządzie terytorialnym opracować 
W2orc°wy statut rady samorządu;

3) zorganizować inwentaryzacje

należącego do miast, osiedli rejonów i 
zarządzanego przez nie majątku nieru­
chomego i przygotować się do przeka­
zania go na podstawie protokołów no­
wym samorządom;

4) zażądać, aby merowie i starosto­
wie miast, osiedli, gmin rejonów po 
ustaniu pełnomocnictw rad, przygoto­
wali i przekazali do archiwów 
państwowych wszystkie dokumenty na 
wieczyste przechowanie według za­
twierdzonych nomenklatur.

3. Polecić sejmowemu Komitetowi 
Samorządów przygotowanie projektu 
ustawy o podstawowych przepisach 
działalności Związku Samorządów Re­
publiki Litewskiej i przedstawić gó do 
1 listopada 1994 r. Sejmowi do rozpa­
trzenia.

Zastfpca przewodniczącego 
Sejmu Republiki litewskiej 

Juozas BERNATONIS

Festiwal Kwartetów Smyczkowych
W tym roku zorganizowany został w Wilnie po raz ' 

siódmy i przebiega w odrestaurowanej w ub. sezonie Filhar­
monii Narodowej. Wystąpiły już kwartety z Hamburga i 
Tallinna. Dziś zaprezentuje się Kwartet Litewski z utworami 
Beethovena, Szostakowicza i A. Szenderewa, byłego wilnia­
nina, obecnie mieszkającego za granicą (wystąpi również 
jako wykonawca swego utworu — partia klawesynu). We 
czwartek— występ zespołu ze Szwecji. Atrakcyjnie zapowia­
da się zamknięcie festiwalu, w którym uczestniczyć będą trzy 
kwartety litewskie — Wileński, Litewski i M.K. Ćiurlionisa, 
a także gośde szwedzcy.

Bytautć Pajediene 35 lat poświęciła 
dokumentalisty ce

W czasach, gdy do kina chodziło się systematycznie, a 
starano się w miarę możliwości sprowadzać filmy ambitne, 
projekcje ich poprzedzały kroniki filmowe. Jeśli litewskie, 
częstokroć sygnowane nazwiskiem Bytautć Pajediene. 
Reżyserka w ciągu 35 lat rejestrowała najważniejsze, ważne 
i codzienne wydarzenia'z żyda Litwy, w tym przy różnych 
okazjach o zespole, redagującym nasz dziennik.

O tym, jak powstawały jej filmy, opowie dziś sama 
reżyserka podczas spotkania z widzami w kinie "Lietuva" 
(pocz. o godz. 20).

W prezencie jubileuszowym
25 lat Uczy Kowieński Chór Państwowy kierowany przez 

Petrasa Bingelisa. Trudno dziś wyobrazić wielkie wydarzenia 
muzyczne bez udziału lego.zespołu. Zwłaszcza ścisła 
współpraca łączy go z Litewską Orkiestrą Narodową. 
Właśnie w najbliższą sobotę, w ramach koncertów jubileu­

szowych chóru, oba te zespoły oraz soliśd wystąpią w Filhar­
monii. Wykonane zostanie jedno z największych romanty­
cznych dzieł Mendelsohna — oratorium "Eliasz?*.

Jako prezent jubileuszowy można potraktować naj­
bliższe tournee chóru kowieńskiego do krajów Ameryki 
Łacińskiej.

Słynny skrzypek z Wilna
Wczoraj na ścianie domu przy ul. Skopówka nr 4 

odsłonięta została tablica, upamiętniająca imię wielkiego 
skrzypka Jaschy Heifetza, który przyszedł na świat w 1901 
roku w Wilnie. W  wieku trzech lat rozpoczął naukę gry na 
skrzypcach pod kierunkiem swego ojca. Po raz pierwszy 
wystąpił publicznie w 1907 r. w Kownie grając Koncert 
e-moll Mendelsohna i Kaprysy Paganiniego.

Kształcił się w Konserwatorium Petersburskim, obje­
chał wiele krajów świata, podbijając widownię swym niez­
wykłym wirt uozos twem, fenomenalną techniką skrzypcową.

Osiadł na stałe w USA. W Los Angdes w 1975 roku 
utworzono katedrę muzyki jego imienia, współpracował jako 
kompozytor w Hollywood, słynni kompozytorzy dedykowali 
mu swe utwory, dokonywał transkrypcji skrzypcowych dzieł 
wielkich twórców. Pozostały po Jaschy Hdfetzu liczne nag­
rania z towarzyszeniem najsłynniejszych orkiestr świata.

Na ekranie "Andriej Rublow"
Głośny film Andrieja Tarkowskiego "Andriej Rublow" 

stał się już swoistą legendą. Nakręcony w roku 1966 przez 
kinematografistów rosyjskich ^świetlany był w wielu 
państwach. Jutro wilnianie mają okazję obejrzeć go w sali 
video przy ul. Ozo (Śeśkine), godz. 18. Jak wskazuje nazwa, 
jest to opowieść o genialnym malarzu rosyjskim X IV -X V  
w., a jednocześnie jest to rozważanie o losie ojczyzny, wierze 
i nadziei. W  roli głównej Anatolij Sołonichin.

TELEWIZJA

ŚRODA, 28 WRZEŚNIA 
LTV

7.45 — Na dzień dobry. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10 —  Słowo 
chrześdjanina. 18.30 —  Puchar Kora- 
ca w koszykówce: "LaveraH (Kaunas)
—  "Galatasaray" (Turcja). 20.00 — 
Koncert laureatów T V  konkursu 
"Piosnka-piosneczka-94". 21.00 —  Pa­
norama. 21.35 — Archiwa kultury. 
22.10 —  Festiwal "Lato Neringi-94". 
22.55 —  Poezja B. Baltruśaityte. 23.15
—  Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
7.30.— Horoskop. 7.35 —  Serial 

"Tak świat się kręd". 830 —  Serial 
"Granica nocy". 9.00 —  Prospekt. 9.20
—  Godzina CNN. 18.30 —  Serial 
"Granica nocy". 19.00 —  Serial Tak 
świat się kręd". 1930— Puchar Kora- 
ca w koszykówce: "Sakalai" (Wilno) — 
"Chipita-Panionios" (Ateny, Greda). 
Podczas przerwy —  Przegląd L L K  ' 
2130 —  Piłka nożna. Liga Mistrzów: 
Galatasaray SC —  Manchester Uni­
ted. Podczas przerwy —  Nowości 
bałtyckie. 23.20 —  Godzina CNN.
24.00 —  Dziesiątka najlepszych.

LTTPOLIINTER TV 
7.00 —  Poranne koło. 9.00 — Se­

rial "Dzika róża". 15.00 —  Dziennik. 
15.25 —  Film anim. 15.50 —  Na balu 
u Kopciuszka. 16.05 — Film anim. 
16.40 —  Spółka TVR "Mir". 17.00 — 
Dziennik. 17.20 — Ekspedycja "Afry­
ka 1994-1995". 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika róża". 
1835— Klub "Białej Papugi". 19.40— 
Dobranocka. 19.55 — Muzyka. 20.00 
— Puchar Koraca "Sakalai" (Wilno)— 
"Chi pi ta Panionios" (Ateny, Grecja). 
2130 —  Liga Mistrzów "Galatasaray" 
(Turcja) —  "Manchester United" 
(Anglia).

TELE-3
730 —  Nowości NBC. 8.00 — 

lyiko dla dzied.8.40 —  Muzyka. 9.00 
I — Serial "Santa Barbara". 9.50 —- 
Wszystko dla śmiechu. 10.10— Lekcja 
jęz. ang. 13.55— Lekcja jęz. ang. 14.00
—  Dziś. 14.30 — Biznes "Financial 
Times" dziś. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 18.30— Program z Juniorka.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 
19.20 — Film anim. 19.40 —  Serial 
"Santa Barbara". 2035 — Wiado­
mości. 20.45— TMko dla dzieci. 21.10
— Muzyka. 21.25 — Lekcja jęz. ang. 
2130— Film dok. 22.00— Film "Bun­
townik” (4). 2255 — Muzyka. 24.00— 
Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
7.15— Film fab. 835 — Film "Wi­

zyta u Minotaura" (3). 10.15 — Filmy 
anim. 18.50 •— Dziś w miasteczku. 
19.00— Film "Powrót Budułaja" (3-4). 
21.40 — Komedie krótkometrażowe 
"Białoskóry" , "Elektryczny dom". 
22.45— Nowości postmuzyki.23.00— 
MTV.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  

Dla dzied. 10.25 — Domowe przed­
szkole. JO.50 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 1035 — Język angielski. 
11.00 — "Słoneczny patrol" —  serial 
prod. USA 12.00 — Od niemowlaka 
do przedszkolaka. 1230 — Sztuka, 
niesztuka "Artysta niemoralny". 1235
—  Nasze państwo. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 —  
Telewizja edukacyjna. 16.00 —  Muzy­
ka młodzieżowa. 1630 —  Raj — ma­
gazyn młodzieżowy. 17.00— "Moda na 
sukces" —  serial prod. USA. 17.25 — 
Dla dzied. 18.00— Tdeacpress. 18.20
—  Miliard w rozumie — teleturniej. 
18.45 —  Polska kronika ogórkowa. 
19.05 —  "Słoneczny patrol" — serial 
prod. USA. 20.00 — Wieczorynka. 
2030— Wiadomości. 21.10— "Wiatr 
ze wschodu" — film fab. prod. franc. 
23.05— Puls dnia. 23.20 —  "Rymem i 
krwią —  opowieść o Zbigniewie Ja­
sińskim"—  film dok. 24.00 —  Wiado­
mości 0.20 — "Ucieczka do nowego 
świata" (1 )— film fab. prod. USA. 135
—  Magazyn muzyczny. 2.20 — Publi­
cystyka kulturalna.

CZWARTEK, 29 WRZEŚNIA
LTV

7.45 —  Na dzień dobry. 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 — Wiadomośd 
(roś.). 18.25 — Dla dzied. 19.05 —  
Rząd postanowił... 19.20 — Program 
ekonomiczny "Aktualia". 1930 —  Ka­
tolickie studio TV. 20.20 —  Program 
sportowy "22". 21.00 — Panorama. 
2135 —  Kawiarnia Konrada. 22.40 — 
Serial fant. "Po drugiej stronie rzeczy­
wistości". 23.15 — Wiadomośd wie­
czorne.

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne koło. 9.00' — Se­

rial "Dzika róża". 9.25 — Ekspedycja 
"Afryka 1994-1995". 15.00 —  Dzien­
nik. 15.25— Film anim. 1530— Filmy 
anim. 16.05 — ...do lat 16 i więcej. 
16.40 —  Planeta. 17.00 — Dziennik. 
17.20— Cztery kola. 17.40— Program 
muz. "Wszystko”. 18.00 — Godzina 
szczytu. 18.25— Muzyka. 1830— Pu­
char mistrzów Europy. "Żalgiris" 
(Kowno)— "Scavolini Basket" (Pessa- 
ro, Włochy). 20.00 — Dziennik. 2030
— Pogoda. 2035 —  Serial "Dzika 
róża". 21.00— Loteria "Milion". 2130
— Film "Słoneczna". 2335 —  Dzien­
nik. 23.45 — Ekspres prasowy.

BAŁTYCKA TV 
na kanale Litpolllnter TV:

18.30 — . Koszykówka. Puchar 
mistrzów Europy. "Żalgiris" (Kowno)
—  "Scavolini Basket" (Pessaro, 
Włochy).

TELE-3
730 — Nowośd NBC 8.00 — 

tylko dla dzied. 835 — Muzyka. 9.00 
— Serial "Santa Barbara".930— Fłłm 
dok. 1030 — Lekcja jęz. ang. 13.55 — 
Lekcja jęz. ang. 14.00— Dziś. 1430— 
Biznes "Financial Times" dyM 15.00— 
Magazyn podróży. 1830— Program z

Telsz. 19.00 — Najświeższe wiado­
mośd. 19.20 —  Film anim. 19.40 — 
Serial "Santa Barbara" 2035 — Wia­
domośd. 20.45 —: tylko dla dzied. 
21.10 — Muzyka. 21.25 — Lekcja jęz. 
ang. 2130— Film dok. 22.00— Serial • 
"Bamey Barnato" (5). 23.00 — Muzy­
ka. 24.00— Wiadomośd 0.10— Mu­
zyka.

WILEŃSKA TV 
7.15 —  Film "W białym mieście".

9.05— Film “Wizyta u Minotaura" (4).
10.15 — Filmy anim. 1830 —  Dziś w 
miasteczku. 19.00 — Film "Neutralne 
wody". 21.00 — Film "Dementia, 13". 
22.45— Nowośd postmuzyki. 23.00— 
MTV.

TV POLONIA 
10.00— Wiadomośd. 10.15— Na 

polską nutę — program dla dzied. 
11.00— "Kuchnia polska" (2) — serial 
TYP. 12.00 —  Podróże do Polski. 
1230— Koncert życzeń. 13.00— Wia­
domośd. 13.15 — Magazyn gospo­
darczy. 13.45— Program rozrywkowy.
14.05— Adaptacje literatury: "Wierna 
rzeka". 1630 —  Historia Polskiego 
Radia. 17.00 — "Znaki czasu" — pro­
gram katolicki. 1730 — Panie na pla­
nie. 18.00— Teleexpress. 18.15—"Do 
przerwy 0:1" — serial dla młodzieży. 
18.40 -r. Kreskówki. 19.00 —  "Noce i 
dnie" (4 )— serial TVP. 20.00— Tak, 
jak w lunie. 20.20 —  Dobranocka. 
2030/— Wiadomośd. 21.00 — Publi­
cystyka. 21.15 —  Studio kontakt — 
magazyn polonijny. 21.45 — Tata, a 
Marcin powiedział". 22.00 — Panora­
ma. 2230 —  Spektakl, który lubię i 
pamiętam — Andrzej Drawicz: Ni­
kołaj Erdman "Samobójca". 1.15 — 
"Poza układem" — film o tematyce 
sportowej. 2.05 —  "Pegaz".

TYP-l
10.00 —  Wiadomośd. 10.10 — 

Mama i ja. 1035 — Domowe przed­
szkole. 1030 —  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 1035 — Język angidski.
11.05— "Żar tropików”— serial prod. 
USA. 12.00 — dotowanie na ekranie. 
12.20 — To jest łatwe — oczko w 
prawo... 1230 — Kwadrans na kawę. 
12145 — Żyć bezpieczniej. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Telewizja edukacyjna. 16.00
— Muzyka młodzieżowa. 1630— Dla 
dzied. 17.00 — Dla młodych widzów: 
"Oddział dziecięcy"— serial prod. ang. 
1735 —  "Gdzie jest Wally?" — serial 
anim. prod. ang. 18.00— Tdeezpreśs. 
1830 — "Filmidło"'— magazyn filmo­
wy. 18.40 — Taki jest świat 19.05 — 
"Małe cudo"— serial prod. USA 1930 
.— Program red. katolickiej. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 — Wiadomości 
21.10— "Żar tropików”— serial prod. 
USA 22.05— Tylko w Jedynce. 2230
— Magazynio — program satyryczny. 
23.00 —- Diariusz rządowy. 23.10 — 
Szwej ki? — program wojskowy. 2335
— "Pegaz". 24.00 — Wiadomości gos­
podarcze. 0.15 — Miniatury. 030 — 
Program publicystyki kulturalnej. 035
—  "Gdzieś nad Cisą" — dramat spot 
prod. węgierskiej. 230;—Publicystyka 
kulturalna.
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Dlena
* Oko kłuje wybrak wy­

dawniczy" —  pisze Mindaugas Tamo-
śiunaa we wtorkowym numerze.

•Prasa, radio, telewizja wielokrotnie w tym 
roku dobrym słowem wspominały obszerną 
(416 stron) edycję z  barwną okładką *Lietuvos 
Rytai* ("Wschód Litwy*), która ukazała się w 
księgarniach. Przygotowali ją  Kazfmieras 
Garśva i Laima Grumadiene, a w końcu 1993 
r. w nakładzie 500 tysięcy egzemplarzy wydało 
Państwowe Centrum Wydawnicze.

Książka, zawiera artykuły 22 autorów — 
językoznawców, historyków, prawników, soc­
jologów —  na tematy aktualne z dziedziny 
historii, kultury i stosunków narodowościo­
wych na Litwie Wschodniej. Opublikowano 
tajne antylitewskie memorandum wileńskiego 
wojewody Ludwika Bociańskiego z  11 lutego 
1936 r., dokumenty, dotyczące tworzenia pol­
skiej autonomii terytorialnej na Litwie 
Południowo-Wschodniej w 1990 r. Prócz tego 
edycja zawiera 4 mapy: rozpowszechnienie 
języków na Litwie Wschodniej w czwartym 
dziesięcioleciu XIX w., na początku i w  końcu 
XX w. oraz ukształtowanie granic Litwy z Polską 
od XVI w. do czasów obecnych.

Autorzy artykułów —  znani nasi naukowcy 
— z uzasadnieniem, dość przekonująco poda­
ją swe opinie. Jednak zwątpiłem w stwierdze­
nie akademika Zigmasa Zinkevićiusa, że w 
okresie sowieckim 'litewskości na Litwie 
Południowo-Wschodniej zadano bolesny, a 
nawet śmiertelny cios*.

Takiemu kategorycznemu wnioskowi zap­
rzecza powszechnie znany fakt, że w ciągu 
ostatniego stulecia tylko w  latach sowieckich w 
Wilnie, jak nigdy dotąd wzrosła liczba Lit­
winów, nasza stolica zlituanizowała się. Liczba 
Litwinów chociaż dość wolno, jednak rosła 
także w rejonie wileńskim (wg zamieszczone­
go w książce artykułu Petrasa Kalniusa 'Rola 
mieszanych narodowościowo rodzin w obec­
nym procesie asymilacji mieszkańców Wi- 
leńszczyzny*). Rodziny, w których jedni ich 
członkowie byli zapisani jako Litwini, inni — 
Polacy, w różnych okresach nie były na Litwie 
rzadkością (wg danych w artykule Nastazji Kai- 
riukśyte 'Zmiany w składzie mieszkańców Wi- 
leńszczyzny lat 1939-1946*).

Istotnie, liczba Litwinów zmniejszała się w 
rejonie solecznickim. Było tak dlatego, że 
główny potok migracji do tego rejonu odbywał 
się z sąsiedniej Białorusi. Powiedziałbym, że 
ma rację etnograf Petras Kalnius, nazywając 
Sołeczniki 'unikalnym* rejonem Litwy z  'unikal­
nymi mieszkańcami. Badania P. Kalniusa do­
wodzą, że w rejonie solecznickim odbywały się 
swoiste procesy narodowe. Żadna z zamies­
zkałych tu narodowości nie była odporna na 
asymilację narodową. Tu wszyscy mieli własną 
narodowość, lecz za bardzo jej nie cenili, O 
stanie etnodemograficznym rejonu soieczni- 
ckiego zadecydowało jego położenie geogra­
ficzne i przeszłość historyczna.

Niewątpliwie 'Lietuvos Rytai* —  to edycje 
naukowa i można by z niej tylko się cieszyć, 
gdyby nie wybrak wydawniczy, który podczas 
czytania książki jest solą w oku.

Po pierwsze, wyjaśnia się, że liczne arty­
kuły zawarte w książce' już ukazywały sie we 
w cześn ie j wydanych zbiorach: 'L itwa 
Południowo-Wschodnia: aspekty społeczne, 
prawne* (W., 1990, s. 150) i 'Litwa Wschodnia: 
historia, kultura, język* (W., 1992, s. 240). 
Niektóre ponownie wydane artykuły poprawio­
no, uzupełniono, inne po prostu przedrukowa-', 
no. W przedmowie nie znajdziemy o tym ani 
słowa.

W książce pełno rusycyzmów oraz-innych 
niedociągnięć redakcyjnych (np., s. 332: 'przy­
bysze z ZSRR najczęściej widzieli Litwę w 
składzie ZSRR*). Zdarzają się wypaczenia 
sensu (s. 285, 365). Odnosi sie wrażenie, że 
książki nikt nie redagował. Jest jednak wklejo­
na kartka erraty. A w niej... komisja redakcyjna: 
Romualda* Ozolas (przewodniczący) i in. Tu 
podaje się także Instytucję, która przekazała 
rękopis książki do druku— Państwowa Komis­
ja Problemów Regionalnych.

Rzecz wątpliwa, byśmy znaleźli inną edyc­
ję, której zleceniodawca i redaktorzy byli poda­
ni na kartce erraty. W jakim stopniu za wydanie 
niezredagowanej książki odpowiedzialne jest 
Państwowe Centrum Wydawnicze? Jasne 
jedno —  to bolesny wskaźnik upadku naszej 
kultury wydawniczej.

Jako. że w książce *Lietuvos Rytai* zamie­
szcza się część artykułów z wcześniejszych 
wydań, nie wzbogaca to pod względem histo- 
riograficznym. Uważam, że społeczność, a 
szczególnie szkoły Litwy Wschodniej, potrze­
bują popularnie napisanej mniejszej obję­
tościowo książki*.

"Powrót, lecz nie do
Edenu" — Milda Augułyte w środowym 
numerze próbuje odpowiedzieć, dlaczego 
zesłańcom zimno na ziemi ojczystej.

-Ale żeby to .były tylko wspomnienlal

Słowa 'prędzej na Litwę* jeszcze również teraz 
powtarzają setki, a może nawet tysiące nas­
zych rodaków, którzy nie mogli, nie byli w 
stanie, nie potrafili wrócić, ody po raz pierwszy 
zaistniała taka możliwość. Wznosząc się na fali 
Odrodzenia, po przywróceniu niepodległości, 
gdy zniknęły polityczne, prawne i inne sztuc­
zne przeszkody, wezwaliśmy do powrotu 
wszystkich, pozostałych jeszcze zesłańców, 
obiecując im schronienie i opiekę. Przewod­
ni cząoy zarządu Istniejącej trzeci rok 
społecznej organizacji charytatywnej —  Fun­
dacji Powrotu Zesłańców Vytautas Cinauskas, 
będący sam zesłańcem z 1941 roku, który w 
drodze na Ałtaj utracił dwóch braci, mógłby, 
bez końca opowiadać setki emocjonalnych 
epizodów , świadczących o  życzliwości, 
współczuciu i konkretnej pomocy zarówno ze 
strony władzy, jak też szeregowych obywateli 
wobec osób, które przetrwały długie dziesię­
ciolecia zesłania. Poza tym, również uchwałą 
rządu nr 366 z 26 maja 1993 r. przewidziano 
udzielanie pomocy wracającym zesłańcom, 
zapewnien ie im mieszkań ze  środków 
państwowych. W tym celu co roku w budżecie 
przeznacza się odpowiednią kwotę. Co praw­
da, nie wystarcza jej wszystkim od razu, ale, jak 
powiedział V. Cinauskas, dla człowieka częs­
tokroć wiele znaczą również pomoc moralna, 
świadomość, że nie został zapomniany, cho­
ciażby najmniejsza próba dopomożenia.

Fundacja Powrotu Zesłańców, nie dyspo­
nując jeszcze zbyt wielkim majątkiem, właśnie 
na tym moralnym poparciu, organizowaniu po­
mocy, poszukiwaniu łączności opiera swą 
działalność. Natomiast konkretne decyzje na­
leżą do kompetencji samorządów. Właśnie ich 
progi obijają zesłańcy, którzy uwierzyli w 
szczerość wezwania do powrotu, realność 
obietnic pomocy i przebyli częstokroć długą, 
przy tym, między innymi, kosztowną podróż. I 
z  kim się stykają. Ze starymi nawykami urzę­
dasów, zapewne mających już we krwi to, by 
pozbywać się Interesantów, niezależnie' od 
tego, kim są, udzielać formalnej odpowiedzi, 
udowadniać, że niemożliwa jest pomoc, nie 
ruszając nawet palcem, aby stała się możliwa.

Źe te słowa nie są pustym dźwiękiem, 
świadczy też nadesłany do redakcil 'Diena* list 
od zesłańca Gedyminasa Tareiły z Uzbekista­
nu o jego kontaktach z  samorządem Wilna.

14 czerwca 1941 r. razem z tysiącami 
innych m ieszkańców  Litwy do Kraju 
Ałtajskiego została wywieziona również jego 
rodzina: ojciec Andrius Tareila, ochotnik, u- 
czestnik walk o niepodległość w 1918 r., oficer 
policji, jego matka Joana Tareilienś, żona Ele­
onora, nauczycielka oraz syn, autor listu Gedi- 
minas ówcześnie uczeń szkoły podstawowej 
im. P. Vileiśysa w  Wilnie. Jak się dowiedział po 
wielu latach, jego ojciec został rozstrzelany w 
miejscowości Reszoty w Kraju Krasnojarskim 
15 lutego 1945 r. —  w przededniu rocznicy 
Niepodległości Litwy. Matka i babcia zmarły na 
zesłaniu. Jemu jednemu było sądzone ocaleć, 
przetrwać, ale nie wracać do ojczyzny. Po 
ukończeniu w 1952 r. technikum budowlanego 
pracował w różnych miejscowościach, aż wre­
szcie znalazł się w uzbeckim mieście Zaraf- 
szan.

Chociaż był daleko od Litwy, ale echa Od­
rodzenia, wiadomości o proklamowaniu nie­
podległości, które otwarty drogę do domu, do­
tarły też do niego, rozpaliły nadzieję powrotu. 
Tym bardziej, że sama Litwa podawała dłoń.

W 1991 r. odwiedził na Litwie swych przy­
jaciół, również byłych zesłańców i zachęcony 
jeszcze przez nich 26 lipca złożył podanie w 
Zarządzie m. Wilna w sprawie możliwości po­
wrotu, zamieszkania w  rodzinnym mieście 
(przed deportacją jego rodzina mieszkała w 
Wilnie przy uL Uniwersyteckiej 6/8 —  11). 
Złożył wszystkie dokumenty, potwierdzające 
pochodzenie, stopnie pokrewieństwa, rehabi­
litacje Rd. Potem oczekiwanie, zanim obróci się 
biuroKratyczne koło —  a obracało się ono nie­
mal rok— i 25 czerwca 1992 r. zawiadomienie, 
że został wpisany do rejestru zrehabilitowa­
nych osób dla poprawy warunków mieszkanio­
wych. Jeszcze niemal po roku, bo 1 marca 
1993 r. otrzymał informację, że  rozporządze­
niem Zarządu m. Wilna nr 239 V zatwierdzona 
została lista zrehabilitowanych osób, powraca­
jących do Wilna z  miejsc zesłania i G. Tareila 
figuruje na niej jako dzloeiąty.

Z dalszej korespondencji z  Wilnem G. Ta­
reila dowiedział się, że w ciągu roku zesłańcom 
buduje się 2-3 mieszkania, więc na własną 
siedzibę będzie musiał czekać niemal do 
końca tysiąclecia. Dlatego, gdy 7 kwietnia br. 
nadeszło podpisane przez samego wicemera 
A. Jasiunasa pismo z zawiadomieniem, że 
'Możemy tylko zaproponować panu tymczaso­
wo, dopóki nie otrzyma pan mieszkania z  ko­
lejki, pokój w mieszkaniu funduszu manewro­
wego'. O. Tareila ucieszył się. Co prawda, 
pewne wątpliwości wzbudził juz bardzo utarty 
frazes 'Możemy zaproponować*, tajemniczo 
brzmiące 'mieszkanie funduszu manewrowe­
go'. Ale czyż można spodziewać się pałaców,' 
zamków, apartamentów? Żeby tylko był dach 
nad głową.

Skąd on, mieszkający w takiej dali mógł 
wiedzieć, że owo 'można zaproponować...' 
jest jedynie standardowym frazesem, który u- 
rzędnicy posyłają wszystkim pragnącym 
powrócić zesłańcom? Zabierając to pismo idą, 
jadą, lecą do Wilna, aby tu się dowiedzieć, że 
oferta potwierdzona podpisem wicemera nie 
jest warta złamanego szeląga, że zarząd zlik­
widował fundusz manewrowy* i pomieszcze­
nia te są prywatyzowane, że wszystkie sutere­
ny,- strychy, poddasza, gdzie można było 
czasowo zamieszkać, dawno już zostały zaję­
te.

A có pozostaje zesłańcom? Pragnąc o tym

się dowiedzieć wstąpiłam do wydziału miesz­
kań I pomieszczeń Zarządu m. Wilna. Jego 
kierownik V. Sadauskaa sypnął garścią liczb I 
faktów: w kolejce mieszkaniowej powracają­
cych zesłańców wpisano 40 osób, niebawem 
przybędzie jeszcze 10, sześć osób złożyło po­
danie I gromadzi odpowiednie dokumenty. Ze 
środków przeznaczonych przez rząd na budo­
wę mieszkań dla powracających zesłańców w 
1993 r. zbudowano trzy, w 1994 r. —  dwa 
mieszkania. W tymczasowych lokalach zakwa­
terowano czterech zesłańców. Sytuacja ma 
ulec zmianie po doprowadzeniu do porządku 
dwóch bloków w Miasteczku Północnym, prze­
kazanych Samorządowi Wileńskiemu dla urzą­
dzenia pokojów tymczasowego zakwaterowa­
nia. Na ich remont rząd zezwolił zużyć do 5 min 
litów uzyskanych ze sprzedaży parcel grunto­
wych na aukcjach. Tymczasem zaś nie ma ani 
środków, ani remontu, ani możliwości zakwa­
terowania powracających zesłańców.

A  tymczasem bohater naszego artykułu 
Gediminas Tareila, sądząc, że propozycja w 
sprawie 'pokoju w mieszkaniu funduszu ma­
newrowego' jest poważna, spakował całe 
swoje mienie i z  żoną przyjechał do Wilna, 
gdzie, naturalnie, nikt go ani czekał, ani za­
mierzał mu coś zaoferować. Obecnie mieszka 
w hotelu —  bursie zjednoczenia budownictwa 
energetycznego, o który wystarała się Fundao- 
ja Powrotu Zesłańców, płaci za to codziennie 
po 20 litów, kołacze do drzwi Samorządu, mi­
nisterstw, departamentu i zewsząd wraca z  ni­
czym*.

* "Santa Barbara" 
przemówiła po litewsku"
—  Zivile Kraućiuniene w czwartkowym nume­
rze o jakości dubbingu na język litewski filmów 
telewizyjnych.

•(Jeszcze nie ucichły namiętności co do 
szczególnie złego tłumaczenia *Santy Barbary* 
na język litewski, a Państwowa Inspekcja Języ­
kowa znowu wstrząsnęła prywatnymi stacjami 
telewizyjnymi, przestrzegając je, że w eterze 
może rozbrzmiewać tylko język państwowy. 
Artykuł 91 Kodeksu o  wykroczeniach admi­
nistracyjnych Republiki Litewskiej przewiduje, 
że  za nietłumaczenie programów telewizji i 
radia, filmów kinowych i wideo na język litew­
ski, z  wyjątkiem przypadków przewidzianych 
w  ustawie, początkowo udziela się ostrzeżenia 
lyb wyznacza grzywnę od 100 do 500 litów, po 
raz drugi możną już ukarać grzywną od 500 do 
1000 litów. Jednakże dotychczas żadna 
działająca na Litwie stacja telewizyjna nie mu-. 
siała płacić kary.

Już od pewnego czasu większość stacji 
tłumaczy filmy i Inne programy na język 
państwowy. Jednakże nasuwa się inny prob­
lem: częstokroć język litewski jest bezlitośnie 
zniekształcany, Cjak wejść do towarzystwa 
psów?' —  pyta młoda dziennikarka TELE-3 
przewodniczącego towarzystwa). Na pytanie, 
ja k  reagu je  na to Inspekcja Języka 
Państwowego, jej naczelnik Oonatas Smalins- 
kas odpowiedział, że inspekcja pragnie nieco 
odetchnąć po wrzawie, jaka wynikła w  związku 
z  dubbingiem 'Santa Barbary*, a wtedy ponow­
nie stanie do walki. Ta walka będzie trudna.

Dyrektor programów Wileńskiej TV Saulius 
Kizas powiedział dziennikowi 'Diena', że tym­
czasem nie zamierza dubbingować filmów na­
dawanych w  Jego programie. Program ten jest 
oglądany w rejonie wileńskim, gdzie mieszka 
wielu ludzi rosyjskojęzycznych. Mają oni 
prawo słuchania swego ojczystego języka. 
Tym bardziej, że jest on zrozumiały dla wszyst­
kich mieszkańców Litwy. Czas już, aby zap­
rzestać nazywania języka rosyjskiego językiem 
okupantów i zacząć się szczycić tym, że dob­
rze władamy chociażby jednym językiem 
obcym.

Zdaniem S. Kizasa, lepiej oglądać filmy 
niedubbingowane, niż tłumaczyć je tak źle, jak 
czynią to Kauno Plus TY lub TELE-3. Przez taki 
dubbing zniekształca się tylko język litewski i 
sam film. Nie może on też zrozumieć, dlaczego 
wymagań co do języka państwowego nie sto­
suje się wobec nadawanych w Litewskiej TV 
programów wiadomości w językach rosyjskim, 
polskim, ukraińskim albo retransmitowanych 
programów Ostań ki na i Polskiej TV.

Dyrektor programów Bałtyckiej TV Vladas 
Radisius wyraził zadowolenie, ze ta, jako 
pierwsza zaczęła tłumaczyć wszystkie filmy na 
język litewski. Teksty czytają zawodowi akto­
rzy, Bałtycka 7V ma własnego stylistę i Inspek­
cja Języka Państwowego nie ma co do niej 
żadnych uwag. Dotychczas nie robi się na­
pisów do żadnego programu lub filmu, Jest to 
bowiem kosztowna przyjemność. Nie chce też 
tego robić, nie przestrzegając żadnych norm i 
przepisów, jak to czyni telewizja Baskauskaitś.

Żądanie Inspekcji Języka Państwowego 
szanowania języka litewskiego nie przeraziło 
TELE-3. Od 1 września wszystkie filmy 
wyświetlane na tym kanale są tłumaczone. O 
jakość języka troszczy sie redaktor. Jak powie­
działa sekretarka Vilma Marciułevićłutś, TELE- 
3 je s t źw o lenn iczka n ie dubbingu 
dźwiękowego, lecz napisów. Jest to metoda o 
wiele bardziej postępowa, uznana na świecie, 
mJn. nader pożyteczna dla tych, którzy uczą 
się jeżyków obcych.

Jednakże opatrywanie w napisy całego 
programu jest dotychczas bardzo trudne ze 
względów technicznych. Niekiedy zaś, na 
przykład, gdy nadaje się programy dla dzieci, 
również jest niecelowe, bowiem małe dzieci nie 

■ umieją czytać. V. Marciulevićiutó przyznała, że 
'początkowo “Santa Barbara* była dubbingo­
wana stosunkowo źle, brakowało bowiem 
doświadczenia. Dotychczas na Litwie filmów 
nie dubbingowano na kilka głosów. Jednakże,

lej zdaniem, sytuacja ulega poprawie w szyb­
kim tempie*.

U E T U V O S jrytas
* "Kidnąperzy żądali 

30 tys. USD okupu za
dziecko" —  o. głośnej sprawie kidna- 
perstwa, które miało miejsce w ubiegłym ty­
godniu w Kozłowej Rudzie. W ślad za kilku 
numerami *LR* informujemy Czytelników o 
szczegółach tego wypadku.

«W sobotę pracownicy wydziału do zwał- * 
czania zorganizowanej przestępczości i służb 1 
specjalnych komisariatu policji w Olicie, Ma­
rłam polu, Wilnie w ciągu trwającej 4 dni akcji f 
zatrzymali 5 osób, które żadąły od rodziców za 
porwane dziecko 30 tys.-dolarów USA okupu.

Zostali zatrzymani mieszkańcy OIHy: ur. 
1946 r. Danutś Pavilloniene, ur. w 1949 r. jej 
mąż Vytautas Pavilionis, ur. 1971 r. ich córka 
Loreta Lepeśkienś, ur. w 1968 r. jej mąż Arturas 
Lepeśka oraz ich krewniak mieszkaniec OIHy 
Raimondas Lukłys. Policja zatrzymała go w 
Trokach, L  Lepeśkienś —  w Wilnie, pozos- , 
tałych w Olicie. Żaden z  zatrzymanych nie sta­
wiał oporu, chociaż, jak mówią funkcjonariusze 1 
policji, nawet gdyby chcieli, to, wątpliwie, czy 1 
zdążyliby.

Pisaliśmy już, że we wtorek w Kozłowej \ 
Rudzie na policję zwrócili się rodzice, którzy i 
nie doczekali powrotu ze szkoły swego syna 
drugokiasisty timantasa.

Następnego dnia po telefonie do pracują- ] 
cego w urzędzie celnym ojca wyjaśnić się, że J 
syn został porwany. Porywacze żądali za 
chłopca okupu. Kidnaperów nie zadowoliła i 
trzecia część żądanej sumy pieniędzy, którą im J 
wręczył w Wilnie ojciec.

Jak poinformował główny komisarz policji . 
miasta Oiita i rejonu V. Grigaravićius, porywa­
czami były osoby, które wcześniej nie miały do 
czynienia z policja. Zdaniem komisarza, por­
wanie chłopca zaplanowali małżonkowie Lore­
ta i Arturas Lepeśkowie. Uprowadzone dziecko 
trzymano w piwnicy domku należącego do 
rodziców  Lorety D. i V. Payiiionisów. 
Spółdzielnia sadownicza 'Dzuklja* położona 
jest w odległości 8 kilometrów od Olrty.

Policja ma dowody, że również Payifioni- 
sowie wiedzieli o porwaniu dziecka. Jak mówią 
jej pracownicy, oni sami nie negują tego. Ko­
misarz służby badania przestępstw zorganizo­
wanych komisariatu policji w Olicie i rejonie J. 
Sipsinskas powiedział, że policja jeszcze nie 
ustaliła konkretnego motywu porwania dzieo- 
ka. To, że Lepeśkowie twierdzą, iż są bardzo 
zadłużeni, jego zdaniem, jest jedną z  wersji

Jak powiedzieli funkcjonariusze policji, 
którzy znaleźli porwane dziecko w piwnicy, 
domek ogródkowy byt zamknięty, a drzwi do 
piwnicy, w której siedział Bmantas, okręcono 
drutem. W piwnicy walały sie różne rupiecie, 
było duszno, pachniało stęchlizną

Jak powiedział sam chłopak, porywacze 
nie puszczali go nawet do ubikacji, jeść dawali 
raz dziennie. Dziecko mówiło policji, że le  bito 
i grożono wstrzyknięciem narkotyków, timan- 
tas twierdził również, że kidnąperzy byli uzbro­
jeni. Uwolnione dziecko było w szoku, mocno 
się jąkało.

Jak powiedział J. Sipśinskas, podczas re­
wizji policja u jednej osoby znalazła zapalni­
czkę podobną do pistoletu. Znaleziono 
również magazynek do automatu AK z 19 na­
bojami. W domku, w którym ukrywano 
chłopca, policja znalazła trotyl i naboje.

D. i V. Pavilionisowie mają czteropokojowe 
mieszkanie. D. Paviljonienó pracuje jako kie­
rowniczka stołówki stacji autobusowej w Oli­
cie. V. Pavilionis ma wyższe wykształcenie, jest 
dyrektorem ośrodka kultury rejonu olickiego.

L  i A. Upeśkowie pracowali w byłym Olię- 
kim Kombinacie Bawełnianym. Według da­
nych policji, małżonkowie, którzy uprowadził 
chłopca, sami wychowują dwoje dzieci— czte­
romiesięczną córeczkę i syna w wieku 4 lat

Działalność porywaczy zostanie zapewne 
zakwalifikowana niejednakowo, mogą oni ot­
rzymać wyroki do 15 lat pozbawienia wol­
ności*.

* Przestępca wydał 
sam na siebie wyrok w 
areszcie.

•(Pomocnik prokuratora prokuratury ma­
rłam polskiej L  Kailiuviene poinformowała, że 
zatrzymano 5 osób, które uczestniczymy w up­
rowadzeniu dziecka: męża i żonę Vytautasa 
oraz Danutę Pavilionisów, ich córkę Loretę Le­
peśkienś, je] męża Arturasa Lepeskę, Jak też 
szwagra A. Lepeśki Raimondasa Lukśysa.

By uniknąć wprowadzania śledztwa w 
błąd, 4 osoby trzymano oddzielnie w aresztach 
różnych miast V. Pavilionis przebywał w tym 
czasie w  centralnym szpitalu Olrty, do którego, 
jak twierdził, trafił mocno pobity przez polic­
jantów...

W sobotę około godziny 18 do celi aresztu 
tymczasowego z  Marłam pola został przywie­
ziony Arturas Lepeśka. W celi przebywał sam. 
O godzinie 21 policjanci znaleźli go powieszo- 'i 
nego na zasuwie futryny drzwi.

A  Lepeśka oderwał rękaw od bielizny i 
zrobi z niego sznur. Pomocnik prokuratora 
przechowuje należące do nłeoo dwa złote 
pierścionki i zegarek 'Orient*, które będą prze­
kazane rodzinie*.

(Dokończenia na etr. 11)
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* Kidnaperzy wybrali 
rodzinę bogatego celni- 
k d *

-Policjanci z Kozłowej Rudy mówią, źe por­
wanie dziecka w tym mieście jest pieiwszym 
przypadkiem. Wecflug Ich danych, VHmantas 
Degutis jest jedynym mieszkańcem mias­
teczka, pracującym w komorze celnej w 
Łoździejach. Policjanci mówią, że teraz prawie 
niemożliwe jest aby nie widzieć, że Degutiso- 
wie są ludźmi zamożnymi. W roku ubiegłym 
mieli hondę produkcji poprzedniego roku, a w 
tym roku kupili nowiutką mazdę. Posesja ich 
coraz bardziej pięknieje.

Ojciec Eimantasa również nie zaprzecza, 
że syna uprowadzono tylko dlatego, że pracuje 
w komorze celnej w Łoździejach. Nie wie on, L 
czy były próby uprowadzenia członków rodzi­
ny jeszcze któregokolwiek celnika».

* "Jaki los czeka heli­
koptery z napisami
“AerOflOt SSSR", które już drugi
rok stoją na Lotnisku Wileńskim i zostały już 
zaaresztowane?'— w środowym numerze Ed- 
mundas Ganusauskas pisze o tym, co się dzie­
je na Lotnisku Wileńskim.

■Już drugi rok na skraju Lotniska Wi­
leńskiego stoi 8 helikopterów MI-8T z  napisami 
'Aeroflot SSSR*. W sprawie ich Departament 
Bezpieczeństwa Państwowego jeszcze 4 maja 
1994 r. przesłał do Prokuratury Generalnej ma­
teriał operatywnego dochodzenia. W doku­
mencie przedstawiono okoliczności, co praw­
da, z pewnymi nieścisłościami, pizybycia tych 
maszyn na Utwę, co, zdaniem autorów, miało 
zachęcić prokuratorów do wszczęścia sprawy 
karnej.

Po 20 dniach Prokuratura Generalna rze­
czywiście wszczęła sprawę kamą, a po upływie 
niespełna tygodnia 30 maja 1994 r. decyzją 
śledczego departamentu dochodzeniowego 
tej instytucji Janiny Tołkaczowej na helikoptery 
nałożono areszt Na murawie lotniska wokół 
helikopterów skoszono nie wypaloną jeszcze 
wtedy przez suszę trawę, ustawiono specjalny 
posterunek żołnierzy OSOK.

Kto dał zezwolenie na przylot?
Pracownicy służby bezpieczeństwa zainte­

resowali się stojącymi na skraju lotniska MI-8T 
na początku roku bieżącego. Te helikoptery 

■ oznaczone spotykanym ostatnio coraz rzadziej 
skrótem CCCP stanęły tu jeszcze w połowie 
lała roku ubiegłego—  pierwsze trzy przyleciały 
z Polski 26 czerwca 1993 r., a po paru dniach 
również 3, natomiast w ostatnim dniu czeiwca 
na Lotnisku Wileńskim wylądowały jeszcze 
dwa MI-8T.

Gdy po upływie pół roku zaczęto się inte­
resować, jakim sposobem helikoptery znalazły 
się na Lotnisku Wileńskim i w ogóle na Litwie, 
okazało się, że departament lotnictwa cywilne­
go Ministerstwa Komunikacji nie udzielał zez­
wolenia na wlot tych helikopterów do obszaru 
powietrznego Litwy. Inna rzecz, że nikt też nie 
prosH departament o jakiekolwiek zezwolenie. 
Sprawy te zwykle są załatwiane bezpośrednio 
poprzez kontrolerów ruchu.

Dyrektor generalny Państwowej Służby 
'Kontroli Lotów Władimir Wałujew wyjaśnił "Lie- 
tuvos rytas*, że nie można uważać prżylotu 
tych maszyn do Republiki Litewskiej za niele­
galny. Niemożliwą rzeczą jest ustalenie, kto 
udzielił zezwolenia —  dziennik rejestracji, jak 
powiadaja, zaginął podczas przebudowy po­
mieszczeń służbowych. Okazało się też, że 
telegramy, zawierające prośbę o zezwolenie 
na wlot przechowywane są tylko miesiąc.

Zatem nie ma żadnych dokumentów, jed­
nakże kierownicy służby kontroli lotów przypo­
minają, że gdy te helikoptery przylatywały na 
Litwę, mówiono, jak powiadają lotnicy, o łado­
waniu technicznym: po uzupełnieniu paliwa 
helikoptery lecą swoją trasą, Litwie zaś pozos­
tają pieniądze za naftę i usługi, obsługę w 
powietrzu i na ziemi.

Takie były na wpół partyzanckie motywy zez­
wolenia na wlot do obszaru powietrznego Litwy.
. Dwa helikoptery dotychczas figurują w re­
jestrze Rosji. W dokumentach, zatwierdzonych 
pieczęciami komór celnych Polski I Litwy mówi 

że helikoptery tranzytem przez Utwę lecą 
oo miasta Pamawa w Estonii. Jednakże zaled­
wie po fćh wylądowaniu w Wilnie właściciel 
helikopterów, dyrektor firmy USA "Interland 
Corp.* Krzysztof Krupa zwrócił się do dyrektora 
Osneralnego Lotniska Wileńskiego Mindauga- 
8a lvanauskasa z  prośbą, aby tymczasowo —  
w ciągu roku —  przechować te helikoptery. W 
tym samym dniu 28 czerwca 1993 r. zawarto 
umowę, w myśl której za przechowywanie jed- 
P®9o; helikoptera na konto Lotniska Wi­
t t ? P I * !  wpływało codziennie 13 dolarów 
ySA. Jak powiedział M. Ivanauskas, właściciel 
regularnie płacił po 3300 dolarów miesięcznie, 

kto l jak wpuścił te helikoptery na Litwę, 
18 jśst sprawą lotniska.

Według danych krajowego biura Interpolu 
i-ttwle, przedtem prawie w ciągu roku heli­

koptery przechowywano w Polsce w magazy- 
JJ*ch zakładu Kontenerowego NPH Gdynia. K. 
JjpP®. który ówcześnie podpisał kontrakt z 
J*pH Gdynia SA, reprezentował wtedy firmę 
ln rnava* Z siedzibą w Warszawie. Miedzy 
.nnyml, w Gdyni za przechowanie' helikop- 
•*row Ich właściciele płacili hojniej— po 10 tye. 
dolarów USA miesięcznie.
. JJ®dinocześnie nie wiemy, jakimi drogami 
J p H  trafiły do Gdyni, jednakże na- 
irttAi £ głównej Inspekcji bezpieczeństwa 
"tow Federacji Rosyjskiej I. Maszklwskl poin­

formował pisemnie, że dwa spośród znajdują­
cych się w Wilnie helikopterów (nr 25612 i 
25613) figurują w państwowym rejestrze 
statków powietrznych Rosji. Departament 
transportu powietrznego Rosji nie wydał zez­
wolenia na ich przekazanie! i. Maszkiwski po­
informował również, że pozostałe 6 helikop­
terów w okresie sowieckim w rejestrze 
lotnictwa cywilnego ZSRR zarejestrowało 
przedsiębiorstwo lotnicze w Tiraspolu. Gdy 
były w rejestrze ZSRR nikt nie otrzymał zezwo­
lenia na ich sprzedaż. Później, gdy powstał 
Międzynarodowy Komitet Lotniczy, interesują­
ce nas helikoptery trafiły do gestii tej organi­
zacji. Toteż instytucje lotnicze Rosji niewiedzą 
nic o ich dalszych losaoh»(...).

Ciąg dalszy kryminału na Lotnisku Wi­
leńskim przeczytają państwo w numerze z dnia 
21 września.

I^ Ę Ę Ę Ę

* "Okradani przez cel­
ników przedsiębiorcy 
USA proponują otwarcie 
płatnego przejścia na 
   litewsko-pols-

IGI . Aurimas Driźius po spotkaniu 
członKÓw izby Handlowej USA na Litwie zapy­
tał przedstawicielkę ambasady USA w Warsza­
wie Joan H. N. J. Edvards, co najbardziej na 
Litwie przeszkadza amerykańskim przedsię­
biorcom?

.Wszyscy prawie jednogłośnie odpowie­
dzieli: korupcja i terror na granicy litewsko- 
polskiej. Pewien Francuz rzekł: ambasady 
krajów zachodnich w Wilnie, zwłaszcza Niem­
cy już od dwóch lat starają się rozwiązać ten 
problem. Władze na to. całkiem nie reagują. 
Sytuacja nawet pogarsza się.

Zaś pewien Amerykanin zażartował: 'Cel­
nicy polscy i litewscy utworzyli wspólne przed­
siębiorstwa, aby okradać jadących*. Ktoś inny 
powiedział: 'Marnuję dwa dni. Skorumpowani 
są i Polacy, i Litwini. Chcąc przejechać granicę 
trzeba zapłacić 100 dolarów. Celnicy specjal­
nie stwarzają problemy, aby następnie żądać 
łapówki*. Szef 'Amber Service International 
Eltd* Rolandas Jankauskas-Saiys powiedział: 
'Ustawy przeczą jedna drugiej. Celnik wybiera 
najdogodniejszą dla siebie i zatrzymuje ładu­
nek. Na granicy ładunek i kierowca stoją 2-3 
doby, zanim kierowca nie zapłaci 50 lub 100 
dolarów. Sądzę, że celnicy zarabiają fantasty­
czne sumy. Wiem, źe wysokość łapówek wyno­
si 100, 200 lub 300 dolarów za jeden sa­
mochód lub ciężarówkę. Celnik w ciągu dnia 
załatwi jeden ładunek i mu wystarcza. Nie biorę 
takiej pensji. Uświadamiam, żetaki system nie 
działałby, gdyby nie żywił tych, którzy siedzą 
wyżej. Nie wykazuje się inicjatywy, aby zmienić 
taki system. Cała Europa Wschodnia ma takie 
doświadczenia. Trudno nam pracować —  nasi 
klienci muszą przebyć drogę krzyżową i os­
karżają nas*.

W odpowiedzi na to Edvards oświadczyła: 
'Spróbujemy zwrócić się do Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju, aby przydzielił 
pożyczkę na otwarcie nowego przejścia gra­
nicznego. Za przejazd należałoby płacić, po­
wiedzmy 10 dolarów, jednakże każdy by wie­
dział, ile zapłacił i nie marnowałby czasu. 
Spróbujemy wprowadzić automatyczną opłatę 
za przejazd (tóll system', gdy kierowca wrzuca 
monety do automatu i może jechać trasą szyb­
kiego ruchu lub mostem)'.

Odpowiadając na pytania *Uetuvos aldas*, 
jak można walczyć z korupcją na granicy, Ed- 
vards odrzekła: *w każdym kraju jest korupcja 
■— to natura człowieka. Korupcja staje się prob­
lemem, gdy dobre towarzystwo powiada: 
musżę wycofać się z  tego kraju, korupcja bo­
wiem kosztuje mnie zbyt dużo. Nie mogę zmie­
nić miejscowych ludzi, jednakże mogę zmienić 
strukturę przejazdu granicy. Wierzę w konku­
rencję i sądzę, że jedynym sposobem uniknię­
cia skorumpowanych urzędników jest zbudo­
wanie nowego przejścia po wzięciu pożyczki 
od EBOR. Trzeba będzie ją zwrócić, więc kie­
rowcy będą płacili ustaloną sumę. Przyczyni 
ślę to do zmniejszenia kolejek, o ile uda się 
przekonać EBOR, aby dał pieniądze na ten 
projekt Na takim przejściu zostaną zainstalo­
wane automaty (tolQ, będzie jasne, ile przeje­
chało samochodów, a ile zebrano plenledzy. 
System ten może działać, jeżeli ludzie wierzą 
w rynek. Będą korzystali z tej możliwości, bo­
wiem będą wiedzieli, że nie trzeba czekać w 
kolejce. Na przejściu może pracować nawet 40 
osób. Rynelc to wykaże. Jednakże to nie ozna­
cza, że władze będą mogły kontrolować prze­
myt uranu lub narkotyków .

* “Komora celna w 
Łoździejach. Kto przet­
nie węzeł gordyjski?" -
Henrlka Valićkiene kontynuuje temat w czwart­
kowym numerze. „  ,

Trzej spośród pięciu naczelników poste­
runku komory celnej w Łoździejach, Jeden z 
dwóch zajmujących obecnie stanowisko zas­
tępców naczelnika komory celnej podjęli akoję 
przeciwko stylowi i taktyce kierownictwa szefa 
Komory celnej w Łozdzlejach. Pracownik 
służby zwalczania przemytu i kontroli resorto­
wej porusza negatywne fakty w łozdziejsklej

komorze celnej nie tylko w prasie. Sądy: spra­
wy cywilne i karne przeciwko komorze celnej I 
celnikom. Naczelnik komory celnej: *W komo­
rze celnej w Łoździejach panuje normalna at­
mosfera pracy.' Ale po wyjściu z  gabinetu na- 

t czelnik nawet nie przywitał się z kierownikami 
posterunków. Rewizja dokonana przez Depar­
tament Ceł w łoździejskiej komorze celnej, to 
reakcja kierownictwa departamentu na 'robo­
czą atmosferę' w tej komorze. Co potem — 
znowu kolejki w drodze do Europy? (...)

Bardzo łatwo nie zaufać, o wiele trudniej 
wprowadzić porządek, aby nie było podstawy 
do nieufności. Ludzie powiadaja, że pierwszy 
naczelnik komory celnej w Łoździejach zawszę 
akoentował, że. każdy powinien chronić po­
wierzony mu obszar. Tylko w tym wypadku, 
gdy będzie się poczuwał do odpowiedzial­
ności za to terytorium, można na nim spodzie­
wać się porządku. Teraz jest inaczej —  nie 
każdy przyjeżdżający może tak łatwo zoriento­
wać się, kto sprawdzał, kto podniósł szlaban, 
komu dał 100 dolarów, celnicy bowiem są po­
mieszani z funkcjonariuszami Ochrony Kraju i 
odwrotnie. Zastępca naczelnika Gintautas Ja- 
sinskas mówi, że nawet nie proponuje się tu 
cośkolwiek porządkować, gdy spizeciwił się 
on naczelnikowi komory celnej, to bardzo 
prędko odsunięto go od dyżurów na posterun­
kach. Teraz nawet nie wzywają go na narady, 
bowiem jest 'cudzy*. A z powodu takiego 'po­
rządku1 w komorze celnej zwykli śmiertelnicy, 
aby przejechać ją, czeKali i będą czekać, 
dopóki nie umrą. Przy komorze celnej egzys­
tują oficjalnie zalegalizowane dwie kolejki. 
Jedna j  dla wybranych, druga -*• dla 
zwykłych śmiertelników. Za zezwoleniem rzą­
dowym w ciągu zmiany na stronę polską prze­
jeżdża 5-15 samochodów, a w oiągu doby 
średnio przepuszcza sie około tysiąca wozów 
osobowych. Ale niezaleznie od tego, jak legal­
na byłaoy ta kolejka, jednak poruszałaby się 
prędzej, gdyby nie było tej drugiej, do której 
większość właścicieli samochodów trafia jedy­
nie znanymi im sposobami. Nie my mamy wie­
dzieć, czy dogadując się, czy za pieniądze, ale 
nie zabroniono myśleć, rozważać (...)

IfeBniHWM
* "Na krześle elektry­

cznym... dobrowolnie" ju-
lius Lenćiauskas w poniedziałkowym numerze 
pisze:

*Mów! się, że w Ameryce skazanych na 
śmierć sadza się na krzesłach elektrycznych. A 
my, Litwini, co prawda, nieco improwizując, 
siadamy... dobrowolnie. Przez głupatę, chci- 

. wośó, chcąc popełnió samobójstwo albo dla... 
' polityki.

Szeregowiec drugiego pododdziału trze­
ciego oddziału 'GeleŹinis vilkas* Povilas Vaiio- 
kas 7 września rano, o J wpół do jedenastej, 
przechodził obok 816 podstaoji elektrycznej 
(stoi 200 metrów od tej, gdzie przed pięciu 
dniami już wydarzyła się tragedia — J. L). 
Nagle żołnierz usłyszał głosy. Ludzi nie było 
widać, .lecz zauważył otwarte drzwi. Nagle wy­
biegło trzech wyrostków. Jeden pizez drugiego 
krzycząc: "Kestasa zabiło!’ .

, Powtórzył się przerażający *scenariusz*: 
żołnierz popędził do punktu medycznego, po­
zostali robili sztuczne oddychanie, znowu po­
gotowie, znowu szpital w Janowie... 21-letni 
Kestas Krawczenko zmarł w szpitalnej izbie 
przyjęć-■

Nie, chłopiec, który zginął nie był 
żołnierzem. Na spotkanie ze swą śmiercią 
przybył z miasteczka Kalwaria w rejonie ma- 
riampolskim. Razem przyjechali nieletni bracia 
Valdas i Jonas Raźinskasowie oraz brat denata 
Ovidijus. Czego mieszkańcy Suwalszczyzny 
szukali w ruklanskim lesie?

— Przyjechaliśmy na grzyby! Powiedział 
jeden z nieletnich inspektorowi śledczemu pro­
kuratury w Janowie. Dziwne chęci... Co praw­
da, na Suwalszczyźnle niewiele jest lasów, lecz 
dojeżdżając do wielkich lasów Kaziu Rudy — 
ile dusza zapragnie... Jednakże wabiła miej­
scowość strzeżona przez służbę ochrony 
kraju... Nieszczęsna podstacja stoi między 
koszarami, co prawda, jeszcze zaniedbanymi. 
Czy to najlepsze miejsce na Utwie do grzybo­
brania?

Cele przybyszów odsłaniaja wyjaśnienia 
jednego z  nich: *Widzlałem, jak Kestas dotknął 
przewodu, chcąc go złamać i w tej chwili został 
porażony przez elektryczność... Oderwałem 
go od przewodu, położyłem na ziemi...”

Komisja ustaliła, że K  Krawczenko zginął 
dotykając 10 kW-fazowego wpustu i kabla. Od 
razu byty widoczne znaki, gdzie dotykał... Te 
podstację niejednokrotnie okradano, chociaż 
wyraźnie widać napisy, że dotknięcie grozi 
śmiercią... Wydarto rozdzielacz źródła prądu 
0,4 kW, zdemolowano pierwszą i drugą trans- 
formatorownię. Napięcie pozostało tylko we 
wpustach bloicu 10 kW, w ich moście i kablu.

Obie podstacje należą do sieci elektry­
cznych rejonu janowskiego, których kierownik
E. Snarskas powiedział 'Respublice*:

Podstację w marcu sprawdził majster 
Vita8 Grinevi8|us, wtedy drzwi zamknięto, 
znaki ostrzegawcze były na miejscu. Według 
instrukcji powinniśmy dokonywać kontroli raz 
na rok. Podstacja potrzebna jest profilaktorium 
2SA 'Achema", dlatego jest' pod napięciem.

W innej stronie rejonu janowskiego w po­
bliżu Bukanców, w byłej jednostce wojskowej, 
przed kilkoma miesiącami też zginął 
mężczyzna. Później się wyjaśniło: szedł, by 
ukraść miedź!.. W miejscu śmierci w bunkrze

ktoś położył wieniec... By upamiętnić złodzieja 
czy kradzież? Przed tygodniem od porażenia 
elektrycznością zginął złodziej metali koloro­
wych w rejonie szakiskim... Gdzie indziej 
zdzierano przewody miedziane z urządzeń ko­
lejarskich. Zginęli... W rejonach mariampob- 
kim, janowskim, wRkomierskim, a także w 
Innych zdzierając dziesiątkami kilometrów alu­
miniowe przewody elektryczne ze słupów... 
Niespodzianie pozbawione elektryczności 
fermy, magazyny ledwie zipiącej gospodarki 
rolnej kraju doznają olbrzymich strat. 
Szozególnie żałośnie wyglądają pozostawieni 
bez światła staruszkowie w samotnych zagro- 
daoh. Przecież dla nich *żarówka lljlcza* świe­
ciła przez dziesięciolecia... pomorze cierpi od 
powodzi. W pewnym stopniu też dlatego, że w 
polderach pozostały tylko zniszczone silniki 
elektryczne, które dawniej skutecznie odpom­
powywały nadmiar wody...*

* "Zwolniony przestęp­
ca. Dlaczego nie według
ustawy?" r-7*. korespondencja pióra Vir- 
ginijusa Gawenisa z wtorkowego numeru.

*W ubiegłym tygodniu w Prokuraturze Ge­
neralnej już podpisano protest o przedtermino­
wym zwolnieniu z  więzienia kowieńskiej 'zna­
komitości* Remigijusa Daśkeyiciusa, 
przezwisko Daśke. O tym denacie, jego sto­
sunkach z kowieńską żalakalniską zorganizo­
waną grupą przestępcząpisaliśmy przed kilko­
ma dniami w cyklu publikacji *W uścisku mafii 
kowieńskiej*. Protest nadzorczy, który podpi­
sał prokurator generalny kraju wystosowano 
do kolegium spraw karnych Sądu Naj­
wyższego i ministra sprawiedliwości J. Pra- 
piestisa.

Przypominamy, źe R. Daśkevićius i jeszcze 
dziewięciu więźniów z praweniśkiego zakładu 
robót poprawczych wzmocnionego reżimu wy­
puszczono na wolność 29 lipca roku ubiegłego 
na orzeczenie sądu dzielnicowego rejonu ko- 
szedarskiego. Sądowi przewodnicki sędzia 
G. Kauiakis. Wnioskując z  dokumentów, w pro­
cesie sądowym uczestniczyła także prokuratur 
A. Baubiene. Jednak po zainteresowaniu się 
dziennikarzy 'Respubliki* historią zwolnienia 
Daśki wyjaśniło się, że A. Baubiene w żadnym 
posiedzeniu sądu nie uczestniczyła. *2 sierp­
nia br. w pracy od zastępcy głównego proku­
ratora rejonu A. Kisieliusa dowiedziałam się, że 
z zakładu robót poprawczych surowego 
reżimu wyszedł na wolność R. Daśkevićius i w 
orzeczeniu sędziego Kaulakisa wpisano moje 
nazwisko —  tłumaczyła się Prokuratorowi Ge­
neralnemu A. Paulauskasowi prokurator Auśra 
Baubienó.— Od razu powiedziałam, że w żad­
nym posiedzeniu sądu nie brałam udziału. 
Następnie poszłam do sądu 1 znalazłam decy­
zje z 29 lipca o warunkowym przedtermino­
wym zwolnieniu skazanych, w których wpisano 
moje nazwisko, jako prokuratora uczestniczą­
cego w posiedzeniu sądu. Protokołów posie­
dzenia sądu nie było, sędzia G. Kauiakis i 
sekretarka posiedzeń G. Zuboniene byli na 
urlopie od 1 sierpnia. Zatelefonowałam do kie­
rowniczki specjalnego oddziału praweniskie- 
go zakładu robót poprawczych E. Simonavi- 
ćiene. Wyjaśniła mi, że  29 lipca 
przedterminowo zwolniono dziesięciu skaza­
nych, wśród których znalazł się Remigijus Daś- 
keyićius, kwestię zwolnienia którego uzgod­
niono z  Ministerstwem Spraw Wewnętrznych.
0  tym, że nie uczestniczyłam w posiedzeniu 
sądu, a tylko zostałam wpisana do orzeczenia 
sędziego G. Kaulakisa, że bez udziału proku­
ratora rozpatrzono 10 spraw administracyj­
nych poinformowałam głównego prokuratora 
rejonu S. Bietkisa*. Sekretarka rejonu kosze- 
darskiego S. Zuboniene także poinformowała, 
że w dniu zwolnienia z zakładu karnego R  Daś- 
kevi£iusa i innych dziewięciu również nie uczest­
niczyła w posiedzeniu, żadnego protokołu nie 
pisała W proteście nadzorczym dla Sądu Naj­
wyższego pisze się, że oizeczenie sędziego 
sądu dzielnicowego w rejonie koszedarskim iest 
bezprawne i nieuzasadnione, dlatego ma być 
unieważnione, a interpelacja administracji 
zakładu robót poprawczych przekazana sądowi 
do ponownego rozpatrzenia*. (...)

Krążą pogłoski, że kierowniczka specjal­
nego oddziału zakładu robót poprawczych 
wzmocnionego reżimu w Praweniszkach E. Si- 
monavićiene twierdziła, iż administracja 
zakładu uzgadniała kwestię zwolnienia R. Das- 
kevićiusa z wiceministrem A. Svetulevićiusem
1 zastępcą generalnego komisarza Departa­
mentu Policji V. Raćkauskasem. Wczoraj nie 
udało nam się znaleźć generała A  Svetulevl- 
ćiusa, a V. Rackauskas kategorycznie zaprze­
czył, źe w sprawie Daśki ktokolwiek z nim roz­
mawiał i zgodził się on na Jego zwolnienie. 
Minister spraw wewnętrznych R. Vaftekunas 
wczoraj powiedział, że w sprawie R. DaSkevi- 
Ćiusa i roli w tej historii naczelnika praweniskie- 
go zakładu robót poprawczych wzmocnione­
go reżimu I. Zarecklsa rozpoczęto lustrację 
służbowa. W czasie lustracji ustali się, co łączy 
I. Zareckisa z kowieńskimi *znakomitościami*, 
dlaczego autorytety świata przestępczego w 
telefonicznych rozmowach stale wymieniają 
nazwisko Zareckisa. Dopiero wtedy podejmie 
się decyzję co do I. Zareckisa.

. Minister sprawiedliwości J. Prapiestis, do 
którego wczoraj zatelefonowaliśmy prosząc o 
skomentowanie decyzji sędziego dzielnicowe­
go sadu w rejonie koszedarskim, powiedział: 
'Jeżeli to, oo pisała wasza gazeta i co w pro­
teście nadzorczym wyłożył Prokurator Gene­
ralny sprawdzi się, protestowi uczyni się za­
dość.— będziemy prosili o zgodę Sądu 
Najwyższego, by zabroniono pracować sę­
dziemu G. Kauiakisowi*.

Przygotowała Krystyna ADAMOWICZ
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WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ 
• Na 56 stadionach zostaną rozegra­

ne kolejne macza europejskich pu­
charów w piłce nożnej. Już tradycyjnie 
rywalizacja odbywać się będzie w  trzech 
dniach: wtorek był przeznaczony na 
meczą Pucharu UEFA (30 spotkań plus 
po jednym w środę i czwartek), środa — 
na Ligę Mistrzów i czwartak— na Puchar 
Zdobywców Pucharów.

W pucharowych szrankach pozos­
tały trzy polskie drużyny. We wtorek 
'Górnik* Zabrza podejmował "Admirę 
Wacker" Wiedeń, a GKS Katowice wystą­
pił w Salonikach przeciwko pHkarzom 

• "Arisu". Natomiast ŁKS w czwartek grać 
będzie z FC Porto. Jutro w ramach rozgry­
wek o PZP wileński "Żalgiris E8SW w 
rewanżowym spotkaniu zmierzy się na 
wyjeździe z holenderskim "Feyenoor- 
dem*. W pierwszym meczu w Wilnie za­
notowano remis — 1:1.

* Nowym trenerem pHkarskiej repre­
zentacji Ukrainy został J. Sabo. Poprzed­
ni selekcjone'r O. Bazy lewicz zrezygnował 
z  pełnionej fur\kcji po niespodziewanej 
porażce w eliminacjach mistrzostw Euro­
py 0:2 z  Utwą:

* W Moskwie, w wieku 55 lat, zmarł 
znany piłkarz moskiewskiego "Dynamo* i 
reprezentacji ZSRR L Czysienko. W ciągu 
13 lat rozegrał w klubie 228 meczów i 
strzelił 68 bramek, natomiast w reprezen­
tacji wystąpił 53 razy zdobywając dla niej 
20 goli. Czysienko uczestniczył w  dwóch 
finałowych turniejach mistrzostw świata i 
raz w mistrzostwach Europy.

TRIUMF WŁOCHÓW 
Szóstka włoskich motocyklistów od­

niosła zdecydowane zwycięstwo w  za­
kończonej w  Tulsie (USA) międzynarodo­
wej sześciodnlówce FTM. Włosi zdobyli 
tytuł drużynowego mistrza świata i odeb­
rali ubiegłorocznym mistrzom świata Po­
lakom główną nagrodę — Puchar Prze­
chodni World Trophy. —  Drugie miejsce 
zajęła Szwecja, a trzecie Czechy. Repre­
zentacja Polski zajęła 15 miejsce. 

TENISOWE RANKINGI 
ATP podała aktualną listą najlep­

szych tenisistów świata. W czołówce bez 
zmian (w nawiasach suma zarobków): P. 
Sampras (USA, 2.106.312 doi.). M. Stich 
(Niemcy, 1.216.591), a  lvanisevic (Chor­
wacja, 975.703), S. Bruguera (Hiszpania, 
1.421.074), S. Edber-g (S zw ecja, 
1.100.686).

W  rankingu tenisistek WTA czołowa 
szóstka wygląda tak: S. Graf (Niemcy, 
1.461.960 doL), A. SanchezVicark> (Hisz­
pania, 2.054.665), C. Martinez (Hiszpa­
nia, 1.055.692), M. Navrał9ova (USA, 
525.132), M. Pierce (Francja, 455:414), J. 
Novotna (Czechy. 567.119).

PRZY SZACHOWNICACH 
Porażka mistrza świata (wersja FIDE) 

A  Karpowa (Rosja) była sensacją pierw­
szych (z dwu) partii meczów półfinałów 
turnieju szachowego lnterpoIis-94 w Til- 
burgu. Karpow przegrał czarnymi ze 
swym rodakiem J. Barejewem. W  drugim 
półfinałowym meczu W. Iwanczuk (Ukrai­
na) zremisował w  pierwszej partii z  repre­
zentującym jednocześnie Rosję i Hiszpa­
nię W. Sałowem.

G. Kamsky (USA) i V. Anand (Indie) 
wygrywając piąte partie póGnałowych 
meczów pretendentów do szachowego 
mistrzostwa świata (wersja PCA) w  Lina- 
res są bardzo bliscy awansu do finału. 
Kamsky prowadzi z  N. Shórtem (Anglia) 
—  4:1, zaś Anand z  M. Adamsem (W. 
Brytania) —  4,5:0,5. Aby awansować do 
finałowego meczu pretendentów trzeba 
zdobyć 5,5 pkŁ

Po 14 rundzie turnieju pretendentek 
do tytułu mistrzyni świata prowadzi Z. Pol- 
gar — 8,5 pkt z  13 możliwych przed M. 
Cziburdanidze (Gruzja) — 7,5 pkt z  12.

REKORD ŚWIATA - 
Podczas Berlińskiego Maratonu od­

były się mistrzostwa świata osób nie­
pełnosprawnych. W  grupie niedowidzą­
cych zwyciężył Polak W. Ki kolski, który 
czasem 2 godz. 33 min. 09 sek. poprawił 
o  43 sek. rekord świata należący dotych­
czas do Francuza J. Caletta.
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Skupujemy od przedsiębiorstw 
I poszczególnych osób

Z Ł O M
metali żelaznych I stali nierdzewne) 

Prosimy zwracać' się:

0c*V0'
10 e T A

Naujoji Vłlnla— 
Aukśtłejl Panerlai — 
Kaunas—
Klaipóda — 
Panevóżys—  
Śiaulial —
Rokłikla — i 
Ałytus —
Biriai —
Tauragó—
Varóna—
Rej. akmenski — 
Jonava—
Dukśtas — 
Marljampoló—
Kódainiai------
Utoną —
ŚUuto —

toL (8-22) 67-35-10 
teł. (8-22) 64-01-41 
toL (8-27) 23-80-78 
toL (9-281) 3-20-33,7-05-08 
toL (8-254) 8-20-05 
toL (8-214) 5-57-02,9-40-78 
toL (8-278) 5-29-78 
toL (8-235) 5-78-24 
toL (8-220) 5-10-72 
toL (8-246) 5-25-72 
toL (8-260) 5-10-79 
toL (8-295) 4-68-60 
toL (8-219) 5-26-60 
toL (8-229) 5-14-12 
toL (8-243) 7-28-91 
toL (8-257) 5-03-63 
toL (8-239) 4-87-22 
toL (8-241) 5-16-59.

NASZA REKLAMA
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklamę, ramirs7rrooą w "Knriwa Wileńskim" p ia t g ^ ą  prenanie- 
ratorzy w ponad 20 państwach Europy, Ameryce, Australii

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna" i wydawanej w 
Niemczech rosyjskiej gazety "EZ" (EsponaitcifTp), a takie do gazet krąjów 
WNP i bałtyckich.

REKLAMA O TREŚCI KOMERCYJNEJ.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowąj i większej objętości —  

rabat do 40 proc.
REKLAMA O TREŚCI NIEKOMERCYJNEJ
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarówno w Domu Prasy od 9.00 do 17.00, jak 

teł pod adresem; fa dlmlno pr. Łt, — . 1, nA <.M <in R#Hlmlin> pr.t

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie pożałujecie!
Szczegółowa informacja pod adresem: Laisrts pr. 60,11 piętro, dział 

komercyjno - organizacyjny, teL 42-69-63,61-53-43,61-45-35,22-58-14; t e  
42-72-65.

Sktop Jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby Jubilerskie, skupuje 

dolo, platynę, ordery Irmina, 
pallad, trdiro techniczne. 

Rozliczamy się od raza! 
Zwracać się: Nangardnko 

30, Vilnlus, teL 26-15-56.
(Zam. 862)

SPRZEDAJEMY

A K U M U L A T O R Y
3ST-155, -215,6ST-60, -75, -90, -182, 6MTS-9 

Gwarancja 18 miesięcy.
Yilnius, 82-58-82,61-88-47.

fZam. 641)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 20.00.

(Zam. 807)

NAPRAWIAM 
telewizory nowych modeli. 
Instaluję
PAL-dekodeiy, bloki decymetro­

we. Delf gwanmeję.
TeL 44-88-37 od godz. 12.

(Zam. 934)

WTRYD C PŁMYM 
pomagamy w załatwianiu doku- 

aientów do Roe}L Holandii (Utrecht).
Korzystne podnóża koawrcyjne w 

eoboty na trleełe: WHno— Warszawa —  
Moakwa — WHno.

Licencje nr 000011.
Yilniua, tal. 61-31-42,61-31-08.

(Zam. 819)

KUPĘ
dolary U8AI merlo niemieckie. 
Yllnlue, taL 38-40-27.

SPRZEDAM 
dolary U8A i marM niemieckie. 
YHniue, teL 78-25-74.

(Zam. 856)

SKUPUJEMY 
złom, aluminium, duraluminlina. 
Trakal, toL (8-238) 5-25-89 od godz. 

17 do 22.
(Zam. 923)

SPRZEDAM 
Jednopokojowe mieszkanie w Nle- 

menczynie. VBniue, taL 57-23-44 od 
godz. 18-23.

(Zam. 928)

ZATRUDNIĘ 
do opieki nad dłbŻal (Gdańsk) 

itiiewrTynę 1 lety lrlTmnraf pnrf etirw 
ul. Źerućło 21-37,2043 VDnius.

(Zam. 932)

WYKONUJĘ I USTAWIAM 
różne pomniki z kamienie. Robię 

ogrodzenia.
Yllnlue, taL 48-20-78,23-75-28.

(Zam . 769)

KALENDARIUM
* iroda (28JX) jest 271 dntan 1904 

r. Do końca roku 94 dnL
* Znak ZbdWoj— Waga.
* Imieniny: HeRodora. Luby. Iferta. 

Wacława.
* Wschód Słońca— 618, zachód— 

18.05.
Długość dnia— 11 godz. 40 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra—2 godz. 

24 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 28 września 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
krótkotrwale opady, wiatr zachodni, 
umiarkowany. Temperatura 13-15 
stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w nocy 6- 
11, w dzień 9-14 stopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Łucja BRZOZOWSKA 
Zbigniew MARKOWICZ 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Anna RZEWUSKA

K U R IE R
Redaktor 

Zbigniew BALCEW1CZ
TELEFONY: redaktor — 42-794)1, zastępcy redaktora — 42-70-04,42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny — 42-79-49, sekretariat — 42-79-50: DZIAŁY: polityczny — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych — 42-79-64, 42-9043, 
zagraniczny—42-79-55, życia wsi— 42*79-68,42-78-90, prawa 1 legislacji—42-75-76, szkolnictwa 
i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny* — 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury 1 sztuki—42-79-88, listów 1 Interwencji—42-69-65, reklamy 
1 ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 454)3-95, solecznickl — 
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Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
I Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukaząje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Latevśa pr. 60. 2056Vilniua, 

Uetuvos Respubllka 
Kod 67218 

Cena 35 ct (w Polaka -1000 zt) 
SL 322 

Drukuje Państwowe 
Ptzedaiębloratwo „Spauda”

OffASZFNlA I KEKfcAME WDomu Prasy (aLLałsvis60, * aL Gedłmlno 46-1; * W  oddziałach łączności: *  Mlckumti; ♦ Rndemlns;
------------------------------ -----3 piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, *  «L Py lim© 26; ♦nr 41, Gerovłs29: •Nemenflnł; • Sallninkai;
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" t e  42-72-65) w dniach pracy od Crdimlnol •  nr 40. KolatełBaw 131: * Nemełls: * SoderrŁ 
PRZYJMUJE SIĘ: ^J ak^p ód  “dresami Poczta Centralna. •  Bulvydiśkis; •  Paberit; *  W  Kownie: 

w WILNIE (od god .̂ 9 do 19): ♦Kalvillai; *PagWal; ul Blr£q 8.


